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Tegoroczna Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy znowu nas wszystkich zjednoczyła: dzieci, 
iłodzież i dorosłych, bo przecież w każdym z nas drzemie dobro, któremu jedynie należy dać szansę, 
ę szansę wykorzystaliśmy między innymi w Szczedrzyku (na zdjęciu).

Jednoczą nas też święta. Bez względu na to, czy w bogactwie, czy w biedzie, garniemy się do 
rugiego człowieka, gdyż sens ma jedynie życie we wspólnocie, w kręgu bliskich, w cieple uczuć, 
adycji(str.: 4-8).

Przełom roku to jednocześnie okres różnych podsumowań i obrachunków (str.: 16-20). W naszej 
minie zbiegł się z oficjalnym zakończeniem niektórych istotnych inwestycji (str.: 22 i 31).
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czynny: 7.00 - 20.00,
w soboty 7.00 - 14.00, niedziele 14.00 - 20.00
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Ozimek, ul. Leśna 3 
czynny: 7.00-21.00 

w soboty 7.00 -14.00, niedziele 14.00 - 20.00
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SALON FIRMOWY
w Ozimku, ul. Kolejowa 1

ZAPRASZA 
poniedziałek - piątek 

9.00- 17.00 
sobota 9.00 - 13.00

Pamela
SKLEPY ODZIEŻOWE

Oferujemy: 
szeroki asortyment odzieży damskiej, męskiej i bieliznę 

ZWŻf W BOR - ATRAEGTdBE GEM
Zapraszamy w godz. 9.00 - 18.00, w soboty 9.00 -13.00

Ozimek, ul. Częstochowska 3, Częstochowska 15 (pawilon 1 p.)
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W lutowych „WO” m.ln.:
- podsumowania wędkarzy 

-jak bawiliśmy się podczas ferii
- kolejna odsłona konkursu przyrodniczego

Prace społecznie użyteczne dla bezrobotnych

6 zł na godzinę
Barbara Katolik, dyrektor Ośrod­

ka Integracji i Pomocy Społecznej w 
Ozimku:

- 1 listopada 2005 roku weszło w 
życie rozporządzenie Ministra Gospo­
darki i Pracy w sprawie trybu organizo­
wania prac społecznie użytecznych, 
wprowadzone na podstawie art. 73a 
znowelizowanej ustawy o promocji za­
trudnienia.

Nowy instrument rynku pracy 
skierowany jest do osób bezrobot­
nych bez prawa do zasiłku i jednocze­
śnie korzystających ze świadczeń 
pomocy społecznej. Ustawa nie zawie­
ra ograniczenia czasowego dla realiza­
cji tych prac - co oznacza, że osoba bez­
robotna może cały rok i dłużej wykony­
wać prace społecznie użyteczne na 
rzecz gminy w wymiarze 10 godzin ty­
godniowo. Za wykonane prace bezrobot­
nemu przysługuje świadczenie w wyso­
kości 6 złotych za każdą godzinę. Świad­
czenie nie przysługuje za okres niewy­
konywania pracy, w tym za okres udo­
kumentowanej niezdolności do pracy. 
Osoby wykonujące prace społecznie 
użyteczne będą objęte ubezpieczeniem 
zdrowotnym z tytułu posiadania statusu

Ma rozkręcić turystykę

Ruszył na dobre
Na jakim etapie jest program Le­

ader +? - spytaliśmy Karinę Spyrę z 
Działu Promocji UGiM w Ozimku:

- 22 grudnia złożony został pierw­
szy wniosek o płatność Projektu „DINO- 
PARK” finansowanego przez Unię Eu­
ropejską w ramach Pilotażowego Pro­
gramu Leader +. Tym samym zakończo­
no jego I etap, w ramach którego zreali­
zowano działania mające na celu prze­
prowadzenie szeregu diagnoz oraz ana­
liz pomocnych w ukierunkowaniu się roz­
woju obszarów wiejskich na terenie na­
szej gminy oraz - uczestniczącej również 
w tym programie -Gminy Kolonowskie. 
Środki zrefundowane w ramach I etapu 
wyniosły ponad 72 000 zł.

Myślę, że pochwalić możemy się 
tym, iż nasz wniosek jako jeden z nie­
licznych przyjęty został przez Fundację 
Programów Pomocy dla Rolnictwa bez 
jakichkolwiek zastrzeżeń.

WII etapie mamy za zadanie utwo­
rzenie Zintegrowanej Strategii Rozwoju 
Obszarów Wiejskich oraz powołanie Lo­

osoby bezrobotnej
l/l/ chwili obecnej Gmina przygoto­

wuje plan określający rodzaj i ilość prac 
niezbędnych oraz listy osób kwalifikują­
cych się do prac społecznie użytecz­
nych.

Informacje w tej sprawie można 
uzyskać w filii Powiatowego Urzędu 
Pracy w Ozimku oraz w Ośrodku In­
tegracji i Pomocy Społecznej.

Notował: WIT

kalnych Grup Działania, które zarządzać 
będą dalszymi kwotami. Tak więc sami 
mieszkańcy zrzeszeni wLGD (stowarzy­
szenia, przedsiębiorcy) wraz z przedsta­
wicielami samorządu decydować będą 
o kierunku rozwoju naszych wsi oraz o 
przeznaczonych na te cele kwotach.

Notował: WIT

Żegnaj, Henryku

Wiadomość o śmierci Henryka 
Farysa - radcy prawnego Urzędu 
Gminy i Miasta spadła na nas jak 
grom z jasnego nieba. Wiedzieli­
śmy wprawdzie o jego heroicznej 
walce z podstępną chorobą, ale 
pogoda ducha, poczucie humoru, 
jakie Heniek zawsze okazywał, 
skrywały tę bolesnątajemnicę. Był 
nie tylko świetnym fachowcem, ale 
też prawdziwym przyjacielem - po­
trafiącym dobrze doradzić nie tyl­
ko w materii prawnej.

Nie usłyszymy już Twojego cha­
rakterystycznego tubalnego głosu, 
wprowadzającego wszystkich w 
dobry nastrój. Będzie nam go bar­

Wigilia w Gimnazjum nr 1 w Ozimku

Życzenia dla kuratora i starosty
Każdego roku przed świętami Bożego Narodzenia, na wspólnej 

wigilii spotykają się wszyscy nauczyciele i pracownicy Gimnazjum 
nr 1 w Ozimku.

Takie wigilijne spotkanie odby­
ło się w piątek 16 grudnia w sali 
Restauracji „Nowa”. Wziął w nim 
udział: Opolski Kurator Oświaty 
Aleksander Iszczuk, starosta cze­
skiego Rymarova Petr Klouda 
oraz władze Ozimka z burmistrzem 
Janem Labusem, zastępcą burmi­
strza Markiem Korniakiem i se­
kretarzem gminy Andrzejem Sta­
siem. Świąteczno-noworoczne ży­
czenia złożyła wszystkim nauczy­
cielom oraz pracownikom szkoły 
dyrektor Leonarda Płoszaj, która 
zarazem podziękowała władzom i 
burmistrzowi Ozimka za działania 
na rzecz poprawy bazy oświatowej 
szkoły - budowę kompleksu spor­
towego oraz rozpoczęcie budowy 
auli w budynku Gimnazjum nr 1.

Życzenia złożyła wszystkim dyrektor Gimnazjum nr 1 Leonarda Płoszaj.
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dzo brakować. Nauczyłeś nas wi­
tać każdy nowy dzień jak dar od 
losu. Dziękujemy Ci.

Przewodniczący Rady Miejskiej, 
Radni, Burmistrz Ozimka 

oraz pracownicy UGiM

Kuratorowi oświaty zaproponowa­
ła, aby w tej właśnie auli zorgani­
zować wojewódzką inaugurację 
roku oświatowego w dniu 1 wrze­
śnia 2006 r.

Po modlitwie i poświęceniu 
opłatków przez ks. Jacka Chrom- 
niaka, składano sobie wzajemnie 
życzenia, po czym wszyscy zasie­
dli do uroczystej wigilijnej kolacji. 
Koncertem kolęd i piosenek bożo­
narodzeniowych uprzyjemniły wie­
czór uczennice Gimnazjum nr 1 - 
członkinie kółka wokalnego dzia­
łającego pod opieką Elżbiety Pi- 
suli-Bienieckiej.

J. Dziuban 

(Relacje z innych wieczerzy wi­
gilijnych - str.: 4-8)

Dom Europejski - Regionalne Centrum Informacji Europejskiej przy 
Fundacji Rozwoju Śląska oraz Wspierania Inicjatyw Loaklnych w Opolu 
zaprasza na spotkanie otwarte dla społeczności lokalnej nt.: "Fundusze 
strukturalne Unii Europejskiej jako instrumety finansowe polityki 
regionalnej. Polityka regionalna Unii Europejskiej a Fundusz Spójności. 
Spotkanie odbędzie się w dniu 31. stycznia br. w godz. 11:00 -12:00 w sali 
nr 20 w urzędzie Gminy i Miasta w Ozimku.
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Pomoc społeczna zrobiła co mogła, prokuratura - nie

Śmierć bezdomnego
16 stycznia do Ośrodka Integracji i Pomocy Społecznej w Ozimku 

nadeszła tragiczna wiadomość: Janusz B. zmarł w weekend. Na nic 
zdały się wysiłki lekarzy.

D. Rzęchowski: - Pod tymi schodami schował się płonący mężczyzna.

Do specjalistycznego centrum 
leczenia oparzeń w Siemianowicach 
Śląskich trafił z opolskiego Wojewódz­
kiego Centrum Medycznego, gdzie 
przebywał od 3 stycznia. Tego dnia 
właśnie uległ okropnym poparzeniom 
w piwnicy bloku przy ulicy Sikorskie­
go 6 c w Ozimku.

Około godz. 21.30 państwo Rzę- 
chowscy pod numerem 2 poczuli w 
mieszkaniu swąd. Gdy otworzyli drzwi 
na klatkę schodową, wszystko zasła­
niała już ściana dymu. W piwnicy się 
paliło.

Damian Rzęchowski: - Akurat- 
nie wannę miałem w mieszkaniu peł­
ną po kąpieli siostry, więc szybko na­
brałem wodę do wiadra.

Wszystko wskazuje na to, że Ja­
nusz B. zaprószył ogień pod wpływem 
alkoholu - najpierw zajął się barłóg, 
jaki sobie wyścielił z kartonów. Zdą­
ży) jedynie ściągnąć zwęglone obuwie 
i na swoje nieszczęście ze strachu 
schowa) się w niszę pod schodami. To 
spowodowało, że płonął dłużej, gdyż 
zaalarmowani unoszącym się dymem 
mieszkańcy klatki schodowej znaleźli 
go dopiero po kilku minutach, gdy już 
zdołali ugasić ogniska ognia.

- Na plecach i rękach skóra scho­
dziła mu całymi płatami, widzieliśmy 
zagotowane czerwone mięso - pan 
Damian z sąsiadem co rusz gonili na 
podwórku, by przynieść śnieg, którym 
okładali poparzonego mężczyznę. 
Potem przyjechała karetka pogotowia 
ściągnięta przez policję.

Janusz B. często zaszywał się w 
jakiejś klatce lub w piwnicy, by prze­
nocować w cieple. Kiedyś sprawował 
funkcję dyrektora jednej z wiejskich 
podstawówek w sąsiedniej gminie. Był 
powszechnie szanowany zwłaszcza 
za umiejętność współżycia z ludźmi, 

rozległą wiedzę, błyskotliwość i inteli­
gencję. Niestety, nałóg dopadł go 
gwałtownie i szybko upokorzył. Janusz 
B. od dwóch lat żył z żebraniny, głów­
nie pod „Biedronką”. Oraz z pomocy 
społecznej.

Policja zaczęła prowadzić śledz­
two, które prawdopodobnie zostanie 
teraz umorzone. Januszowi B. groził 
prokuratorski zarzut spowodowania 
zagrożenia dla życia i zdrowia ludzi 
oraz straty mienia wielkiej wartości.

Bezdomny był dla policji wielkim 
problemem. Kilka miesięcy temu 
zwróciła się ona nawet do prokuratu­
ry o jego ubezwłasnowolnienie. Bez 
tego nie można go przymusowo skie­
rować na antyalkoholowe leczenie w 
zakładzie zamkniętym - to zresztą 
wnioski gminnej komisji rozwiązywa­
nia problemów alkoholowych.

- Każde przewiezienie go radio­
wozem na izbę wytrzeźwień do Opo­
la oznaczało konieczność dezynfek­
cji samochodu. Dezynfekcja plus 
koszty przejazdu to 100 złotych - przy- 
znaje podinspektor Tomasz Bilski, 
komendant Komisariatu Policji w 
Ozimku.

Na terenie działania ozimskiego 
Komisariatu Policji (gminy: Ozimek, 
Chrząstowice, Turawa i Tarnów Opol­
ski) w roku 2004 konwojów było 321, 
rok później już 414. 99 procent z nich 
to wyjazdy do izby wytrzeźwień lub do 
wytrzeźwienia w policyjnym areszcie. 
Jeden pijany transport dziennie...

Ośrodek Informacji i Pomocy Spo­
łecznej w Ozimku Januszem B zaopie­
kował się od sierpnia 2004 roku, gdy 
zaczął żebrać pod „Biedronką”. Pod­
czas pierwszej rozmowy z pracowni­
cą socjalną nie wyraził zgody na jaką­
kolwiek pomoc. Przyzna), że nie ma 
gdzie mieszkać, ale niczego nie po­

trzebuje. Podobnie było za drugim 
podejściem. Dopiero po miesiącu na­
gabywań ze strony pracownic socjal­
nych B. oświadczył, że chciałby z po­
mocy skorzystać. Nie był wtedy na­
wet zarejestrowany w pośredniaku, 
nie miał więc ubezpieczenia zdrowot­
nego. Formalności załatwiały za nie­
go pracownice socjalne. Często na 
siłę prowadziły do pośredniaka, by nie 
przepadł termin kolejnej rejestracji na 
liście bezrobotnych. Wyrabiały ksią­
żeczki zdrowia.

Dostał też środki czystości i żyw­
ność. Starały się namówić na lecze­
nie odwykowe, wreszcie w paździer­
niku 2004 roku wyraził na nie zgodę

Celina Suchodolska z OliPS: - 
Po przygotowaniach, w tym detoksie 
pojechał wreszcie do ośrodka odwy­
kowego w Woskowicach, ale po kilku 
dniach pojawił się znowu pod „Bie­
dronką”.

W styczniu 2005 roku dotarł do 
noclegowni w Opolu. Za noclegi pła­
ciła gmina Ozimek, jednak niedługo, 
bo Janusz B. z noclegowni uciekł, 
gdyż nie wytrzymał regulaminowego 
zakazu picia alkoholu. Wrócił do Ozim­
ka, gdzie opłacono mu również obia­
dy. Jeden taki posiłek to dla pomocy 
społecznej wydatek w wysokości 3 zł 
i 53 groszy.

14 czerwca 2005 roku OliPS w 
Ozimku wystąpił do Prokuratury Re­
jonowej w Opolu o podjęcie działań 

Wydatki na realizację zadań pomocy społecznej oraz wypłatę świadczeń rodzin­
nych i zaliczek alimentacyjnych w 2005 r. w województwie opolskim, w stosunku 

do dotacji zaplanowanej na te cele w projekcie ustawy budżetowej na 2006 r.

Zadania pomocy 
społecznej oraz 

wypłata świadczeń 
rodzinnych i zaliczek 

alimentacyjnych

Wydatki w 2005 r. w 
tys. zł

Liczba 
świadczeniobiorców lub 
miejsc/podopiecznych w 

2005 r.

Dotacja zaplanowane w 
projekcie ustawy budżetowej 

na 2006 r. w tys. zł

Świadczenia rodzinne 
oraz zaliczki 
alimentacyjne

148 874 60 000 osób 224 014

Domy pomocy 
społecznej (30 
domów)

42 116 
(na bieżące 
utrzymanie)

2 493 miejsc

39 028
(środki małeją z uwagi na 

systematyczny spadek liczby 
osób, na które należy przyznać 

dotację)

Środowiskowe domy 
samopomocy (10)

3 595 
(na bieżące 
utrzymanie)

437 podopiecznych

3 278
(w rezerwach celowych budżetu 

państwa zapisano środki na 
sfinansowanie rozwoju tych 

placówek)

Składki na 
ubezpieczenie 
zdrowotne

1 141
(na wypłatę składek 
osób pobierających 

niektóre świadczenia z 
pomocy społecznej i 
niektóre świadczenia 

rodzinne)

X 1 839

Zasiłki pieniężne z 
pomocy społecznej 24 575

18 000 osób, w tym: 
zasiłki stałe 3 000 
zasiłki okresowe 
15 000

30 623

Ośrodki pomocy 
społecznej (71)

12 059 
(na bieżące 
utrzymanie)

X 12 220

Usługi opiekuńcze i 
specjalistyczne usługi 
opiekuńcze dla osób z 
zaburzeniami 
psychicznymi

705 250 osób 705

Pomoc państwa w 
zakresie dożywiania

6 112 
(wydatki po ich 
zwiększeniu z 

zaplanowanych 5 643)

ponad 25 000 osób 5 643*

Razem 239 177 317 350

zmierzających do ubezwłasnowolnie­
nia B. Pomoc społeczna mogła mu 
dorzucić lekarstwa, ale zmusić do le­
czenia nie mogła. Ale prokuratura do 
tej pory na pismo OliPS nie odpowie­
działa. Mieszkańcy Ozimka komentu­
ją, że gdyby prokuratura zareagowa­
ła - nie doszłoby do poparzenia. Za­
miast ćmić papierosy po piwnicach, 
Kucharski leczyłby się odwykowo.

Januszowi B. pomagano także w 
inny sposób. Przed świętami Bożego 
Narodzenia zgłosił się do OliPS po 
pieniądze na bilet autobusowy do Kie­
trza, gdzie mieszka jego matka. Jed­
nak już na drugi dzień znowu żebrał 
pod „Biedronką”. Po jakimś czasie 
ponownie pojawił się w opiece spo­
łecznej po pieniądze na kolejny bilet. 
Dostał z prywatnej kieszeni jednej z 
pracownic. I znowu do Kietrza nie do­
jechał. Jego ciężko chora matka przez 
znajomych przekazała do Ozimka kar­
tę telefoniczną. Żeby syn zadzwonił. 
Ale kartę zamienił na butelkę. Taka to 
potworna choroba.

W Miejskim Ośrodku Pomocy 
Osobom Bezdomnym i Uzależnionym 
w Opolu latem przebywa średnio 30 
osób. Obecnie jest 51 podopiecznych. 
Dyrektor ośrodka Elżbieta Urzędow- 
ska przyznaje: - 70 procent naszych 
pensjonariuszy nie chce wyjść z bez­
domności - to ich sposób na życie.

Witold Żurawicki
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*** WIGILIA 2005 *** WIGILIA 2005 *** WIGILIA 2005 *** WIGILIA 2005 *** WIGILIA 2005 ***

Wigilię uświetnił występ młodych artystów.

Uczestnicy wigilii samotnych w Ozimku złożyli sobie życzenia.

Spotkanie członków PZN w Szczedrzyku.

Wigilia samotnych
Ponad 180 osób uczestniczyło w 

wigilii samotnych, ubogich i star­
szych mieszkańców gminy, która od­
była się 22 grudnia.

Z inicjatywy burmistrza, w stołówce 
przy ul. Słowackiego zorganizował ją 
Ośrodek Integracji i Pomocy Społecznej. 
To już 13 taka wigilia w naszej gminie i- 
niestety - każdego roku uczestniczy w 
niej coraz więcej osób. Opłatkiem dzie­
lili się także między innymi burmistrz Jan 
Labus oraz przewodniczący Rady Miej­
skiej Czesław Kaczmarek

Ks. prałat Gerard Kałuża podkreślił, 
iż wieczerza jest dowodem na to, że 
biedni i samotni mogą liczyć na pomoc:
- Nie jesteście sami, są dobrzy ludzie, 
którzy się wami zaopiekują. Zawsze trze­
ba mieć nadzieję w Opatrzność Bożą.

WIT

„Parasol” 
pożegnał stary rak

15.12.2005 roku w świetlicy socjo­
terapeutycznej „Parasol” przy PSP 
w Szczedrzyku odbyła się uroczy­
stość wigilijna dla wszystkich dzieci
- podopiecznych świetlicy.

Opiekunki: Elżbieta Andrucho- 
wicz, Barbara Dzieszkowska, Anetta 
Gajda-Janowska i Małgorzata Rudolf 
powitały w imieniu dzieci i własnym za­
proszonych gości: Barbarę Katolik z 
UMiG, - dyr. szkoły Jadwigę Wiesbach 
oraz Zofię Rudolf i Agnieszkę Sputow- 
ską. W świetlicy udekorowanej przez 
panią B. Dzieszkowską i A. Janowską, 
przy świątecznym stole wszyscy podzie­
lili się pierniczkiem i złożyli sobie życze­
nia. Pani E. Andruchowicz przygotowa­
ła program artystyczny, podczas które­
go uczniowie opowiadali historię Boże­
go Narodzenia oraz zagrali na fletach ko­
lędy. Na koniec, dzieci wzięły udział w 
konkursie zorganizowanym przez M. Ru­
dolf. Musiały się wykazać znajomością 
tradycji i zwyczajów związanych z Wigi­
lią, Bożym Narodzeniem i Nowym Ro­
kiem.

Dzięki pomocy finansowej z UMiG 
w Ozimku dzieci oraz goście mogli 
usiąść przy bogato zastawionym stole. 
Nikomu nie zabrakło pierników, ciastek, 
owoców ani innych smakołyków.

Małgorzata Rudolf

Podzielili się 
opłatkiem

70 osób uczestniczyło w spotka­
niu wigilijnym niewidomych, niedowi­
dzących i ich opiekunów, które odby­
ło się 28 grudnia w Szczedrzyku.

Spotkali się członkowie opolskiego 
Koła Terenowego Polskiego Związku 
Niewidomych. Organizacja imprezy 
możliwa była dzięki między innymi hoj­
ności sponsorów - włodarzy trzech gmin: 
burmistrza Ozimka Jana Labusa oraz 
wójta Chrząstowic - Heleny Rogackiej 
i Turawy - Waldemara Kampy

WIT

| Nasza sonda 5^

I Czy taka impreza jest 
I potrzebna? - spytaliśmy 
i uczestników spotkania sa-

| Werner Wiesberg ze Szczedrzyka:
i - Jestem samotny i taka impreza jest mi 

bardzo potrzebna, w porządku. Lubię
I towarzystwo. U nas w Szczedrzyku też 
| takie spotkania są organizowane.

Hubert Góra ze Szczedrzyka:
I - Też jestem samotny. Dzieci wyjechały 
| przed wieloma laty. Takie imprezy są 
i bardzo potrzebne.

| Urszula Smolarczyk z Ozimka:
■ - Mam córkę w Polsce, syn jest w Niem- 
I czech. Czasami samotność trochę mi 
| doskwiera, bo jestem wdową od 10 lat, 
| ale zawsze mogę iść do córki. Do wnucz- 
. ki wyjeżdżam na wigilię.

i Maria Lira z Krzyżowej Doliny:
- Jestem wdową od 17 lat, dzieci w ogó- 

I le nie mam. Samotność boli. Na tym 
| spotkaniu bywam każdego roku, już chy- 
i ba z 10 razy.
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Pustków: Świąteczny nastrój
17 grudnia w sali Zajazdu „Hema” odbyło się wigilijne spotkanie 

emerytów i rencistów z Pustkowa, zorganizowane przez Radę Sołecką i 
sołtys Helenę Majcher wspólnie z liderem odnowy wsi Janem Traczem.

Przybyły 32 osoby, a dla 16 cho­
rych przygotowano i dostarczono do 
domów świąteczne paczki. Pro­
boszcz parafii w Szczedrzyku ks. 
Marcin Ogiolda pobłogosławił opłat­
ki, którymi podzielili się uczestnicy 
spotkania, składając sobie nawzajem 
świąteczno-noworoczne życzenia. 
Spotkanie, przebiegające przy po­
częstunku kawą, kołaczem, słody­
czami i owocami, było okazjądo roz­
mów oraz wspólnego pośpiewania

Szczedrzyk: Wspólne kolędowanie
18 grudnia, na opłatkowym spotkaniu w sali „Baru pod kasztanem” 

spotkali się seniorzy z całej parafii Szczedrzyk.

Zorganizował je parafialny Cari­
tas działający pod przewodnictwem 
Marii Pasieki, przy udziale właści­
cieli baru państwa Beaty i Norberta 
Gnidów oraz proboszcza parafii ks. 
Marcina Ogioldy. Do udziału zapro­
szono około 200 osób - najstarszych 
mieszkańców Szczedrzyka, Pustko­
wa, Jedlic, Antoniowa i Niwek, przy­
gotowując dla wszystkich poczęstu­
nek kawą, ciastem, słodyczami i owo­
cami oraz świąteczną makówką i

Biestrzynnik: Inauguracja świetlicy
Po raz pierwszy mieszkańcy Biestrzynnika spotkali się w nowej świe­

tlicy wiejskiej, wyremontowanej staraniem sołtys Edyty Czaplik, Rady 
Sołeckiej z jej przewodniczącym Rolandem Mrocheniem oraz miejsco­
wego koła DFK działającego pod przewodnictwem Ryszarda Hahna.

Zorganizowane w niedzielę 18 
grudnia przedświąteczne spotkanie, 
było zarazem otwarciem świetlicy i 
formą podziękowania wszystkim, któ­
rzy zaangażowali się w jej remont. 
Należący niegdyś do Spółdzielni Kó­
łek Rolniczych zrujnowany budynek, 
gmina przekazała na potrzeby wsi, 
która nie miała własnego miejsca na 
organizację imprez i spotkań. Pienią­
dze na remont - 50 tys. zł pozyska­
no z Fundacji Rozwoju Śląska. Po­
mocy udzieliły też władze gminy oraz 
miejscowi sponsorzy - obecni i byli 
mieszkańcy Biestrzynnika. Towarzy­
stwo Społeczno-Kulturalne Niemców 
na Śląsku Opolskim wyposażyło 
świetlicę w stoły i krzesła. Prace re­
montowe ruszyły na dobre w sierp­
niu. Położono nowy dach wraz z ocie­
pleniem, wymieniono okna, wykona­
no nową instalację elektryczną i cen­
tralnego ogrzewania oraz całkowicie 
urządzono świetlicę, którą podczas 
opłatkowego spotkania poświęcił pro­
boszcz parafii w Dylakach ks. Hen­
ryk Okularczyk. Burmistrz Jan La­

kolęd, które wprawiły jego uczestni­
ków w świąteczny nastrój.

Sołtys Helena Majcher dziękuje 
sponsorom, którymi byli: Urząd Gmi­
ny i Miasta w Ozimku oraz panowie 
Jan Frasek i Ginter Wieszołek. 
Składa również podziękowania pa­
niom, które przygotowały poczęstu­
nek: Jadwidze Małyska, Irenie Wo- 
itynek, Danucie Kinder oraz Ilonie 
Muc.

(/ad)

barszczem z krokietem. Niedzielne 
popołudnie upłynęło w radosnej at­
mosferze oczekiwania na narodziny 
Syna Bożego. Wspólnie śpiewano 
kolędy, intonowane przez ks. Marci­
na Ogioldę i Marcina Wilczka przy 
akompaniamencie zespołu muzycz­
nego Heaven składano sobie świą­
teczno-noworoczne życzenia, dzie­
ląc się pobłogosławionymi przez 
księdza proboszcza opłatkami.

(jad)

bus podziękował mieszkańcom za 
wniesiony wkład pracy, deklarując 
dalszą pomoc w dokończeniu remon­
tu. Do wykonania pozostało bowiem 
zaplecze kuchenne i sanitarne oraz 
elewacja zewnętrzna budynku wraz 
z jego ociepleniem. Te prace będą 
kontynuowane na wiosnę - zapowia­
da sołtys Edyta Czaplik.
Podczas spotkania z poczęstunkiem, 
w którym wzięło udział około 100 
mieszkańców wsi i członków mniej­
szości niemieckiej, dzielono się opłat­
kiem składając świąteczno-nowo­
roczne życzenia, a kolędy śpiewał 
zespół „Saleris” w składzie: Sabina 
Spyra, Leszek Mazur i Ryszard 
Hahn. Obecny był również honoro­
wy przewodniczący DFK Gerhard 
Syga, który w tym budynku rozpo­
czynał przed laty działalność mniej­
szości niemieckiej w Biestrzynniku. 
Teraz będzie on służył członkom 
mniejszości, młodzieży i wszystkim 
mieszkańcom wsi.

J. Dziuban

Opłatkowe spotkanie w Szczedrzyku.

Spotkanie w Biestrzynniku odbyło się w nowo otwartej świetlicy wiejskiej.
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Krasiejów: Bardzo dobry rok

Opłatkowe spotkanie w Krasiejowie.

W przeddzień wigilii Świąt Bożego Narodzenia - 23 grudnia w barze „U 
Lidki” w Krasiejowie, odbyło się opłatkowe spotkanie przedstawicieli wszyst­
kich organizacji wiejskich, zorganizowane przez sołtysa i Radę Sołecką, Sto­
warzyszenie Miłośników Krasiejowa, Koło DFK, LZS i OSP Krasiejów.

i

Dzieci powitały swoich gości pięknym koncertem kolęd.

Kiermasz ozdób świątecznych urządzono w SP Antoniów.

Było ono okazją do podsumowania 
mijającego roku oraz podziękowania 
wszystkim społecznikom, zaangażowa­
nym w działania na rzecz wsi i jej miesz­
kańców. Miniony rok był dla Krasiejo­
wa rokiem bardzo dobrym. Zakończo­
no remont boiska piłkarskiego, a dru­
żyna LZS Krasiejów wywalczyła awans 
do IV ligi, gdzie występuje z dużym po­
wodzeniem. W styczniu 2005 r. w bu­
dynku starej szkoły podstawowej otwar­
to Muzeum Paleontologiczne. Rozpo­
częto także remont drugiej części bu­
dynku, gdzie w tym roku planowane jest 
otwarcie Muzeum Regionalnego. Sto­
warzyszenie Miłośników Krasiejowa

Paczki dla „Integracji”
W przedświątecznej atmosferze upłynęło wigilijne spotkanie dzieci, ro­

dziców i przyjaciół dzieci niepełnosprawnych, zorganizowane 20 grudnia w 
świetlicy Stowarzyszenia „Integracja” w Ozimku.

Zaproszono na nie osoby, które 
przez cały mijający rok wspierały dzia­
łalność Stowarzyszenia: proboszcza 
parafii w Ozimku ks. prałata Gerarda 
Kałużę, burmistrza Jana Labusa, se­
kretarza gminy Andrzeja Stasia, dyrek­
tor Ośrodka Integracji i Pomocy Spo­
łecznej Barbarę Katolik, dr Danutę 
Płuciennik, radnego powiatowego 
Wernera Klimka i innych. Za okazy­
wane wsparcie i pomoc podziękowała 
im prezes Stowarzyszenia „Integracja” 
Teresa Juros. Dzieci powitały swoich 
gości pięknym koncertem kolęd, przy­
gotowanym pod opieką Elżbiety Be- 
reżnickiej przy akompaniamencie Ali­
cji Łozińskiej. Po wspólnej modlitwie i 
pobłogosławieniu opłatków przez ks.

Antoniów: Gość honorowy
Niedzielne popołudnie 18 grudnia było okazją do wspólnego spotkania 

mieszkańców Antoniowa w atmosferze Świąt Bożego Narodzenia.
W Szkole Podstawowej odbyło się 

uroczyste spotkanie świąteczne z 
udziałem uczniów, rodziców oraz 
mieszkańców wsi. W przygotowanie 
uroczystości zaangażowali się rodzice 
i nauczyciele szkoły. Program uświet­
niło przedstawienie bożonarodzeniowe 
w wykonaniu uczniów, przygotowane 
pod kierunkiem Danuty Wiciak, oraz 
kolędy i piosenki świąteczne śpiewane 
w języku niemieckim i angielskim. 
Wzruszającym momentem było śpie­
wanie popularnych kolęd przez wszyst­
kich uczestników spotkania. Organiza­
torzy przygotowali wiele innych atrak­
cji, takich jak: kiermasz książki, kier­
masz ozdób świątecznych, wróżby no­
woroczne, przepisy kulinarne. Nie za­
brakło też świątecznych pierników, w 

zleciło również nakręcenie edukacyjne­
go filmu o dinozaurach, który zajął 
pierwsze miejsce w konkursie na naj­
lepszy produkt edukacyjny Opolszczy­
zny. W konkursie na najlepszy projekt 
„Odnowy wsi” Krasiejów zajął drugie 
miejsce, a w konkursie o tytuł najpięk­
niejszej wsi Opolszczyzny został skla­
syfikowany na trzecim miejscu w woje­
wództwie. Dzieląc się opłatkiem pobło­
gosławionym przez ks. proboszcza 
Alojzego Malcherka życzono sobie, by 
nadchodzący 2006 rok nie był gorszy 
od mijającego.

(/ad)

prałata Gerarda Kałużę, składano so­
bie świąteczno-noworoczne życzenia, 
po czym wszyscy zasiedli do wigilijnej 
kolacji, przygotowanej przez mamy 
dzieci niepełnosprawnych. Wszystkie 
dzieci otrzymały świąteczne paczki ze 
słodyczami sfinansowane przez Powia­
towe Centrum Pomoc Rodzinie, a one 
same wręczyły swoim gościom stroiki, 
wykonane podczas warsztatów zorga­
nizowanych 5 grudnia w ZS w Ozimku. 
Organizację wigilijnego spotkania dzie­
ci niepełnosprawnych wsparli również: 
pan Piotr Halupczok - właściciel Cen­
trum Ogrodniczego „Pracuś” w Schod­
ni oraz firma HDT Polska Spółka z o.o., 
która ufundowała napoje.

(jad)

których przygotowanie zaangażowali 
się uczniowie klasy drugiej. Dużym po­
wodzeniem cieszyła się „kawiarenka”, 
w której oferowano ciasto, gorące i zim­
ne napoje.

Gościem honorowym był sam 
Święty Mikołaj, który obdarowywał dzie­
ci cukierkami, i z którym można było 
zrobić sobie pamiątkową fotografię. 
Mamy nadzieję, że atrakcje i atmosfe­
ra tego niedzielnego popołudnia dostar­
czyła wszystkim obecnym wielu wrażeń 
i na długo pozostanie w ich pamięci. 
Bardzo serdecznie dziękujemy rodzi­
com za pomoc w przygotowaniu uro­
czystości.

Grono Pedagogiczne SP 
w Antoniowie
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Szósta z rzędu
18 grudnia w świetlicy wiejskiej 

samotnych mieszkańców wioski.
W imprezie, która z inicjatywy soł­

tys Barbary Starzyckiej i Rady Sołec­
kiej przeprowadzona została już po raz 
szósty (Dylaki jako pierwsza wioska w 
gminie zaczęły je organizować) udział 
wzięto ponad 60 osób a wśród gości 
zaproszonych nie zabrakło m.in.: bur­
mistrza Jana Labusa, przewodniczą-

Tradycja w PP nr 3
Już tradycyjnie tuż przed Świętami Bożego Narodzenia w Przedszkolu

Publicznym nr 3 w Dylakach na wigilijnej uroczystości spotykali się rodzi­
ce, dzieci, wychowawcy i zaproszeni goście.

Tego roku spotkaliśmy się 21 grud­
nia a swoją obecności zaszczycili nas 
m.in.: burmistrz Jan Labus, przew. 
Mniejszości Niemieckiej, radna Helga 
Baron, sołtys Barbara Starzycka, pan 
Waldemar Grochol, ksiądz proboszcz 
Henryk Okularczyk oraz przedstawi­
cielka „Coroplastu”. Imprezę uświetni­
ły występy dzieci, które pod czujnym 
okiem pani Ewy Dziemby, Wiesławy 
Orłowicz i Barbary Łoboziak zapre­
zentowały jasełka. Po przełamaniu się

Lalka w podzięce
Podobnie jak w ubiegłych latach, 11 grudnia Koło DFK w Dylakach zor­

ganizowało dla swoich członków spotkanie przy wieńcu adwentowym.

Przewodnicząca Helga Baron po­
witała przybyłych oraz zaproszonych 
gości: burmistrza Jana Labusa, ks. 
proboszcza Henryka Okularczyka, 
sołtys Barbarę Starzycką, dyrektora 
Szkoły Podstawowej w Dylakach Woj­
ciecha Wożniaka z żoną Beatą oraz 
przewodniczącego Koła DFK w Anto­
niowie Herberta Stascha. Okoliczno­
ściowy program słowno-muzyczny 
przedstawił zespół „Dialog” wspólnie z 
zespołem muzycznym „Ramis”. Prze­

Schodnia: Czytali Ewangelię
Tradycyjne spotkanie opłatkowe dla seniorów oraz sponsorów obcho­

dów 520-lecia Schodni odbyło się w niedzielę 18 grudnia w barze „U Ger­
dy”.

Przybyło na nie 88 osób. Wszyst­
kich przybyłych oraz zaproszonych go­
ści: burmistrza Jana Labusa. zastęp­
cę burmistrza Marka Korniaka, ks. 
proboszcza Jana Bejnara, przewod- 
niczącąTSKN Helgę Baron i przewod­
niczącego Koła DFK w Schodni Jerze­
go Sobotę, przywitał Marek Elis. Po 
odczytaniu Ewangelii i poświęceniu 
opłatków przez ks. Jana Bejnara, przy­
stąpiono do wzajemnego składania 
sobie życzeń.

Organizatorami spotkania byli: soł­
tys, Rada Sołecka, OSP Schodnia oraz 
Mniejszość Niemiecka. W jego trakcie 
złożono podziękowania, wręczając 
wszystkim sponsorom dyplomy o tre­

Dylakach zorganizowano wigilię dla

cego rady Miejskiej Czesława Kacz­
marka, radnej Helgi Baron i ks. Hen­
ryka Okularczyka.

Sołtys B. Starzycka w imieniu swo­
im i RS serdecznie dziękuje wszystkim, 
którzy przyczynili się do organizacji 
spotkania.

w/r

opłatkiem kosztowano przepyszne - 
jak co roku - potrawy świąteczne, przy­
gotowane przez personel przedszko­
la.

Dyr. placówki składa serdeczne po­
dziękowania wszystkim sponsorom za 
hojność, za dobroć serca wobec dzie­
ci. Dziękuje również rodzicom za 
wszechstronną pomoc w przygotowa­
niu strojów i słodkiego poczęstunku.

Do zobaczenia za rok!

Ewa Dziemba

stawienie o adwentowo-świątecznej 
treści przygotowała kierowniczka ze­
społu Barbara Baron. Miłym akcentem 
spotkania było wręczenie przez Barba­
rę Baron burmistrzowi Janowi Labuso- 
wi lalki w stroju Ślązaczki, w dowód 
wdzięczności za wspieranie finansowe 
zespołu „Dialog”, który stale się powięk­
sza. Do wspólnego śpiewania kolęd 
przygrywał zespół „Ramis”.

J. Niesłony

ści: „Komitet organizacyjny obchodów 
520-lecia wsi Schodnia składa najser­
deczniejsze wyrazy wdzięczności za 
współudział w zasponsorowaniu posta- 
wienia pamiątkowego obelisku, jak 
również za udzieloną pomoc oraz za­
angażowanie w organizowaniu obcho- 
dówjubileuszowych 520-lecia istnienia 
wsi Schodnia,, które odbyły się w 
dniach 29-31 lipca 2005 r.”. Sponsora­
mi spotkania opłatkowego byli: Mniej­
szość Niemiecka, OSP i Rada Sołec­
ka, Dariusz Jasiniak - agroturystyka, 
Józef i Mariola Goiła - tartak oraz Jo­
achim Pasieka - biuro rachunkowe.

J. Niesłony 
(fot. na str. 8 )

Spotkanie samotnych w Dylakach.

Jasełka w PP nr 3.

Adwentowe spotkanie w Dylakach.
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Przy wojskowej grochówce

Wielu przechodniów skorzystało z poczęstunku grochówką.

Wigilia w Klubie Emerytów i Rencistów.

W mroźną sobotę 17 grudnia rozbito namiot na parkingu obok Ho­
telu „Palm”.

Urząd Gminy i Miasta w Ozim­
ku wspólnie z Hotelem „Palm” po­
stanowili zorganizować „połową” wi­
gilię dla wszystkich bezdomnych, 
ubogich oraz tych, którzy robiąc 
przedświąteczne zakupy, znaleźli 
się w okolicy. Wielu zmarzniętych 
przechodniów skorzystało w to 
przedpołudnie z ciepłego posiłku - 

Tradycyjny poczęstunek 
emerytów

19 grudnia członkowie ozimskiego Klubu Emerytów i Rencistów, 
w ramach swoich cotygodniowych spotkań, zorganizowali wigilijne 
spotkanie opłatkowe, na które przybyli: ks. prałat Gerard Kałuża oraz
dyrektor Domu Kultury Stanisław

Po odczytaniu Ewangelii o na­
rodzeniu Dzieciątka w Betlejem, ła­
maniu się opłatkiem i składaniu wza­
jemnych życzeń, śpiewano kolędy, 
do których przygrywali: Marian Bia­
łek na skrzypcach oraz Jan Białas 
na akordeonie. Później przystąpio-

Grodziec: Jasełka i życzenia
W Grodzcu spotkanie opłatkowe dla starszych i samotnych miesz­

kańców wioski - przygotowane przez sołtysa i Radę Sołecką - po­
przedziło przedstawienie jasełkowe, zaprezentowane przez dzieci z 
tamtejszej podstawówki.

W spotkaniu, na które przyszło 
kilkudziesięciu mieszkańców wioski, 
uczestniczyli między innymi prze­
wodniczący Rady Miejskiej Cze­
sław Kaczmarek i burmistrz Jan 

żołnierskiego bigosu i grochówki 
wprost z wojskowego kotła, jakie 
oferowali wojacy. Całą imprezę 
uświetniło szkolne studio piosenki 
„Nonet” z SP nr 3 oraz uczniowie 
SP nr 1 w Ozimku, przebywającym 
pod namiotem gościom śpiewając 
kolędy i pastorałki .

(nieś)

Rewieński.
no do tradycyjnego poczęstunku 
przy wigilijnym stole. Kierowniczka 
Krystyna Kożlik dziękuje członkom 
klubu za przygotowanie wigilijnych 
potraw.

(nieś)

Labus, którzy złożyli jego uczestni­
kom najserdeczniejsze życzenia 
świąteczne i noworoczne.

WIT

Jasełka w Grodżcu. Spotkanie opłatkowe w Schodni.
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W tej orkiestrze dizemie wielka siła
Po raz kolejny Jurek Owsiak nakręcił nas i wciągnął w to najwięk 

sze granie na świecie.

Katarzyna Suproń i Ewelina Kuźniak kwestowały m.in. przed ozimskim ko­
ściołem.

XIV Finał Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy to była zbiór­
ka pieniędzy dla ratowania życia 
dzieci poszkodowanych w wy­
padkach, w tym także na naukę 
udzielania pierwszej pomocy. Im­
preza ta jest ciągle radosnym gra­
niem, ciągle masa ludzi, zwłaszcza

* PODSUMOWANIE * PODSUMOWANIE * PODSUMOWANIE *
Wolontariusze Szkolnego 

Wolontariatu Zespołu Szkół w 
Ozimku podczas Wielkiej Orkie­
stry Świątecznej Pomocy zebra­
li ogółem 5373,93 złotych; 12,88 
euro; 1 franka francuskiego i 5

Machina odpalona
Z Mariolą Trzcińską - opiekunem Szkolnego Wolontariatu ZS w Ozimku rozmawiała Joanna Puzik.

- Jak rozpoczęła się współpra­
ca Szkolnego Wolontariatu z 
WOŚP?

- W październiku - w imieniu 
Szkolnego Wolontariatu Zespołu 
Szkół w Ozimku, wysłałam wniosek 

młodych chce być w tym dniu ra­
zem, wspólnie kwestować na rzecz 
potrzebujących, wspomagać Fun­
dację, a także podziękować w pe­
wien sposób wspaniałym ludziom. 
Tak też jest w naszej gminie.

Joanna Puzik

pensów brytyjskich.
Największą kwotę wśród kwe­

stujących zebrała do swojej skar­
bonki Angelika Kansy (uczennica 
kl.2 A gimnazjum) - 411,76 zł.

Dochód z licytacji wyniósł 218

o zgodę na utworzenie SZTABUXIV 
Finału Wielkiej Orkiestry Świątecz­
nej Pomocy (WOŚP). W listopadzie 
otrzymaliśmy z Fundacji WOŚP w 
Warszawie pisemną zgodę na utwo­
rzenie Sztabu.

- Jaką rolę odgrywa szef Szta­
bu?

- Podjęłam się roli szefa Szta­
bu, czyli osoby, która kieruje cało­
ścią prac organizacyjnych Sztabu. 
Szef Sztabu ponosi odpowiedzial­
ność za wszystkie działania Sztabu 
od momentu jego powstania, do 
chwili zaakceptowania na piśmie 
przez Fundację rozliczenia Sztabu 
z dokonanej pieniężnej wpłaty na 
konto orkiestry. W grudniu otrzyma­
liśmy ankiety wraz z identyfikatora­
mi. Wypełnili je wolontariusze chcą­
cy wziąć udział w zbiórce pieniędzy

PODZIĘKOWANIE DLA 
SPONSORÓW

(loterii fantowej, kawiarenki, przed­
miotów na licytację i ” belferskich 
kubków ”):

1. Kwiaciarnia „Margolcia” - Mał­
gorzata KARPIŃSKA

2. Kwiaciarnia i myjnia „Lotos” - 
Elżbieta WILK

3.Salon Fryzjerski - Bożena
ŻERDZIŃSKA

4.Salon Kosmetyczny - Dorota 
MRÓZEK

5.Sklep „Lopin" - Jadwiga PIE- 
TRUSIAK (Opole)

6. Pracownia złotnicza - Miro­
sław MIELCZAREK

7. PPHU „OZ” - Mariusz MRO­
ZEK

8. Kwiaciarnia „Niezapominajka”
9. Apteka św. Moniki
10.Sklep zoologiczny „Aster”
11.Sklep ogólnospożywczy - 

Waldemar Owczarczyk
12.Uczniowie i nauczyciele Ze­

społu Szkół w Ozimku.

Mariola Trzcińska wraz ze 
Szkolnym Wolontariatem 
Zespołu Szkół w Ozimku

zł, ze sprzedaży „belferskich 
kubków” -105 zł, z loterii fanto­
wej - 380 zł, a ze sprzedaży w 
kawiarence domowego ciasta 
upieczonego przez uczniów i 
nauczycieli - 186 zł.

oraz pozostali członkowie Sztabu - 
w sumie 36 osób. Następnie ode­
słaliśmy do Warszawy wypełnione 
ankiety i identyfikatory z wklejony­
mi zdjęciami. W Fundacji WOŚP 
identyfikatory zostały opieczętowa­
ne, zalaminowane i odesłane do 
Sztabu wraz z serduszkami i skar­
bonkami. Dostaliśmy także plakaty 
i wielkoformatowe city lighty oraz 
gadżety na licytację.

- Gdzie w tym roku wolonta­
riusze kwestowali?

- Przez cały dzień na ulicach 
OZIMKA, ANTONIOWA, GROD-- 
CA, SCHODNI, DYLAK, BIE- 
STRZYNNIKA I KRASIEJOWA. W 
gorących przygotowaniach poma­
gali nam: A. Fras - Suchecka, K. 
Cichocka, J. Cholewa, M. Suchec­
ka, K. Oktawiec oraz I. Musial.

Nasza sondaA^

W trakcie przygotowań do XIV 
Finału spytaliśmy: dlaczego kwe- 
stujesz na rzecz Wielkiej Or­
kiestry Świątecznej Pomocy?

I Krzysztof Pajor:
- Kwestuję, ponieważ chciałbym pomóc 
dzieciom, które mogą dzięki nam wolon­
tariuszom i dobroci ludzi dostać szansę 
na lepsze życie. Będę kwestował z dwo­
ma koleżankami na ulicach Ozimka.

I

Anna Matyaszczuk:
- Po raz pierwszy uczestniczę w tego 
typu imprezie. Pragnę też w ten sposób 
pomóc Fundacji i podziękować za cu­
downy Przystanek Woodstock. Kwesto­
wać będę tam, gdzie się tylko da.

Kamil Terlecki:
- Zdecydowałem się na kwestowanie w 
WOŚP, by pomóc dzieciom poszkodo­
wanym w wypadkach. Mam nadzieję, że 
moja pomoc okaże się niezbędna i 
wspólnie uratujemy niejedno dziecko.

Wioletta Piekarz:
- Podjęłam się kwestowania, ponieważ 
podoba mi się pomaganie ludziom i 
wszystko, co wiąże się z Wielką Orkie­
strą Świątecznej Pomocy. Będę kwesto­
wać wraz z koleżankami pod kościołem.
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Ludzie chętnie wrzucają pieniądze - mówiły Dominika Cebula i Ania Spoiny.

IV budynku Gimnazjum nr 1 odbył się blok „orkiestrowych" imprez.

Aukcję pamiątek z XIV Finału WOŚP prowadziła dyrektor Leonarda Płoszaj.

)N Gimnazjum nr 1
Zebrali ponad !

siedem tysięcy! '
W Gimnazjum nr 1 w Ozimku | 

już po raz trzeci zawiązał się sztab | 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej ■ 
Pomocy. Tworzyli go głównie, ale 
nie tylko, członkowie szkolnego I 
wolontariatu, działającego pod I 
opieką Małgorzaty Dziewulskiej | 
oraz Marzeny Wolickiej-Mazurkie- | 
wicz.

Pomimo siarczystego mrozu, w 
niedzielę 8 stycznia od godziny 9- I 
tej rano, na ulicach Ozimka kwesto- I 
wato 49 wolontariuszy.

- Większość ludzi nie odwraca | 
się od nas i chętnie wrzucają pie- . 
niądze, nie musimy nikogo specjal­
nie namawiać - powiedziały nam I 
Dominika Cebula i Ania Spoiny | 
kwestujące przed kościołem para- | 
fialnym.

Gorzej było w mniej uczęszcza- , 
nych miejscach Ozimka, bo z po­
wodu silnego mrozu wiele osób nie I 
wyszło z domów na tradycyjne nie- I 
dzielne spacery. Uliczna kwesta | 
trwała do godziny 13-tej, po czym | 
przeniosła się do budynku gimna- . 
zjum, gdzie po południu zorganizo­
wano blok „orkiestrowych” imprez. I 
Na noworocznym kiermaszu moż- | 
na było kupić pyszne ciasto oraz | 
prace nauczycieli i uczniów.

Odbyła się także loteria fantowa, . 
pokazy tańca towarzyskiego i walk 
średniowiecznych, przedstawienie I 
jasełkowe w wykonaniu uczniów | 
gimnazjum pod opieką Izabeli | 
Płaszczyk i Sylwestra Wojdyły | 
oraz koncert świąteczno-noworocz- . 
ny w wykonaniu zespołu wokalno- 1 
tanecznego prowadzonego przez I 
Elżbietę Pisulę-Bieniecką. Na au- | 
kcji prowadzonej przez dyrektor I 
Leonardę Płoszaj można było wy- i 
licytować atrakcyjne pamiątki zwią- , 
zane z XIV Finałem WOŚP: koszul- ' 
ki, zdjęcia z autografami gwiazd I 
polskiej sceny i wiele innych. Chęt- | 
nych nie brakowało, a dochód z | 
aukcji zamknął się kwotą 390 zł. Ze i 
świątecznego kiermaszu zebrano 
600 zł, z loterii blisko 300 zł, a z ' 
kwesty ulicznej ponad 5.800 zł. Cały I 
dochód, w wysokości 7.100 zł oraz | 
niewielkiej ilości walut obcych i bi- | 
żuterii, zasili konto Fundacji WOŚP, i 
jako wkład uczniów i nauczycieli 
Gimnazjum nr 1 w Ozimku w dzieło ' 
pomocy dzieciom poszkodowanym I 
w wypadkach, w tym naukę udzie- | 
lania pierwszej pomocy. Taki był I 
bowiem cel tegorocznego - XIV fi- i 
nału WOŚP.

Tego dnia kwestę prowadziły ' 
także mażoretki a wieczorem w I 
Domu Kultury odbył się koncert mło- | 
dzieżowy.

Janusz Dziuban

Nasza sonda

Jak udał się XIV Finał
WOŚP? - zapytaliśmy wolonta­
riuszy z Gimnazjum nr 1.

Dominika Kamińska:
- Niektórzy ludzie reagowali bardzo dziw­
nie, np. udając, że nas nie widzą, ale 
większość chętnie wrzucała pieniądze 
do naszych skarbonek. Ja kwestowałam 
koło kościoła i zebrałam około 300 zł.

Krzysztof Gąsiorowski:
- Kwestowałem na ul. Leśnej. Mieszkań­
cy reagowali na nas różnie, ale z reguły 
pozytywnie. Osobiście nie spotkałem się 
z niemiłymi reakcjami. W zbiórce prze­
szkodził trochę mróz, który wiele osób 
zatrzymał w domach.

Marta Wieczorek:
- Na ulicy Leśnej, gdzie zbierałam pie­
niądze, było mało ludzi. Zbiórka odby­
wała się przede wszystkim wtedy, gdy 
wychodzili do kościoła. Wszyscy byli do 
nas nastawieni bardzo przychylnie.

Szymon Fujak:
- Ja również kwestowałem w tym rejo­

nie. Na ulicy nie było zbyt dużo ludzi, a 
ci, którzy wracali z kościoła nie mieli już 
pieniędzy, ale pokazywali nam otrzyma­
ne serduszka. Kilka osób wrzuciło do 
mojej skarbonki nawet po 20 zł.
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W sali gimnastycznej nie było wolnych miejsc.

Młodzi przedstawili program artystyczny.

Pychoty cieszyły się wielkim zainteresowaniem.

SP w Szczedrzyku
Świetna I
zabawa |

8 stycznia 2006 Wielka Orkiestra | 
Świątecznej Pomocy zagrała w naszej i 
szkole po raz czwarty, przy współudzia- ' 
le licznych darczyńców i sponsorów | 
oraz wykonawców: uczniów, absolwen- i 
tów szkoły, rodziców oraz przedszko­
laków, a także licznych gości przyby- | 
łych na koncert oraz personelu szkoły. |

Przygotowania do koncertu rozpoczę- I 

ły się już w październiku, kiedy oficjalnie | 
zgłosiliśmy nasz sztab, oraz rozesłaliśmy i 
zaproszenia do wykonawców.

Wszystkie działania dotyczące kon- | 
certu koordynował sztab w składzie: Ja- i 
dwiga Wiesbach - koordynacja całości, 
pozyskanie sponsorów oraz obsługi tech- I 
nicznej imprezy, rozliczenie imprezy; Elż- | 
bieta Andruchowicz - szef sztabu, doku- . 
mentacja i rozliczenie imprezy; Maria Po- I 
chroń - kontakt internetowy, pozyskiwa- | 
nie sponsorów, rozliczenie imprezy; Lidia i 
Cieśla - zaproszenie oficjalnych gości, ' 
Urszula Serafin Noga - zaproszenie wy- | 
konawców, przygotowanie dekoracji, przy- i 
gotowanie programu artystycznego.

Rozpoczęliśmy od kwesty ulicznej. O I 
godzinie 14.00 przy licznie zgromadzonej | 
publiczności i niecodziennych dekora- . 
cjach, zaprojektowanych i wykonanych na I 
kółku plastycznym pod kierunkiem Urszu- | 
li Serafin Nogi i Mirelli Rudolf, rozpoczęła i 
się główna atrakcja tego dnia KONCERT. ' 
Na wstępie Pani dyrektor Jadwiga Wieś- | 
bach oraz prowadzący koncert pan Mar- | 
cin Wilczek przywitali wszystkich gości a 
wśród nich burmistrzów Ozimka Jana La- I 
busa oraz Marka Korniaka, sołtysa wsi i | 
wiceprzewodniczącego Rady Miejskiej Jo- . 
achima Wiesbacha, przedstawicieli To- I 
warzystwa Miłośników Krasiejowa w oso- | 
bach Wernera Klimka - radnego powiatu i 
i Krzysztofa Kożlika, przedstawicieli or- ' 
ganizacji działających na terenie wsi: prze- | 
wodniczącego Rady Sołeckiej Antoniego i 
Gryca, przewodniczącego DFK Szcze- 
drzyk Klausa Leschika, prezesa LZS Al- I 
freda Wieszołka i Marię Pasiekę repre- | 
zentującą Caritas. Koncert rozpoczął się , 
od wspólnego kolędowania, które prowa- I 
dził ks Marcin Ogiolda i Marcin Wilczek | 
przy akompaniamencie muzycznym Ad­
riana Lesia. Potem występy przedszko­
laków w jasełkach przygotowanych pod 
kierunkiem Agaty Niedoby i oprawie mu­
zycznej w wykonaniu Anity Grabowskiej, 
absolwentów szkoły i rodziców: Mateusza 
i Dawida Mielniczków, Roberta Barto- 
chy - występ na trąbkach, Kamili Pytel - 
saksofon, pani Agnieszki Róhrich - for­
tepian, Mirelli Kędziory - flet poprzeczny, 
Tomasza Gonsiora - trąbka, Jonasz Bor­
kowskiego - perkusja oraz występy 
uczniów naszej szkoły: klas trzecich przy­
gotowanych przez panie Mirellę Rudolf i 
Reńatę Krzyżowską, klas IV, V i kółka mu­
zycznego przygotowanych przez Urszulę 
Serafin Noga. Przez cały czas koncertu 
trwała gorąca licytacja gadżetów oraz lo­
sowanie szczęśliwych numerków premio­
wanych fantami, można było także nabyć 
domowe wypieki, kawę i herbatę.

Zarobiliśmy łącznie 5606,19 zło­
tych, 10,63 euro oraz 9 koron czeskich, 
w tym 1872 złote z licytacji, a wszystko 
dzięki sponsorom, wykonawcom, go­
ściom oraz wysiłkowi całej społeczno­
ści szkolnej i wiejskiej.

Nauczyciele, personel 
i uczniowie SP Szczedrzyk 

Fot: WIT

Nasza sonda

Gdzie kwestowaliście? - 
spytaliśmy młodych ze Szczedrzy 
ka.

Anna Klimas (kl. V SP):
- Ja kwestowałam pod kościołem 
Schodni i na stacji benzynowej.

Karina Gola (III c G-m ZS w Ozimku 
- Ja kwestowałam w podstawówce 
Szczedrzyku. Ludzie byli hojni.

Luiza Smandzich (V SP):
- Ja także kwestowałam w podstawom 
ce. Goście dawali pieniądze papierowi

Paweł Fornal (V SP ):
- Ja kwestowałem tak jak Anna - pc 
kościołem i na stacji paliw.

Żaneta Panicz i Magdalena Frasek (\
| SP):

- Obie sprzedawałyśmy ciasta wypit 
czone przez rodziców uczniów nasz: 
szkoły z różnych klas. Szybko poszło.

Notował: W
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Aleksander von Humboldt w Ozimku

Wizyta w hucie
Aleksander von Humboldt to sławny na całym świecie geograf, 

przyrodnik i podróżnik. Mało kto wie, że przebywał on również przez 
krótki czas w Ozimku.

Aleksander, baron von Hum­
boldt urodził się 14.09.1769 r. w 
Berlinie, a zmarł 06.05.1859 r. 
również w Berlinie. Można byłoby 
sądzić, że to domator, zmarł tam 
gdzie się urodził, dożywając spo­
kojnie prawie 90 lat. Jednak tak nie 
jest. Po ukończeniu studiów gór­
niczych i geologicznych na Akade- 
mii Górniczej w Freiburgu 
29.02.1792 r. Humboldt został za­
trudniony w Departamencie Gór­
nictwa i Hutnictwa, a już 
06.09.1792 r., ze względu na wy­
bitne zdolności, na wniosek mini­
stra górnictwa i hutnictwa Augusta 
von Hardenberga, objął kierownic­
two górnictwa w dwóch księstwach 
frankońskich: Bayreuth i Ansbach. 
Po tej nominacji Humboldt wyru­
szył w swą pierwsza większą pod­
róż, w czasie której dotarł na Gór­
ny Śląsk. Jego pobyt w tym regio­
nie trwał ponad miesiąc. Zamiesz­
kał wtedy w Tarnowskich Górach. 
W połowie grudnia 1792 r. opuścił 
Tarnowskie Góry i udał się do Wro­
cławia. W czasie tej właśnie pod­
róży Aleksander von Humboldt od­
wiedził Ozimek, w którym spędził 
prawie cały dzień. Celem jego wi­
zyty było zapoznanie się z działal­
nością Huty Malapane - najlepszej 
pruskiej huty tamtych czasów, 
gdyż interesował się również me­
talurgią.

W późniejszym czasie Hum­
boldt rozpoczął podróże do najdal­
szych zakątków naszego globu. 
Na całym świecie można spotkać 
ślady jego podróży. Jako jeden z 
pierwszych głosił potrzebę ochro­
ny przyrody. Już w 1819 r. wpro­
wadził pojęcie „pomnika przyrody”. 

W czasie pobytu w Wenezueli od­
krył, jak pisał w swych dzienni­
kach, najstarsze i najpotężniejsze 
drzewo tego kraju, które nazwał 
pomnikiem przyrody. Trafność 
tego określenia została bardzo 
szybko przyjęta na całym świecie 
i do dnia dzisiejszego okazałe, sta­
re i interesujące drzewa lub ich 
większe skupienia, jak np. cieka­
we aleje, obejmuje się ochroną 
prawną w formie pomników przy­
rody. Prądem Humboldta nazwa­
no zimny morski Prąd Peruwiań­
ski, omywający zachodnie brzegi 
Ameryki Południowej, odpowie­
dzialny za istnienie Pustyni Chilij­
skiej. Tam Humboldt odkrył użyź­
niające własności ptasiego guana, 
jednego z bogactw Chile. W USA 
był tylko raz w życiu jako gość pre­
zydenta Thomasa Jeffersona, ale 
jego wpływ jest widoczny wszę­
dzie: w stanie Nevada płynie rze­
ka Humboldt, uchodząca do bez­
odpływowego jeziora Humboldt, a 
w Kalifornii jest zatoka Humbold­
ta. Kilka miast amerykańskich na­
zywa się Humboldt City. W ornito­
logii znany jest gatunek pingwina 
- pingwin Humboldta. Imię Hum­
boldta nosi również znajdujący się 
na Grenlandii największy na świe­
cie lodowiec o długości 360 km. 
Na Księżycu znajdziemy Krater 
Humboldta i Morze Humboldta. 
Opracowując dane zarejestrowa­
ne podczas swych licznych pod­
róży i zebrane okazy, wydał w la­
tach 1804-1827 30 tomów publi­
kacji. Stał się twórcą nowożytnej 
geografii fizycznej, używając 
obiektywnych przyrządów pomia­
rowych, stosując metody porów­
nawcze dla klimatów i kontynen­
tów, geologii i przyrody. Badał roz­
mieszczenie roślinności w zależ­
ności od współrzędnych geogra­
ficznych oraz od wysokości, pod­
łoża skalnego, rodzaju gleby i wil­
gotności powietrza. Wprowadził 
izotermy jako element badań kli­
matu. Badał zjawiska magnety­
zmu ziemskiego, m.in. burze ma­
gnetyczne. Opisując swoje bada­
nia, dał początek piśmiennictwu 
popularnonaukowemu. Dzięki tym 
pracom wiele pokoleń naukowców 
kontynuowało i kontynuuje do dnia 
dzisiejszego jego badania.

Krzysztof Spałek

Nagroda dla zwyciężczyni

Kaśka się przyda
Magdalena Moj z Krasiejowa wygrała konkurs „Niech legendy 

nie umierają!”, ogłoszony przez burmistrza Jana Labusa.

Uroczystość wręczenie nagrody głównej - 300 złotych plus okolicznościowy 
dyplom - odbyła się w gabinecie burmistrza.

Jak już informowaliśmy, w pra­
cach konkursowych należało 
uchylić rąbka tajemnicy okrywają­
cej przydrożne kapliczki i krzyże, 
jakie spotykamy w całej gminie. 
Rzecz jasna należało dotrzeć do 
źródeł, czyli ludzi-zazwyczaj star­
szych - dysponujących jeszcze tą 
wiedzą.

Spośród 5 nadesłanych prac 
najlepszą okazała się praca Mag­
daleny Moj z Krasiejowa. Jury 
konkursowe pod przewodnictwem 
Witolda Żurawickiego - red.

Zyję teraźniejszością
Z Magdaleną Moj rozmawia Witold Żurawicki.

- Skąd czerpałaś swoją wie­
dzę?

- Od mieszkańców. Ta historia 
przechodzi z pokolenia na poko­
lenie. Ale trzeba też przyznać, że 
te historie nie zostały jakoś spisa­
ne i z pokolenia na pokolenie prze­
chodzą raczej tylko migawki histo­
rii. Ich ułożenie w całość było spo­
rym kłopotem.

- Dlaczego akuratnie tak za­
ciekawiły cię kapliczki?

- Ja w ogóle interesuję się hi­
storią swojej wsi i gminy. A że był 
konkurs i to na dodatek trudny - 
postanowiłam się zmierzyć z tą 
materią. Zwłaszcza, że intrygowa­
ło mnie, iż codziennie się wokół 
tych kapliczek i krzyży przechodzi, 
a w sumie niewiele o nich wie.

- Gdzie się uczysz, jak pla­

nacz. „Wiadomości Ozimskich” 
uznało, iż w tym przypadku w roz­
wikłanie historycznych zagadek 
włożono zdecydowanie najwięcej 
pracy. Fragmenty pracy publikuje­
my na sąsiedniej stronie.

- Przyznaję, że dla mnie wiele 
informacji zdobytych przez laure­
atkę też jest zaskoczeniem - mówi 
Jan Labus. - Ale przecież właśnie 
po to, by młodzi sięgali do historii 
naszej małej ojczyzny ogłosiliśmy 
ten konkurs.

WIT

nujesz przyszłość?
- Uczę się w Liceum Ogólno­

kształcącym z Zespole Szkól w 
Ozimku. Swojej przyszłości jesz­
cze nie planowałam, na razie żyję 
teraźniejszością.
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Tajemnice Krasiejowa odkrywa licealistka

Historia, której nie znamy
Przemierzając ulice Krasiejowa możemy na swej drodze spotkać 

krzyże i kapliczki. Wrosły one w krasiejowski krajobraz poprzez to 
wydaje się, iż stoją tu od zawsze.

Kapliczka przy ul. Dolnej.

Obciążeni bagażem codzien­
nych trosk i obowiązków, nie za­
wsze zastanawiamy się skąd i za 
czyją przyczyną się tu wzięły. Czas 
również skutecznie zaciera w ludz­
kiej pamięci fakty z przeszłości. 
Warto więc poznać historię tych „ży­
wych” pomników, które przetrwały 
do dzisiejszego dnia.

Zatem powróćmy pamięcią 
wstecz, aby tym samym na nowo 
odtworzyć ich przeszłość. Dlatego 
też zdecydowałam się wziąć udział 
w tym konkursie. Uważam, iż nale­
ży poszukiwać wątków z przeszło­
ści, gdyż przekazy na skutek upły­
wu czasu i niedoskonałości ludzkiej 
pamięci mogły ulec zapomnieniu. 
Niestety, z ubolewaniem muszę 
stwierdzić, że nie zdążyłam dotrzeć 
do wielu osób, które wzbogacałyby 
posiadaną wiedzę i mogłyby wyja­
śnić wiele niedomówień.

Na wstępie chciałabym też wy­
jaśnić znaczenie krzyży przydroż­
nych i kapliczek - sąto znaki świad­
czące o gwałtownej śmierci człowie­
ka, bądź miały tam miejsce potycz­
ki wojenne lub zostali tam pogrze­
bani ludzie.

Pisząc tę pracę korzystałam 
głównie z ustnych przekazów 
mieszkańców. Informacji udzieliły mi 
następujące osoby: R. Kurda, Ks. 
Malcherek, E. Markiton, H. Mater­
nę, M. Sobania, M. Warzecha.

Kapliczka przy ulicy Dolnej zo­
stała wybudowana przez Piotra Fe­
liksa, miejscowego cieślę. Przyczy­
ny jej powstania sięgają okresu wo­
jennego, gdy dwaj synowie budow­
niczego zostali wcieleni do wojska. 
Ojciec przysiągł sobie, iż jeśli po­

wrócą do domu rodzinnego w po­
dzięce Bogu zbuduje kapliczkę. Nie­
stety, ale z potyczek wojennych wró­
cił tylko jeden z synów. Mimo tego 
Piotr Feliks dotrzymał danego sło­
wa.

Do dnia dzisiejszego możemy 
podziwiać jego dzieło, które mimo 
wielu lat nadal cieszy się dobrym 
stanem. Obecny wygląd zawdzię­
cza wykorzystaniu podczas budo­
wy dobrych materiałów oraz opiece 
mieszkańców, którzy na co dzień 
dbająojej wygląd. Wnętrze kaplicz­
ki zdobią figury świętych: Maryji, 
Józefa i Antoniego.

W pobliżu domostwa pani Marii 
Warzechy w Krasiejowie znajduje 
się pięć dróg, według miejscowych 
przekazów świadczą one o pięciu 
ranach Pana Jezusa. Wcześniej w 
pobliżu drogi stały drewniane krzy­
że (dwa w różnych miejscach) sym­
bolizujące ustny przekaz.

W1945 roku Jan Warzecha zbu­
dował krzyż murowany na upamięt­
nienie przymusowego wyjazdu 
szwagierki za wschodnią granicę 
(zmuszona została do tego przez 
Rosjan podczas frontu wschodnie­
go). Niestety, owa kobieta nie po­
wróciła już nigdy do rodzinnego 
domu. Początkowo krzyż ten był 
nieco oddalony od domu rodziny 
Warzecha. W późniejszym czasie 
Franciszek Warzecha syn Jana po­
stanowił, by owy krzyż przenieść do 
swego ogrodu. W związku z tym 
wcześniej skonsultował się z ówcze­
snym sołtysem wsi, ten zapropono­
wał, aby zrobić to wieczorem, gdyż 
władze komunistyczne mogły nie 
wyrazić na to zgody. I tak też się 

stało od tego czasu krzyż zdobi 
ogród tej rodziny. Od 1949 roku go­
spodyni pani Maria dekoruje go 
kwiatami, wieńcem, który w miarę 
swoich sił wykonuje własnoręcznie.

Franciszek Warzecha wykonał 
w 1982 roku oświetlenie krzyża, po­

nieważ chciał odciążyć swoją żonę 
w jego pracochłonnym wyplataniu. 
Tylko w świąteczne dni przejeżdża­
jąc trasą Ozimek - Zawadzkie mo­
żemy podziwiać urok oświetlonego 
krzyża.

Magdalena Moj
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Zdrowie jubilatów!

Maria Andrysek.Franciszek Warzecha z żoną Agniesz­
ką i córką Elżbietą.

Edeltrauda Dębowy z wnuczką Kari­
ną Golec.

Bolesława Dubińska. Wiktoria Jagusz z synem Karolem. Zofia Machulak.

W USC w Ozimku w połowie grud­
nia rocznice urodzin i zawarcia związ­
ków małżeńskich obchodzili kolejni 
nestorzy.

85. urodziny obchodził Franciszek 
Warzecha z Dylak, który przyjechał z 
żoną Agnieszką i córką Elżbietą. Pan 
Franciszek jest w świetnej formie, do­
chował się 4 dzieci, 11 wnuków i 3 pra­
wnuków. 80. urodziny świętowali: Ma­
ria Andrysek z Krzyżowej Doliny (4,12 
i 6 a kolejny prawnuk w drodze). Bole­
sława Dubińska z Ozimka (2 i 3) i Edel­
trauda Dębowy ze Schodni (2,5,2), któ­
ra przyjechała z wnuczką Kariną Go­
lec.

Szmaragdowe Gody Małżeńskie: 
Katarzyna i Czesław Kaczmarek z 
Grodźca (4,10,2). Złote Gody Małżeń­
skie: Gertruda i Erich Liebe z Biestrzyn- 
nika (4,2) oraz pary z Ozimka: Łucja i 
Wolfgang Altman (3 i 7), Stanisława i 
Mieczysław Dąbrowa (3 i 6) , Anna i 
Karol Słowik (2 i 7) - z córką Sylwią, a 
także Elfryda i Józef Aptyka (2,3,3) - 
niestety, pan Józef nie mógł przyjechać 
a w jego imieniu życzenia odebrała pani 
Elfryda, w towarzystwie córki Reginy.

29 grudnia urodziny 85. urodziny 
obchodziła Wiktoria Jagusz (1,3,7) z 
Antoniowa, która przyjechała z synem 
Karolem zaś 80. urodziny: Zofia Ma­
chulak z Grodźca, Jadwiga Nowak z 
Krasiejowa (1,2,3 ), Tamara Zygiert i 
Jan Marcinkiewicz (3,6) - oboje z Ozim­
ka oraz Stefania Lipp ze Szczedrzyka 
(2,3) z córką Anitą

Natomiast 55. rocznicę zawarcia 
związku małżeńskiego obchodzili Bro­
nisława i Kazimierz Kutarba z Ozimka 
- wraz z synem Henrykiem i synową 
Małgorzatą, zięciem Józefem, córką 
Małgorzatą, wnuczką Olą i prawnucz­
ką Natalią. Taką samą fetę zgotowano 
Władysławie i Janowi Stawczyk z 
Grodźca, którym towarzyszyła synowa 
Bożena

Serdeczne życzenia złożył jubilatom 
burmistrz Ozimka Jan Labus i kierow­
nik USC Ewa Bronder.

Jadwiga Nowak. Jan Marcinkiewicz. Tamara Zygiert.

WIT

Stefania Lipp z córką Anitą.
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Bronisława i Kazimierz Kutarba z rodziną. Władysława i Jan Stawczyk z synową Bożeną.

Łucja i Wolfgang Altman.Stanisława i Mieczysław Dąbrowa.

j

JBf

Katarzyna i Czesław Kaczmarek.Gertruda i Erich Liege.

Anna i Karol Słowik z córką Sylwią. Elfryda Aptyka z córką Reginą.
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Rajcowie robią rachunek sumienia
Co uważasz za największy sukces i porażkę samorządu tej kadencji? Z jakich obietnic wyborczych się wywiązałeś, a z jakich nie - i dlaczego? 

Jak oceniasz prerogatywy samorządu na przykładzie Ozimka? Jak oceniasz współpracę z burmistrzem i pracownikami UGiM? Co uważasz za 
najpilniejsze zadania dla samorządu kolejnej kadencji - jak je realizować? - to niektóre z pytań, jakie zadaliśmy radnym.

Jan Wierny:
- 3 lata działania samorządu 

gminy oceniam pozytywnie i uwa­
żam, że samorząd spełnił i wykonał 
swoje zadania, które zostały przed 
nim postawione. A mogę tak twier­
dzić choćby poprzez poziom inwe­
stycji, jakie zostały w naszej gminie 
w tym okresie wykonane bądź roz­
poczęte. Sukcesów było dużo, trud­
no by mi było wszystkie wymienić. 

Do największych sukcesów w mija­
jącej kadencji zaliczyłbym zrealizo­
wanie takich inwestycji jak: moder­
nizacja oczyszczalni ścieków w An­
toniowie oraz skanalizowanie wsi 
Antoniów. Były to inwestycje najwięk­
sze i najdroższe, sfinansowane z 
funduszu PHARE. Wykonano projekt 
kanalizacji Szczedrzyka. Duże środki 
zostały zainwestowane w oświatę, a 
konkretnie na: termomodernizację 
szkół w Grodźcu, Szczedrzyku i Kra­
siejowie; budowę auli i boiska przy 
Gimnazjum nr 1 w Ozimku. Wybu­
dowano - nie bez problemów - pa­
wilon na terenie przyszłego dinopar- 
ku w Krasiejowie, który aktualnie jest 
wyposażany. Duże środki finansowe 
zostały przeznaczone na remonty i 
budowę nowych dróg w wioskach 
gminy a także w Ozimku. Poprzez 
bardzo dobrą współpracę ze Spół­
dzielnią Mieszkaniową „Przyszłość” 
wykonano wiele inwestycji, dzięki 
którym nasze miasto jest coraz 
czystsze i piękniejsze. Wyremonto­
wano i zbudowano wiele placów za­

baw, skwerów i chodników. Wyre­
montowano ul. Mickiewicza i ul. 
Ostapa Dłuskiego. Będziemy mieć 
wyremontowany Dom Kultury i ota­
czający go plac. Chcemy tam stwo­
rzyć centrum miasta. Pozyskaliśmy 
już na ten cel środki z funduszu PHA­
RE. Na ukończeniu jest remont i 
przebudowa budynku biurowego 
przy ul. Dworcowej na mieszkania 
socjalne. Są to sukcesy, które da się 
zauważyć gołym okiem.

Do sukcesów zaliczyłbym także 
stworzenie warunków i podstaw do 
przyciągnięcia do naszej gminy in­
westorów oraz stworzenie klimatu do 
funkcjonowania i rozwoju podmiotów 
działających w naszym mieście i 
gminie. Gdy rozpoczynała się kaden­
cja Rady, niektóre przedsiębiorstwa 
miały poważne problemy z utrzyma­
niem się na rynku, nie płaciły swo­
ich zobowiązań, były w stanie upa­
dłości lub groziła im upadłość, co 
konsekwencji mogło doprowadzić do 
zwolnień grupowych i dużego bez­
robocia. Działanie Rady oraz osobi­

ste zaangażowanie się burmistrza 
ukierunkowane w indywidualne roz­
patrywanie I rozwiązywanie proble­
mów niektórych przedsiębiorstw, do­
prowadziły do „złapania oddechu” 
przez te firmy. Aktualnie prawie 
wszystkie podmioty na bieżąco wy­
wiązują się ze swoich zobowiązań w 
stosunku do Gminy. Są pierwsi in­
westorzy z zewnątrz z kapitałem za­
granicznym i rodzimym.

Jeśli chodzi o obietnice wybor­
cze - to osobiście nikomu żadnych 
obietnic nie składałem. Kandydując 
do samorządu, jako główny cel po­
stawiłem sobie służyć radą i pomo­
cą wszystkim mieszkańcom, aby ży­
cie w naszej gminie było coraz lżej­
sze i przyjemniejsze. Czy mi się to 
udało? - ocena należy do mieszkań­
ców gminy i moich wyborców.

Jeżeli chodzi o prerogatywy sa­
morządu to uważam, że każdy rad­
ny ma prawo wpływać na kierunki 
rozwoju gminy, choćby poprzez gło­
sowanie nad uchwałami. Ponadto 
Rada posiada funkcję kontrolną i

Tomasz Adolf:
-Gdy zostałem poproszony o 

sformułowanie oceny działalności 
obecnie pracującej Rady Miejskiej w 
Ozimku, celem publikacji w naszym 
periodyku „Wiadomości Ozimskie", 
byłem nieco zaskoczony tezami wy­
powiedzi dla radnych, które mają sta­
nowić punkt wyjścia do dokonania 
takiej oceny. Bo jak na przykład okre­
ślić, co stanowiło „największy” suk­
ces i „największą” porażkę tej rady? 
Czy w ponad 3-letniej pracy organu 
będziemy dopatrywać się jedynie 
skrajności? Bo są ciekawe i wzbu­
dzą zainteresowanie czytelników?

Osobiście nie pamiętam niczego, 
co można byłoby określić mianem 
największej porażki ani największe­
go sukcesu. Po prostu: pewne rze­
czy udały się lepiej, niektóre gorzej, 

inne zaś w ogóle nie zostały lub nie 
mogły być zrealizowane z różnych 
względów. Wszyscy wiemy, że ocze­
kiwania społeczne od organów sa­
morządowych dotyczą najróżniej­
szych dziedzin życia- od bezpieczeń­
stwa i porządku publicznego, po­
przez szkolnictwo, inwestycje, ochro­
nę środowiska, poprawę warunków 
socjalnych, dostępności do pracy 
zarobkowej, stanu dróg, sportu i wie­
lu innych. Nikt nie jest w stanie jed­
nocześnie usatysfakcjonować 
wszystkich i spełnić wszystkich ży­
czeń: umiejętność słusznego wybo­
ru określonej opcji z rozważeniem 
wszystkich „za” i „przeciw” to właśnie 
ideał, do którego powinien dążyć 
każdy organ w mniejszym lub więk­
szym stopniu mający wpływ na spo­
sób przeznaczania społecznych fun­
duszy.

Można łatwo zauważyć, że na te­
renie całej gminy w ostatnich latach 
zmieniło się wiele. Rozpoczęte, już 
ukończone, a także kontynuowane 
inwestycje, jak choćby sukcesywnie 
postępująca termomodernizacja 
szkół, wykonywana umyślnie kom­
pleksowo, a nie na zasadzie „łata­
nia najwidoczniejszych dziur”, 
ogromna inwestycja polegająca na 
przebudowie i modernizacji oczysz­
czalni ścieków i budowy kolejnych 
etapów kanalizacji w gminie, przej­
mowanie za długi od byłej huty tere­
nów przemysłowych celem zaofero­

wania ich inwestorom (część już zna­
lazła nabywców), budowa mieszkań 
komunalnych na bazie starego bu­
dynku PRIM, (właśnie zakończona), 
modernizacja ulic (ul. Mickiewicza) i 
budowa nowych dróg (Krasiejów), in­
westycja na wykopaliskach w Krasie­
jowie, która ma szansę stać się jed­
ną z największych atrakcji turystycz­
nych w regionie, a nawet poprawa 
wizerunku samego miasta poprzez 
przebudowę niektórych ulic, placów, 
poprawę oświetlenia, stworzenie 
miejsc wypoczynku i wiele innych. 
Nie bez znaczenia jest fakt zakupów 
nowych samochodów dla policji i 
straży pożarnych, celem poprawy 
bezpieczeństwa obywateli.

Należy pamiętać, że większość 
z tych najdroższych inwestycji była i 
jest nadal współfinansowana ze 
środków, pochodzących z funduszy 
Unii Europejskiej, ochrony środowi­
ska i innych. Procedury, które dopro­
wadzają do pozyskania takich fun­
duszy, są niezmiernie czasochłonne, 
wymagają szczegółowych dokumen­
tacji i niekiedy od zamiaru realizacji 
do zakończenia inwestycji, niestety 
głównie z powodów biurokratycz­
nych, upływa wiele miesięcy a na­
wet lat. Należy w tym miejscu oddać 
sprawiedliwość Burmistrzowi Miasta 
i jego pracownikom: planując inwe­
stycję zawsze starali się pozyskać 
środki „z zewnątrz” co w wielu wy­
padkach udało się wspaniale.

Kilku rzeczy nie udało się rzeczy­
wiście zrealizować. Kilkakrotnie o 
krok było od dokończenia pływalni, 
jednakże zawsze w ostatnim mo­
mencie okazywało się, że nie uzy­
ska się obiecanych już funduszy. W 
zamiarze budowy nowych dróg w 
gminie - w ramach programu budo­
wy dróg dojazdowych do pól, po­
wstała dotychczas tylko jedna ulica. 
Nie udało się otworzyć drugiego sek­
tora gminnego składowiska odpa­
dów w Dylakach i po zapełnieniu V 
poziomu składowisko musiało zostać 
zamknięte, co zmusza do wywózki 
odpadów na składowisko obce; 
oczywiście podwyższone koszty po­
nosimy wszyscy.

Skromne wymiary tej wypowie­
dzi nie pozwalają na bardziej szcze­
gółowe wyliczanie „porażek” i „suk­
cesów” obecnej Rady.

Przed przyszłą Radą Mmiejską 
stoją także poważne wyzwania. Roz­
poczęto kilka dużych inwestycji, któ­
re należy nadzorować i dokończyć. 
Obecnie trwają np. prace nad dokoń­
czeniem budynku, mieszczącym SP 
Nr 3 i Gimnazjum (aula, kompleks 
sportowy), dalsze miejscowości mają 
być zaopatrzone w sieć kanalizacyj­
ną i sukcesywnie podłączane do 
oczyszczalni. Rozpocznie się termo­
modernizacja i remont Domu Kultu­
ry, na którego bazie ma powstać 
Centrum Kulturalno-Edukacyjne w 
Ozimku, jednocześnie planowana
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Budżet zaklepany
wywiązuje się z niej bezpośrednio tj. 
na posiedzeniach lub za pośrednic­
twem Komisji Rewizyjnej, która dzia­
ła w naszej Radzie w 3-osobowym 
składzie, a której jestem przewodni­
czącym. Jedynym przywilejem, któ­
ry ma radny, jest ochrona prawna 
przed rozwiązaniem stosunku pracy. 
Współpracę z burmistrzem oraz pra­
cownikami Urzędu Gminy i Miasta 
oceniam bardzo dobrze. Często cho­
ciażby z racji sprawowanej w Radzie 
funkcji korzystam z wyjaśnień i in­
formacji burmistrza oraz pracowni­
ków urzędu. Informacje i wyjaśnie­
nia zawsze przekazywane są na te­
mat i w żądanym czasie.

Oczywiście były też małe „po- 
tknięcia”(ale te akurat nie miały więk­
szego wpływu na funkcjonowanie 
naszej gminy. Jak wymieniłem wcze­
śniej, w naszej gminie robi się dużo, 
dużo zostało zrobione, ale jeszcze 
dużo jest do zrobienia. Nadal Gmi­
na posiada dużo majątku, który po­
winien być odpowiednio zagospoda­
rowany i powinien służyć mieszkań­
com. Nadal dużo jest do zrobienia w 
sferze ochrony środowiska, a za naj­
pilniejsze zadanie w tej dziedzinie 
uważam skanalizowanie całej gmi- 

jest całkowita zmiana wyglądu tzw. 
„centrum” miasta, czyli terenu wokół 
Domu Kultury. Jako priorytet następ­
na Rada powinna traktować dalsze 
prowadzenie i ostatecznie ukończe­
nie prac na wykopaliskach paleon­
tologicznych w Krasiejowie, gdzie 
docelowo powinien powstać nie tyl­
ko kompleks muzealny, lecz też tu­
rystyczno-wypoczynkowy. Nowa 
Rada powinna też dopilnować, aby 
ukończone zostały modernizacje i re­
monty pozostałych, oczekujących na 
to szkół. W następnej kolejności, w 
miarę kończenia realizacji bieżących 
inwestycji i pozyskiwania dalszych 
funduszy, powinno się kompleksowo 
zająć problemem dróg w gminie. 
Wieczne remonty cząstkowe nie są 
w stanie poprawić ich aktualnego 
stanu, może w następnej kolejności 
należałoby się zastanowić nad ge­
neralną poprawą ich jakości. Są to 
oczywiście inwestycje wymagające 
znacznych nakładów finansowych, 
co znacznie ogranicza ich zasięg. 
Nie można zapominać o aktywizacji 
środowisk wiejskich, która ostatnio 
przeżywa swój renesans za sprawą 
Programu Odnowy Wsi. Przedsta­
wione przez społeczności wiejskie 
wartościowe projekty rozwoju wsi po­
winny zyskać przychylność również 
i przyszłej Rady.

Współpracę Rady z burmistrzem 
i pracownikami w kadencji obecnej 
Rady Miejskiej generalnie oceniam 

ny oraz rozwiązanie problemów ze 
składowiskiem śmieci. Wręcz ko­
niecznością staje się rozwiązanie 
problemu parkowania samochodów 
w Ozimku, głównie na osiedlu Sikor­
skiego i Słowackiego. Niezbędnym 
jest też przeprowadzenie remontów 
dróg i chodników na pozostałych 
osiedlach naszego miasta oraz uzu­
pełnienie oświetlenia. Nadal pilną 
potrzebę stanowią inwestycje drogo­
we w wioskach naszej gminy, oczy­
wiście należy wziąć pod uwagę przy­
szłe inwestycje kanalizacyjne, ale nie 
powinniśmy zapominać o drogach w 
miejscowościach, gdzie kanalizacja 
będzie wykonywana za kilkanaście 
lat. Należy jak najszybciej ukończyć 
budowę dinoparku w Krasiejowie 
wraz z całą infrastrukturą. Inwesty­
cja ta jest szansą dla Krasiejowa, 
całej gminy i nie tylko. Ponadto na­
leży kontynuować inwestycje w 
oświacie, kulturze i sporcie, nie za­
pominając o zabezpieczeniu środ­
ków na opiekę społeczną. Są to 
główne zadania, które należy konty­
nuować w 2006 roku oraz w latach 
następnych.

jako dobrą. Nie bez echa pozosta­
wały sugestie poszczególnych komi­
sji Rady, podnoszone na ich posie­
dzeniach w rozmaitych kwestiach, 
niejednokrotnie burzliwe dyskusje 
nad projektami uchwał prowadziły, z 
nielicznymi wyjątkami, do wypraco­
wania konsensusu.

Czy udało mi się wywiązać z 
obietnic wyborczych? Sądzę, że w 
większości tak. Ocenę pozostawiam 
jednak wyborcom i współpracowni­
kom w Radzie. Oczywiście, pewny­
mi rozstrzygnięciami nie jestem jako 
Radny i mieszkaniec Ozimka usatys­
fakcjonowany, starałem się jednak w 
swoim postępowaniu kierować roz­
sądkiem i dążyłem zwykle do wyja­
śnienia wszelkich wątpliwych dla 
mnie kwestii. Z jednej rzeczy jestem 
jednak bardzo zadowolony. Miano­
wicie rozpoczynając pracę w obec­
nej Radzie, jako radny z ugrupowa­
nia obywatelskiego, nie związany z 
żadną partią polityczną, obawiałem 
się, obserwując doniesienia z innych, 
może większych ośrodków miej­
skich, „upolitycznienia” Rady. Szyb­
ko okazało się, przynajmniej w moim 
odczuciu, że „przynależność” poli­
tyczna poszczególnych radnych nie 
odegrała szczególnego znaczenia, 
nie ma wzajemnych uprzedzeń z ra­
cji opcji politycznej czy narodowo­
ściowej, czym nie może się pochwa­
lić wiele polskich miast.

Rada Miejska w Ozimku przyjęła budżet gminy na rok 2006. Przycho­
dy wyniosą 1 min 56 tys. 160 zł, dochody - 36 min 121 tys. 610 zł, wydat­
ki - 35 min 344 tys. 470 zł a rozchody - 1 min 838 tys. 300 zł.

Na wozie i pod wozem
O najbardziej miłe i przykre momenty w pracy w zeszłym roku spyta 

liśmy ozimskich samorządowców.

Jan Labus, burmistrz Ozimka:
- Miłym akcentem na pewno było 

wyróżnienie gminy w rankingu 
"Rzeczpospolitej” - w kategorii gmin 
wiejsko-gminnych w kraju zdobyliśmy 
4 miejsce. Po trzech latach naszej 
pracy gmina zaistniała na mapie Pol­
ski. To był pierwszy taki laur dla Ozim­
ka. Dodatkowo o tyle istotny, że otrzy­
maliśmy go już po akcesji Polski do 
Unii Europejskiej i był jakby pierwszą 
cenzurką naszego funkcjonowania w 
UE, oceną umiejętności korzystania 
z pomocy unijnej. Jednym z najważ­
niejszych kryteriów rankingu była dy­
namika rozwoju.

Druga rzecz, która mnie bardzo 
cieszy to szereg inwestycji, Jakie są 
w gminie prowadzone - zdobywamy 
na nie środki, częściowo z budżetu, 
przyciągamy inwestorów. W roku 
2005 udało się rozpocząć finalizację 
inwestycji, które zamarły kilkanaście 
lat temu, na przykład boiska przy 
Gimnazjum nr 1, budowy tamtejszej 
auli.

Natomiast co do przykrości: mimo 
składania wniosków o dofinansowa­
nie w bardzo różnych źródłach, nie 
udało się nam dotychczas na dobre 
ruszyć sprawy basenu. Nie ustajemy 
w poszukiwaniach pieniędzy i poten­
cjalnych inwestorów, ale jak na razie 
jest to inwestycja przekraczająca 
możliwości finansowe nie tylko gmi­
ny, ale też województwa. My z ramie­
nia gminy zrobiliśmy wszystko, co tyl­
ko można było. Co nie znaczy, że tra­
cimy entuzjazm do tego projektu — 
wręcz odwrotnie, problemy tylko po­

tęgują w nas determinację.
Inna przykra sprawa dotyczy już 

funkcjonowania samego Urzędu 
Gminy i Miasta. Jeden z pracowników 
podczas rozmowy w moim gabinecie 
bez uprzedzenia próbował ją nagry­
wać. Straciłem do niego zaufanie i j 
podjąłem decyzję o rozwiązaniu z nim 
stosunku pracy. To pierwszy taki przy-1 
padek i jestem pewien, że ostatni.

Czesław Kaczmarek, przewod­
niczący Rady Miejskiej:

- Tym razem będzie to wypo- j 
wiedź lekka, mało urzędowa, bardzo 
osobista. Otóż najradośniejszym 
dniem był 10 stycznia - było wtedy 
tak jak 35 lat temu: mroźnie, słonecz­
nie - jedna dziewczyna zaprowadzi­
ła mnie w takim dniu do ołtarza.

Najsmutniejszy dzień z kolei to 
ten, gdy uświadomiłem sobie, że za 
zdjęciu z tego ślubu jest wielu człon­
ków rodziny i przyjaciół, których nie 
ma już wśród żywych.

Helga Baron, przewodnicząca 
ZM-G TSKN na ŚO:

- Z przykrych rzeczy wymienię 
brak realizacji wszystkich sugestii, ży­
czeń, postulatów mieszkańców Dy 
lak. Na przykład: nie zrobiono ulic, 
niszczeje przystanek autobusowy. / 
pretensje ludzie kierują również dc 
mnie.

Z radosnych rzeczy podkreślę 
fakt, że Towarzystwo jest wspomaga 
ne przez burmistrza, Radę Miejską 
Myślę, że zdołaliśmy  już wypracował 
standard współpracy między samo 
rządem gminy a mniejszością.

Notował: Wl
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Nie tylko polityka
Z Helgą Baron, przewodniczącą Zarządu Gminnego Towarzystwa Społeczno-Kulturalnego Niemców na Śląsku Opolskim rozmawia Witold Żura- 

wicki.
- Wasza organizacja kojarzy 

się głównie z polityką.
- Niesłusznie, bo w ramach towa­

rzystwa mamy koła DFK, zajmujące 
się przede wszystkim problemami 
społecznymi i kulturalnymi, ale mamy 
też Towarzystwo Dobroczynne Niem­
ców na Śląsku Opolskim, zajmujące 
się sprawami socjalnymi - pomocą w 
szerokim tego słowa znaczeniu. Poza 
tym mamy też związek młodzieżowy, 
zrzeszający po kilku przedstawicieli 
z poszczególnych wiosek.

Są tutaj dwie sfery działalności. 
Pierwsza to kultura. Chodzi o jej kul­
tywowanie, ale też wzbogacanie. 
Mamy choćby swój zespół folklory­
styczny, liczący ponad 40 osób. 14/ 
Dylakach mamy bardzo dużą biblio­
tekę dwujęzyczną - zachęcam do ko­
rzystania z tych bardzo interesują­
cych zbiorów. Poza tym organizuje­
my nie tylko zabawy, ale zajęcia świe­
tlicowe. Dzieci uczą się na nich mię­
dzy innymi starych zwyczajów. Po­
nadto oferujemy ciekawe seminaria 
na bardzo różne tematy.

Druga sfera to dobroczynność 
wobec różnych grup wiekowych. Lu­
dziom starszym organizujemy bez­
płatne wczasy siedmiodniowe: rocz­
nie 4-5 turnusów po 3-4 osoby z każ­
dego koła. Jeździmy do Nysy, Głu­
chołazów i Kamienia Śląskiego. 
Oprócz tego mamy tak zwane sana­
toria, które są nieco skrócone, bo 
trwają 20 dni. Kuracjusze mają tam 
codziennie trzy bezpłatne zabiegi, 
oczywiście wyżywienie, bezpłatne 
wycieczki, program kulturalny i róż­
nego rodzaju prelekcje - na przykład 
dotyczące ochrony zdrowia.

- A co z młodzieżą?
- To rzecz jasna druga grupa, do

której kierujemy swoją działalność. 
Organizujemy co roku kolonie dla 
dzieci i młodzieży. Dla starszej gru­
py, liczącej 45 osób mamy jeden 
obóz, dla młodszych - kolonie w 
atrakcyjnych miejscowościach: w 
Dusznikach Zdroju, Polanicy Zdroju. 
Bezpłatne, z pełnym wyżywieniem 
(opłaca się jedynie ubezpieczenie 
plus niewielki datek na transport).

- Jak te ilości mają się do ocze­
kiwań?

- Oczywiście tych imprez mogło­
by być więcej, bo w regionie mamy 
około 300 DFK, ale w ciągu roku i tak 
z tych form wypoczynku korzysta po­
nad 800 osób.

- Te wszystkie imprezy organi­
zujecie ze składek członkowskich?

- Nie, pieniądze pochodzą z Fun­
dacji Rozwoju Śląska, która zarabia 
na przykład przydzielając pożyczki - 
część zarobku przekazuje na te cele 
dobroczynne. Wczasy dofinansowa­
ne są też przez Caritas.

- Nie wszyscy Ślązacy jeżdżą 
na saksy albo mają dobrą pracę w 
Polsce.

- Jasne, dlatego osoby ubogie - 
na przykład emeryci z bardzo niskimi 
świadczeniami mogą ubiegać się o 
zapomogę na przykład na zakup wę­
gla. Każdy przypadek rozpatrywany 
jest indywidualnie. Ponadto przed 
naszym przystąpieniem do Unii Eu­
ropejskiej bardzo pomagaliśmy w 
zdobywaniu tańszych lub trudno do­
stępnych w Polsce lekarstw. Recep­
ty realizowaliśmy po prostu w Niem­
czech. Po wstąpieniu do UE może­
my dofinansować każdej osobie re­
cepty tylko dwa razy w roku, czyli jed­
ną receptę w jednym półroczu, dru­
gą- w drugim. To muszą być jakieś 
bardzo drogie lekarstwa, na które po 
prostu kogoś nie stać. Mamy szereg 
takich osób. Poza tym oferujemy po­
moc osobom niepełnosprawnym: 
wózki inwalidzkie, chodzidelka, apa­
raty słuchowe. Możemy pomóc nawet 
w sfinansowaniu różnych operacji chi­
rurgicznych.

- A co z pomocą żywnościową?
- Od zeszłego roku nasz ozimski 

oddział towarzystwa dobroczynnego 
jako pierwszy wstąpił do Opolskiego 
Banku Żywności. Możemy od niego 
odbierać wyroby dla ludzi w potrze­
bie. Oferujemy więc mąkę, sery, ma­
karony i szereg innych artykułów. Już 
w pierwszym roku tej współpracy 
wydaliśmy na przykład 140 kilogra­
mów ryżu, 604 litry mleka, 170 kilo­
gramów makaronu, 500 kilogramów 
mąki, 78 kilogramów twardego sera, 
44 kilogramy sera topionego. Mamy 
listy beneficjentów - o przydziale żyw­
ności decyduje kryteriów dochodowe. 
My robimy rozpoznanie, jaka jest fak­
tyczna sytuacja życiowa osób zabie­
gających o tę pomoc. Zresztą otrzy­
maliśmy listy osób ubogich z innych 

organizacji charytatywnych i z Ośrod­
ka Integracji i Pomocy Społecznej w 
Ozimku. Bo - jak to w życiu - część 
ludzi naprawdę ubogich o pomoc nie 
zabiega, a zdarzają się i tacy, co chcą 
nas po prostu naciągnąć.

- Czy z waszej pomocy chary­
tatywnej mogą korzystać wyłącz­
nie członkowie mniejszości nie­
mieckiej?

- To ograniczenie dotyczy jedy­
nie wczasów zaś z innych form mogą 
i korzystają wszyscy mieszkańcy 
gminy.

- Co z działalnością oświatową, 
choćby z naukąjęzyka niemieckie­
go, którym członkowie mniejszości 
często nie posługują się zbyt bie­
gle.

- Prawda, jest z tym kiepsko. Cie­
szymy się, że młodzież stara się 
uczyć. 14/ szkołach mamy klasy z trze­
ma godzinami nauki języka niemiec­
kiego jako ojczystego. Myślimy o 
wprowadzeniu czwartej godziny, ale 
to wymaga jeszcze uzgodnień. Orga­
nizujemy też kursy językowe, nie tyl­
ko dla członków mniejszości. Kurs 
trwa 34 pełne godziny, kosztuje rap­
tem kilkadziesiąt złotych. Uczestnicy 
dostają wszelkie niezbędne materia­
ły i podręczniki. Namawiamy na nie 
szczególnie tych, którzy wyjeżdżają 
do pracy w Niemczech, bo oni czę­
sto nie potrafią prowadzić negocjacji 
i po powrocie mają pretensje, że uma­
wiali się na zupełnie inne warunki pra­
cy i płacy. Przy okazji chciałabym im 
przypomnieć - bo o tym osiągnięciu 
mniejszości jakby dzisiaj się zapomi­
na - że są uprzywilejowaną grupą, 
dysponującą szerszymi możliwościa­
mi zatrudnienia za granicą, dzięki 
choćby podwójnemu obywatelstwu.

DFK Krasiejów:

Spotkanie noworoczne
Z okazji rozpoczęcia 2006 r. 

Koło DFK w Krasiejowie zorganizo­
wało dla swoich członków spotka­
nie, na które przybyło 80 osób. Mi­
nutą ciszy uczczono pamięć tych, 
którzy odeszli na wieczny spoczy­
nek, a szczególnie byłego przewod­
niczącego Horsta Konietzko.

Obecny przewodniczący Werner 
Klimek powitał przybyłych oraz zapro­
szonych gości: ks. proboszcza Aloj­
zego Malcherka, sekretarza gminy 
Andrzeja Stasia, radnego Kazimie­
rza Tarsę oraz sołtysa Piotra Szuber­
ta. W części artystycznej dzieci zapre­
zentowały przedstawienie jasełkowe 
jrzygotowane pod kierunkiem Berna­
dety Urbanowskiej, z oprawą mu­

zyczną Adriana Żmudy. Chociaż spo­
tkanie miało noworoczny charakter, to 
korzystając z okazji, że przybyło tak 
dużo osób, Werner Klimek omówił 
sprawy organizacyjne oraz podsumo­
wał działalność w minionym 2005 r., a 
Bernard Materne przedstawił sprawy 
finansowe.

Proboszcz parafii w Krasiejowie 
ks. Alojzy Malcherek, jak i pozostali 
zaproszeni goście złożyli wszystkim 
życzenia błogosławionego, zdrowego 
i szczęśliwego Nowego Roku 2006. 
Przy kawie i śląskim kołaczu oraz 
śpiewie, do którego przygrywał Adrian 
Żmuda, mile i wesoło spędzono wol­
ny czas.

Jan Niesłony
Noworoczne spotkanie w Kole DFK Krasiejów.
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Najlepsi otrzymali puchary Z darów robią dobry użytek

Mocna ekipa Podziękowanie od ochotników
Członkowie Polskiego Związku Hodowców Gołębi Pocztowych w Ozim 

ku 3 grudnia podsumowwali działalność sezonu lotowego 2005 r.

Najlepsi hodowcy z Oddziału w Ozimku.

7 grudnia w remizie OSP Szczedrzyk strażacy - ochotnicy z całej gminy 
podziękowali przedstawicielom PZU za wsparcie przy zakupie specjalistycz­
nego sprzętu.

Ozimscy strażacy z gośćmi na tle sprzętu.
Prezes Oddziału Jan Halupczok 

przedstawił przebieg lotów gołębiami 
dorosłymi i młodymi. Ogółem odbyło się 
19 lotów, a najbardziej atrakcyjne były 
loty z terenu Niemiec i Holandii. W lo­
tach brało udział średnio 100-135 ho­
dowców z Oddziału Ozimek. Oddział 
posiada obecnie 8 sekcji, w których 
zrzeszonych jest 184 członków. Jest 
jednym z-najsilniejszych w Okręgu 
Opolskim. Hodowcy z Ozimka zdoby­
wają co roku czołowe 'nógrody w mi­
strzostwach okręgu, regionu i Polski. 
Gołębie naszych hodowców biorą też 
udział w wystawach na szczeblu ogól­
nopolskim oraz na olimpiadach. J. Ha­
lupczok poinformował też o zmianach 
w przepisach związkowych, oraz o za­
grożeniach, jakie niesie ze sobą ptasia 
grypa. Może ona zdezorganizować se­
zon lotowy w 2006 r.

Następnie odbyła się uroczystość 
rozdania pucharów i dyplomów za wy­
niki lotowe mijającego roku. Mistrzem 
w lotach gołębi dorosłych został Józef

Klyszcz z Krasiejowa, pierwszym wi­
cemistrzem Józef Kulig ze Szczedrzy- 
ka, a drugim Ryszard Skorupa z Do­
brodzienia. W lotach gołębi młodych mi­
strzowski tytuł zdobył Karol Grabowski, 
pierwszym wicemistrzem został śp. 
Henryk Jaguś (obaj ze Szczedrzyka), 
a drugim Ernest Pluskota z Rzędowa. 
W pozostałych konkurencjach mi­
strzowskie puchary zdobyli: Andrzej 
Grys ze Szczedrzyka, Józef Markie- 
ton z Krzyżowej Doliny, Henryk Wa­
las z Grodżca, Krystian Thomann z 
Dobrodzienia, Jan Halupczok z Ozim­
ka, Franciszek Kampa ze Szczedrzy­
ka, Herbert Rerich z Ozimka oraz E. i 
M Kowolikowie z Zębowic.

Prezes Jan Halupczok składa po­
dziękowania sponsorowi Markowi 
Bewko z Chrząstowic za ufundowanie 
pucharu dla mistrza lotów, a wszystkim 
hodowcom z Oddziału w Ozimku życzy 
pomyślnych lotów w 2006 r.

Jan Niesłony

Na spotkanie przyjechał burmistrz 
Ozimka Jan Labus a ze strony sponso­
ra - p.o. dyrektora Inspektoratu PZU w 
Opolu Stanisław Gajek. Obaj zadekla­
rowali dalsze wsparcie strażaków.

PZU dofinansowało między innymi 
zakup samochodu dla jednostki w Anto­

niowie, dwa aparaty powietrzne dla OSP 
Krasiejów, pompę pływająca dla ochot­
ników ze Schodni, rozdzielacz wody dla 
Krzyżowej Doliny, alarm dla remizy w 
Szczedrzyku, pompę szlamowądla Cho- 
bia.

WIT

Stanisław Gajek:
- Nie ma lepszego interesu niż 

inwestowanie w bezpieczeństwo 
przeciwpożarowe, zapobieganie 
stratom. Tam gdzie spotykają się in­
teresy społeczeństwa i jednostek 
osp, to najlepszy układ. My mamy 
na każdy oddział okręgowy nadane 
pewne kwoty na profilaktykę. Gdy 
pojawi się wniosek o dofinansowa­
nie, nie ma problemu - jeśli tylko jest 
to na początku roku. Strażacy z gmi­
ny Ozimek są tutaj bardzo aktywni: 
wnioskują sporo i dostają też sporo, 
gdyż są to wnioski uzasadnione.

Myśliwi oraz ich trofea.

To były udane łowy

Darz bór
10 grudnia Koło Łowieckie 

„Orzeł” z Ozimka zorganizowa­
ło grupowe polowanie.

W ostatnich latach w naszych 
lasach zauważalny był nadmiar li­
sów, które napadały na małe koź­
lęta i zakradały się do kurników w 
gospodarstwach domowych. To 
sytuacja powoli się już normuje. 
Polowanie odbyło się w lasach 
między Antoniowem a Dylakami. 
Po krótkiej odprawie i wylosowa­
niu stanowisk strzeleckich oraz tra­
dycyjnym pozdrowieniu „Darz bór", 

sygnałem dźwiękowym dano znak 
do rozpoczęcia łowów. 12 myśli­
wych z rozprowadzającym Wie­
sławem Pływaczem, naganiacza­
mi i psami ruszyło w las. Efektem 
pięciogodzinnych łowów była 
ustrzelona przez Wiesława Pływa- 
cza łania oraz lis ustrzelony przez 
Tadeusza Kasprowa. Polowanie 
zakończono ogniskiem na leśnej 
polanie, burmistrz Jan Labus ży­
czył myśliwym dalszej dobrej pra­
cy.

(nie:
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Wybory w OSP Schodnia

Nowy stary zarząd
6 stycznia odbyło się zebranie sprawozdawczo-wyborcze w OSP Schod­

nia.

Nowy zarząd właściwie nie różni się od poprzedniego.

Podziękowania dla krwiodawców

Darują życie
17 grudnia ub. r., okolicznościowym spotkaniem w sali restauracji „Ca- 

meleon” przy ul. Słowackiego, krwiodawcy z Klubu HDK przy Hucie Małapa- 
new podsumowali całoroczną działalność.

Najbardziej zasłużeni krwiodawcy zostali wyróżnieni odznaczeniami.Otworzył je prezes Marek Elis, wi­
tając zaproszonych gości: burmistrza 
Jana Labusa, zastępcę dowódcy jed­
nostki ratowniczo-gaśniczej nr 1 w Opo­
lu kpt. Piotra Panufnika, komendanta 
miejsko-gminnego OSP Jerzego Libe­
rę, radnego gminy Antoniego Gryca 
oraz księgową z ramienia UGiM Doro­
tę Bąk.

Złożył też sprawozdanie z działal­
ności. I tak: OSP liczy 21 członków 
czynnych oraz 28 wspierających, 9-oso- 
bową młodzieżową drużynę pożarniczą 
chłopięcą i 7-osobową dziewczęcą. W 
2005 r. odbyło się 12 posiedzeń zarzą­
du i 2 inne zebrania. Zorganizowano 
uroczystość i wspólne ćwiczenia z FF 
Heinsberg w ramach programu „Bato­
ry”. OSP brała też czynny udział w zor­
ganizowaniu jubileuszu 520-lecia wsi 
Schodnia. Jednostka uczestniczyła w 
70 akcjach ratowniczo-gaśniczych, w 
tym 40 razy wyjeżdżała do pożarów, 28 
razy do likwidacji miejscowych zagro­
żeń oraz 2 do fałszywych alarmów. Pięć 
razy interweniowała poza terenem gmi-

jbrady były prawomocne.

ny Ozimek. W roku sprawozdawczym 
pozyskała następujący sprzęt i wypo­
sażenie: hełmy 20 szt., pompa pływa­
jąca typu „Niagara”, piła spalinowa 
MS440, zestaw ratowniczy PSPR1. 
Wykonano również wiele prac remon­
towych, malarskich i konserwacyjnych 
oraz sadzenie drzewek. Wiele w czynie 
społecznym.

Sprawozdanie finansowe przedsta­
wiła księgowa Dorota Bąk, a sprawoz­
danie komisji rewizyjnej Roman Gola, 
nie stwierdzając żadnych uchybień w 
działalności zarządu OSP. Po krótkiej 
dyskusji jednogłośnie udzielono zarzą­
dowi absolutorium za ostatni rok dzia­
łalności. W dyskusji padła również pro­
pozycja zmniejszenia składu zarządu z 
8 do 6 członków, którą zatwierdzono w 
głosowaniu. W związku z tym zgłoszo­
no 6 kandydatów do nowego zarządu 
oraz 3 do komisji rewizyjnej. Po jawnym 
głosowaniu nad całością składu ukon­
stytuował się nowy zarząd OSP Schod­
nia, który w zasadzie nie odbiega od 
tego z poprzedniej kadencji: prezesem 
został ponownie Marek Elis, naczelni­
kiem Rajmund Klica, zastępca naczel­
nika Adam Sobok, sekretarzem Zyg­
munt Szymski, skarbnikiem Piotr 
Ogórka, a gospodarzem Józef Loch. 
Komisja rewizyjna będzie działać w 
składzie: Ireneusz Stanowski - prze­
wodniczący, Edward Głodowicz - se­
kretarz oraz Waldemar Mróz - członek. 
Wybrano również dwóch przedstawicieli 
do Zarządu Miejsko-Gminnego OSP: 
Marka Elisa i Zygmunta Szymskiego 
oraz dwóch delegatów na Zjazd: Raj­
munda Klicę i Adama Soboka.

Jan Labus podziękował staremu za­
rządowi i prezesowi M. Elisowi za do­
tychczasową pracę, a nowemu życzył 
dalszych sukcesów i dobrej pracy przez 
następne pięć lat. Życzenia nowemu 
zarządowi złożyli również kpt. Piotr Pa­
nufnik oraz komendant gminny Jerzy 
Libera.

Jan Niesłony

W 2005 r. zorganizowano w Ozim­
ku 6 akcji krwiodawstwa, których efek­
tem jest 84,25 I oddanej krwi. Za naj­
piękniejszy dar ludzkiego serca podzię­
kowali im przedstawiciele: Zarządu 
Okręgowego PCK w Opolu Jerzy Gez, 
Zarządu Rejonowego PCK Małgorza­
ta Gez oraz prezes hutniczego klubu 
HDK Czesław Adamczyk, składając 
zarazem świąteczne i noworoczne ży­
czenia. Odznaki „Zasłużony Honorowy 
Dawca Krwi” I stopnia (za oddanie 18 I 
krwi) otrzymali: Józef Kliński i Józef 

Dzielić się własnym ciałem
Z Jerzym Gezem - przewodniczącym Rejonowej Rady Krwiodawstwa

w Opolu rozmawia Janusz Dziuban.
- Jak liczną grupę stanowią na 

Opolszczyżnie honorowi krwiodaw­
cy?

- W województwie opolskim jest 
około 4,5 tysiąca dawców, którzy rocz­
nie oddają ponad 9 tysięcy litrów krwi. 
To w miarę pokrywa zapotrzebowanie 
placówek służby zdrowia, choć gorzej 
bywa w okresie letnim, gdy mniejszej 
ilości oddawanej krwi towarzyszy więk­
sza ilość zdarzeń, np. wypadków dro­
gowych. Są też specyficzne grupy krwi, 
której Jest mało, ale w razie potrzeby 
krwiodawcy odpowiadają na apele o jej 
oddawanie.

- Jak na tle województwa przed­
stawia się rejon opolski?

- Jesteśmy jednym z prężniejszych 
rejonów - działa 8 klubów HDK, w więk­
szości zakładowych, chociaż wspiera­
nych również przez gminy, zwłaszcza 
tam. gdzie zakłady pracy przeżywają 
duże problemy. Jeżeli władze to czują 
i chcą nam pomóc, również w dzisiej­
szych czasach można rozwijać naszą 
humanitarną działalność.

- Dlaczego warto być honoro­
wym krwiodawcą?

- Z dawnych przywilejów krwio-

Szyszka, II stopnia (12 I krwi) Andrzej 
Pielucha, a III stopnia (6 I krwi) Ewa 
Rosiak. Stanisław Dudzik i Mirosław 
Sobania

Również w tym roku zaplanowano 
organizację 6 akcji krwiodawstwa. Od­
będą się one w dniach: 1 lutego, 5 
kwietnia, 7 czerwca, 2 sierpnia, 4 paź­
dziernika i 6 grudnia 2006 r. od go­
dziny 8.30 w pokoju nr 521 na V pię­
trze w biurowcu huty.

J. Dziuban

Jerzy Gez - przewodniczący Rejo­
nowej Rady Krwiodawstwa.

dawców nie zostało dziś prawie nic. 
Robimy to z potrzeby serca, wycho­
dząc z założenia, że pomoc niesiona 
drugiemu człowiekowi uszlachetnia. 
Naszą działalność cechuje bezintere­
sowność i humanitaryzm. „Człowiek, 
który cząstką własnego ciała dzieli się 
z innymi, godzien jest miłości i szacun­
ku całego społeczeństwa"- to cytat z 
Owidiusza.
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Zebranie wiejskie w Grodźcu Na zakończenie - w Góry Opawskie

Daleko do obwodnicy „Kozica” podsumowana
W ubiegłym roku Rada Sołecka wspólnie z sołtysem Grodżca odbyła dzie­

więć roboczych spotkań.

Na zebraniu mieszkańcy Grodżca podkreślali, że nie mogą doczekać się ob­
wodnicy

Do burmistrza Ozimka wystosowa­
ła 13 pism w istotnych dla mieszkań­
ców sprawach, dotyczących m.in. za­
dań proponowanych do realizacji na te­
renie wsi i zgłoszonych do wieloletnie­
go programu inwestycyjnego gminy, li­
kwidacji dzikich wysypisk, wycinki drzew 
przy ul. Częstochowskiej, czyszczenia 
i udrożnienia rzeki Białki, nieodpłatne­
go przekazania żużla na remonty dróg 
itp. Organizowano również wiejskie uro­
czystości. Na zebraniu wiejskim 17 
stycznia sprawozdanie z całorocznej 
działalności oraz realizacji wniosków 
mieszkańców przedstawił przewodni­
czący RS Józef Adaszyński, a wyja­
śnień i odpowiedzi na zgłoszone pyta­
nia udzielali: burmistrz Ozimka Jan La- 
bus, zastępca burmistrza Marek Kor- 
niak, sołtys Jan Grabowski oraz przed­
stawicielka Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i Autostrad - kierownik rejo­
nu utrzymania Helena Basak.

Tematów było wiele, ale wśród naj­
ważniejszych znalazła się jak zwykle 
sprawa uciążliwości ruchu na drodze 
krajowej nr 46. Mieszkańcy z uznaniem 
odnieśli się do działań poczynionych 
przez GDDKiA przy udziale finansowym 
gminy (sygnalizacja świetlna), ale defi­
nitywnie problem może rozwiązać tylko 
obwodnica, której budowa znajduje się 
w planach. Jest to jednak odległa per­
spektywa czasowa. Póki co, wojewoda 
opolski wydał polecenie wykonania 
przeglądu ekologicznego, którego ce­
lem jest stwierdzenie uciążliwości dro­
gi dla właścicieli zlokalizowanych przy 
niej posesji. Będzie on trwał do końca 
stycznia, po czym podjęte zostaną dal­
sze decyzje administracyjne - poinfor­
mował Jan Karpa, zajmujący się tym 
tematem. Jeśli okaże się, że droga jest 
eksploatowana z rażącym naruszeniem 
prawa, właściciele posesji położonych 
w strefie jej oddziaływania będą mogli 
ubiegać się o odszkodowania.

Drugim istotnym tematem zebrania 
było odwołanie liderów „odnowy wsi” i 

przekazanie ich obowiązków Stowarzy­
szeniu „Nasz Grodziec”. Stowarzysze­
nie, któremu przewodniczy Przemy­
sław Kubów powstało w maju ub. r. Li­
czy obecnie 20 członków - mieszkań­
ców Grodżca w różnym wieku, których 
celem działanie na rzecz promocji i roz­
woju wsi - we współpracy z burmi­
strzem, sołtysem, Radą Sołecką oraz 
innymi instytucjami i organizacjami. 
Jako organizacja z osobowością praw­
ną, ma możliwość pozyskiwania środ­
ków na ten cel z różnych źródeł. Priory­
tetem dla członków Stowarzyszenia jest 
wyremontowanie budynku „starej kuź­
ni” z przeznaczeniem na świetlicę wiej­
ską dla mieszkańców oraz młodzieży 
Grodżca. Po wysłuchaniu wyjaśnień 
Przemysława Kubowa oraz dyskusji, 
uczestnicy zebrania w głosowaniu od­
wołali liderów „odnowy wsi”, przekazu­
jąc ich obowiązki Stowarzyszeniu „Nasz 
Grodziec”. W podjętej na zakończenie 
zebrania uchwale ujęto też wnioski zgło­
szone przez mieszkańców, a dotyczą­
ce: budowy ścieżki rowerowej wzdłuż 
drogi Grodziec - Ozimek, odremontowa­
nia przystanku autobusowego w cen­
trum wsi, remontu budynku „kuźni”, po­
prawy estetyki pawilonu handlowego 
GS, wycinki drzew na cmentarzu i 
ochrony znajdujących się na nim miejsc 
pamięci, wysypania żużlem ul. Kwiato­
wej i postawienia na niej punktów świetl­
nych, wybudowania boiska do koszy­
kówki przy SP Grodziec, częstszych 
kontroli drogowych policji, moderniza­
cji chodnika od kościoła do restauracji 
„Dobre Jadło" oraz uporządkowania ni­
sko zwisających kabli telefonicznych (za 
ogrodami). W 2006 r. Rada Sołecka 
wspólnie z sołtysem zamierzają zorga­
nizować: Dzień Seniora (kwiecień), Dni 
Grodżca (maj), festyn sportowo-rekre­
acyjny (lipiec), dożynki (wrzesień), 
Dzień Kombatanta (listopad) oraz spo­
tkanie opłatkowe i jasełka (grudzień).

Janusz Dziuban

Klub Turystyki Górskiej „Kozica” 
przy Oddziale Zakładowym PTTK 
Huty Małapanew zorganizował w 2005 
r. siedem imprez turystycznych.

Wzięło w nich udział 305 uczestni­
ków, spędzając w górach łącznie 19 dni. 
Odbyły się cztery jednodniowe wyciecz­
ki: w Masyw Ślęży (Sobótka), na Hruby 
Jesenik (Czechy), w Góry Stołowe (Cze­
chy - Skalne Miasto) i w Góry Opawskie 
(Pokrzywna - Zlate Hory), a także trzy 
5-dniowe rajdy górskie: w lipcu - XL Rajd 
Górski Hutników w Pieniny, w sierpniu - 
w Beskid Wysoki (Babia Góra) i we wrze­
śniu -w Tatry Wysokie. Biorąc udział we 
wszystkich imprezach, można było zdo­
być 380 pkt GOT.

Imprezą kończącą sezon turystycz­
ny 2005 r. był tradycyjny wyjazd w Góry 
Opawskie z wejściem na ich najwyższy 
szczyt - Biskupią Kopę (890 m). W sło­
neczny i ciepły poranek 22 październi­
ka, 35 turystów z Ozimka pojechało au­
tokarem do Jarnołtówka, by stamtąd - 
częścią głównego szlaku sudeckiego - 
dojść do schroniska PTTK im. B. Mała­
chowskiego. Po krótkim odpoczynku 
udali się na szczyt Biskupiej Kopy, po­ J. Dziuban

Na ognisku w Dolinie Bystrego Potoku.

Ważne dla Ciebie...ważne dla Ciebie...
Telefon zaufania

Jeżeli żyjesz w rodzinie, w której ktoś nadmiernie pije, sam masz problemy z 
alkoholem lub narkotykami, jeżeli jesteś ofiarą przemocy, nie możesz porozumieć 
się z rodzicami, poszukujesz sensu życia, nie możesz znaleźć się w otaczającej 
rzeczywistości lub chcesz po prostu porozmawiać o sobie z życzliwą osobą.

Zadzwoń do telefonu zaufania: 077 44 36 888
Środa godz. 18.00-20.00 
Czwartek godz. 18.00-20.00

Możesz również zasięgnąć bezpłatnej porady psychologa w bezpośrednim 
kontakcie w trakcie dyżurów, które pełnione są w Ośrodku Profilaktyki przy ul. 
Dłuskiego 13 w Ozimku (budynek żłobka).
Wtorek godz. 11.30-14.30
Środa godz. 18.30-20.30 
Czwartek godz. 15.30 - 20.30

Grupa AA „Światło” w Ozimku zaprasza na spotkania Anonimowych Alko­
holików:
Czwartki - godzina 17.00
Miejsce spotkań - Ośrodek Profilaktyki w Ozimku ul. Dłuskiego 13 (budynek żłob­
ka)

UWAGA - ostatni czwartek miesiąca MITYNG OTWARTY

dziwiając widoki z zabytkowej wieży 
Frantz Josef Wachtę z 1898 r. Przekra­
czając granicę turystyczną z Czechami, 
udali się do Zlatych Hor, przechodząc 
obok zabytkowej kaplicy św. Rocha, na 
której umieszczona jest tablica upamięt­
niająca wojnę prusko-austriackąz 1848 
r. Po zwiedzeniu tego sympatycznego 
czeskiego miasteczka, przez przejście 
graniczne w Konradowie udali się do Po- 
krzywnej, by przy ognisku w Dolinie By­
strego Potoku zakończyć wycieczkę, a 
zarazem sezon turystyczny.

Zarząd KTG „Kozica” serdecznie 
dziękuje sponsorom, bez których orga­
nizacja wielu imprez nie byłaby możli­
wa, a w szczególności prezesowi Arnol­
dowi Bulowi i zarządowi Huty Małapa­
new oraz prezesowi Janowi Machajo- 
wi i zarządowi spółki Małapanew - Ar­
matura. Prezes klubu Józef Kozioł dzię­
kuje też wszystkim koleżankom i kole­
gom, którzy pomogli w organizacji raj­
dów i wycieczek, a zwłaszcza Włady­
sławowi Łysiakowi, Henrykowi Sita­
rzowi oraz nestorowi ozimskich turystów 
Piotrowi Gaszewskiemu
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Chcą zdrowo żyć i zdrowo wyglądać

Wybrały misski
Wreszcie doczekali się ocieplenia

Nie tylko oblicze
Już trzeci rok działa w Ozim­

ku Klub Puszystych „Super Li­
nii”.

Od października zeszłego roku 
swoją siedzibę ma w Ośrodku Kul­
tury i Sportu, gdzie działa jako sek­
cja Zdrowego Stylu Życia. Klubo- 
wiczki mają szereg zajęć (od roz­
ciągających, przez wyjazdy na ba­
sen czy spotkania poświęcone np. 
dietom). Ostatnio odbył się konkurs 
Miss Odchudzania 2005. Tytuł zdo­
były pani Maria (schudła 17 kg) z 
Racławic Śląskich oraz pani Danu­
ta (10 kg). Gratulujemy i życzymy 
sukcesów również pani Gabrysi z 
Krasiejowa, która została I wicemiss 
i która jest bardzo dzielna i zdyscy­
plinowana.

Członkowie sekcji spotykają się 
raz w tygodniu we wtorek o godz. 
17.oo w OKiS sala nr 17. Aby się 
zapisać, można dzwonić pod nr. tel: 
(077)4653039 lub: 0694063648.

Można się też kontaktować dro-

Misski odchudzania.

Na „Andrzejki" wróżby z butami.

gą elektroniczną - e-mail: ty- 
grys417@op.pl lub GG: 5192968.

Krystyna Juraszek

11 stycznia w Szkole Podstawowej w Krasiejowie dokonano sym­
bolicznego przekazania szkoły po generalnym remoncie.

Wartość wszystkich robót wy­
niosła 672.356 zł, a w ich zakres 
weszła termomodernizacja a także 
remont pomieszczeń sanitarnych, 
malowanie korytarzy, ułożenie wy-

Katarzyna Sokołowska- Ko­
lanek, dyrektor Szkoły Podsta­
wowej w Krasiejowie:

- Remont naszej szkoły to do­
skonały przykład na to, że suk­
cesy uczniów zależą od pracy 
wielu ludzi: nauczycieli, rodziców, 
społeczności lokalnych, władz 
oświatowych i gminnych, samo­
rządów i organizacji. Jako na­
uczyciele doskonale rozumiemy, 
że w pojedynkę nie dokonamy 
zbyt wiele. Dlatego szczególnie 
dziękujemy za chęci i duch 
współpracy w realizacji naszych 
celów, w których dobro ucznia 
jest najważniejsze. Jako jednost­
ka edukacyjna mamy szczęście, 
że problemy szkól bliskie są ser­
com zarówno władz zwierzchnich 
jak i lokalnych, a zadania wspie­
rające rozwój oświaty są jedny­
mi z najważniejszych.

kładziny termozgrzewalnej, remont 
zaplecza kuchennego wraz z wy­
posażeniem. W Krasiejowie szcze­
gólnie istotne było ocieplenie, gdyż 
stolarka okienna i drzwiowa znajdo­
wała się już w opłakanym stanie: 
mimo przybijania okien gwoździa­
mi, po korytarzach hulały przecią­
gi-

- Przez ponad 30 lat pracy za­
wodowej marzłam, teraz jest wresz­
cie ciepło, gdy już jestem na ... 
emeryturze - wzdychała jedna z 
byłych nauczycielek podstawówki.

- 14/ tej kadencji po Grodżcu, 
Szczedrzyku i Krasiejowie kolej na 
kolejne szkoły, na przykład w Dyla- 
kach i na „Jedynkę” w Ozimku - 
zastrzegł burmistrz Jan Labus.

Podczas uroczystości ucznio­
wie zaprezentowali program arty­
styczny, w tym jasełka.

WIT

Podczas uroczystości uczniowie 
zaprezentowali program artystyczny.

Budynek jest nie tylko ciepły, ale wygląda też jak nowy.

mailto:ty-grys417@op.pl
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Uczniowie z PSP nr 1 pamiętają o zwierzętach

Pożywna choinka
Sporo jedzenia dla zwierząt: plastry słoniny a także korzenie 

marchewki, pietruszki, selera zawisły 15 grudnia na jednym ze 
świerków w lesie koło Ozimka.

Co przyniosłeś zwierzątkom? - spytali-

Choinka była ustrojona w zwierzęce smakołyki.

W ten sposób uczniowie „Je­
dynki” postanowili choinkę ubrać 
w zwierzęce smakołyki. Dlatego 
kilkudziesięciu uczniów kilku 
klas II a, VI a, VI b i V b pod opie­
ką nauczycielek: Grażyny 
Świercz, Krystyny Juraszek 
oraz Wioletty Oliwy uformowało 
silna grupę, na czele której naj­
silniejsi chłopcy z klas szóstych 
ciągnęli przyczepkę wyładowaną 
różnymi warzywami a także sia­
nem.

Szczególnie wiele radości 
wieszanie prezentów na choince 
sprawiło Patrycji Kolasce, która 
oprócz słoninki i marchewki przy­
niosła także karmę dla ptaszków 
hodowanych w domach: - Jak te 
z lasu zjedzą te ziarenka, to tak­

że pięknie zaśpiewają.
- Mieliśmy spotkanie z panem 

leśniczym Kazimierzem Tarsą, 
który gdzieś widział taką choinkę 
i po prostu zerżnęliśmy ten dobry 
pomysł - przyznaje Grażyna 
Świercz.

Kazimierz Tarsa i Krzysztof 
Misiewicz cierpliwie pokazywali 
dzieciom ślady pozostawione 
przez różne zwierzaki a także wy­
jaśniali, w jaki sposób wiosnąwy- 
lęgają się szkodniki leśne, które 
już zimują w nasionach.

Dzieci powykładały jeszcze 
prezenty pod różnymi drzewami i 
zabrały się za smażenie kiełba­
sek, które wyjątkowo smakowa­
ły-

WIT

Przeklęte śmieci
Z Krzysztofem Misiewiczem, leśniczym z Krasiejowa rozma­

wia Witold Żurawicki.
- Co jest największym za­

grożeniem dla lasów?
- Śmieci - w zakresie ochro­

ny środowiska przynajmniej. W 
Leśnictwie Krasiejów, liczącym 
1600 hektarów rocznie zbieramy 
około 20 ton śmieci, jest to bar­
dzo dużo, jak na taki teren.

■ To więcej, niż z podobne­
go terenu w mieście.

- Więcej, bo ludzie z miasta 
wywożą śmieci do lasu zamiast

Nasza sonda

Kasia Jarocka:
- Ja przygotowałam z bratem łań­
cuch na drzewko, oprócz tego przy­
niosłam kasztany, marchewki i jabł­
ka. Na pewno będzie zwierzątkom 
smakowało.

Patryk Mierzejewski:
- Przyniosłem cztery pomarańczki. 
Wiem, że to nie jest zwykłe jedze­
nie dla nich, ale pewnie zwierząt­
kom zasmakują.

Grzegorz Kachel:
- Buraki, kartofle i marchewki. To dla 
większych zwierząt. Przygotować te 
dary pomogła mi mama.

na wysypisko śmieci. Nie chcą 
płacić za wywóz śmieci z ich po­
sesji.

-W jakim stopniu cierpi od 
tego dzika zwierzyna?

- Bezpośrednio nie, ale cier­
pi środowisko naturalne. Poza 
tym giną na przykład owady po­
żyteczne: wchodzą do porzuco­
nych butelek z sokami i już nie 
zdołają wyjść.

Kamila Rajtor:
- Ja przyniosłam marchew i kilka 
jabłek. To z domowych zapasów. 
Zjedzą pewnie sarny i zające.

- Dwie marchewki, słoninkę i ... to 
wszystko. Mama mi sama dała. Sło­
ninkę pewnie poskubią ptaszki, któ­
re teraz bardzo marzną.

Patrycja Kolaska:
- Przyniosłam jabłuszko, marchew­
kę, ziarenka, słonecznik. To też 
głównie dla sarenek, zajączków i
ptaszków, bo im teraz ciężko.

Dominika Gajda:
- Kapusta, burak i marchewki. To 
specjalnie dla większej zwierzyny, 
choćby dzików. Mama pomagała 
mi przyszykować.
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Kolejni wygrani

Laureaci ze Szczedrzyka. Tobiasz Buhl ze Szczedrzyka ze swo­
ją pracą.

Oto kolejni laureaci naszego konkur­
su przyrodniczego, finansowanego 
przez Wojewódzki Fundusz Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej Oraz 
Gminny FOŚiGW. Nagrodę zespołową, 
czyli wiosenną wycieczkę do opolskie­
go ZOO otrzymuje klasa I ze Szkoły Pod­
stawowej w Krasiejowie. Natomiast na­
grody indywidualne, czyli książki przy­
rodnicze dostaną- Patryk Rogowski ze 
Schodni, uczniowie szkoły Podstawowej 
w Krasiejowie: Patryk Czółek (klasa I), 
Julia Golletz (I), Magdalena Spyra (I), 
Nicol Klohs (I), Piotr Sobiech (II) i 
Klaudia Kowalik (V), którą za trud wło­
żony w pracę obdzielimy dwiema książ­
kami. Z SP w Szczedrzyku : Anna Loch 
(II), Kinga Bestwina (V), Katarzyna 
Swiętek (V), Justyna Burza (V), San­
dra Król (V), Nadina Koprek (V) zaś 
po dwie książki za trud wręczymy Mag­
dalenie Pawlik (V) i Justynie Kulik (V).

Na zdjęciach prezentujemy zwycięz­
ców poprzednich edycji konkursu.
Na kolejne rozwiązania czekamy do 
16 lutego.a WIT

Laureaci z Dylak. Laureatki z Krasiejowa.

Laureaci z PSP nr 1 Ozimek. Koło Młodych Ekologów z SP nr 3 Ozimek.
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„Niezwykłe miejsca - ludzie - wydarzenia” Nowa wystawa w Szkolnej Galerii Plastycznej

Obalały stereotyp Z Kraju Kwitnącej Wiśni
Na przełomie października i listopada 2005 r., odbył się konkurs zorgani­

zowany przez Bibliotekę Publiczną im. E. Smolki w Opolu pod honorowym 
patronatem Marszałka Województwa Opolskiego i Wojewódzkiego Kuratora 
Oświaty.

Laureatki z Gimnazjum nr 1 w Ozimku (od lewej): Aleksandra Szewc, Agata 
Juros i Michalina Stonoga.

Celem konkursu pt. „Niezwykłe 
miejsca...” było pokazanie, jak wiele 
jest rzeczy wartościowych i cieka­
wych w najbliższej okolicy: sołectwie, 
gminie i miejscu zamieszkania, a tak­
że obalenie stereotypu prowincji, jako 
miejsca stagnacji i zastoju. W kate­
gorii „Niezwykli ludzie” uczestnik miał 
za zadanie opisać niezwykłą postać 
naszego regionu, w kategorii „Niezwy­
kle miejsca” przedstawiał najciekawsze 
miejsce w okolicy, natomiast w kate­
gorii „Niezwykłe wydarzenia” opisywał 
tajemnicze zdarzenie. Konkurs cieszył 
się bardzo dużym zainteresowaniem 
uczniów. Nie tylko oni sami docierali 
do niezwykłych ludzi, miejsc czy 
wydarzeń, ale angażowali w to tak­
że dorosłych: dziadków, rodziców,

Gminny konkurs szopek 

Nagrody dla 
najlepszych
20 grudnia ub. r. ogłoszono wy­

niki VI Gminnego Konkursu Szopek 
Betlejemskich, zorganizowanego 
przez Dom Kultury w Ozimku.

Jury w składzie: Justyna Wajs - 
instruktorka sekcji plastycznej oraz 
Magdalena Janota, postanowiło przy­
znać następujące nagrody i wyróżnie­
nia: w kategorii prac zbiorowych z 
przedszkoli pierwsze miejsce otrzyma­
ła grupa „Kubusie”, a wyróżnienie „Gu- 
misie” z Przedszkola Publicznego nr 1 
w Ozimku; w kategorii szkół podstawo­
wych (klasy IV-VI) pierwsze miejsce 
zdobyli ex aequo Bronia Gardaś i Ma­
teusz Młotek ze Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Ozimku. Na konkurs wpłynęło 
12 prac z całej gminy. Zwycięzcy otrzy­

znajomych i nauczycieli. W wyniku tych 
poszukiwań powstały bardzo ciekawe 
prace, a młodzież wzbogaciła swoją 
wiedzę o wiele nowych informacji na 
temat naszego regionu.

Jury w składzie: J. Goczoł. A. Sta­
rzec i T. Smolińska nie miało łatwego 
zadania, gdyż na konkurs napłynęło 
około 700 prac. Wśród najlepszych, 
wyróżniło także prace uczniów Gim­
nazjum nr 1 w Ozimku: w kategorii 
„ Niezwykli ludzie” uczennica kl. III 
Agata Juros zajęła 2. miejsce, w 
kategorii „ Niezwykłe miejsca” uczen­
nica kl. II Michalina Stonoga zajęła 
2. miejsce, a wyróżnienie zdobyła 
Aleksandra Szewc uczennica kl. II.

Joanna Ciekalska 
Marzena Wolicka-Mazurkiewicz

mali okolicznościowe dyplomy oraz 
nagrody rzeczowe.

(nieś)

Laureaci.

Tuż przed Świętami Bożego Narodzenia nowa wystawa „Japonia w foto­
grafii” zagościła w naszej galerii.

Kilkanaście fotografii 50x70 cm po­
kazujących różne aspekty tego piękne­
go kraju, wykonanych przez artystów fo­
tografików japońskich zostało udostęp­
nionych naszej galerii przez Ośrodek 
Kultury w Białej Prudnickiej, dzięki 
uprzejmości pani Danuty Hajneman. 
Wystawa jest częścią realizowanego 
przez GOK w Białej projektu „Spotkania 
z Japonią”, w ramach, którego, w kon­
kursie plastycznym „Japonią inspirowa­
ne” wzięli udział uczniowie naszej szko­
ły pod kierunkiem nauczyciela plastyki

Wieczór muzyki ukraińskiej w PSP Grodziec

Rozgrzał serca i dusze
Zespół Pieśni i Tańca „Zbrucz” 

działa od 2001 r. przy Domu Kultury 
„Watra” w Tarnopolu na Ukrainie.

W drodze do Belgii, gdzie zaproszo­
ny przez tamtejszą Polonię jechał na 
święta Bożego Narodzenia, zatrzymał 
się również w Polsce. Trzy dni spędził w 
Warszawie, a cztery następne na 
Opolszczyźnie, gdzie przyjechał dzięki 
partnerskim kontaktom Tarnopola z Do­
brodzieniem. Wspólnie z zespołem mu­
zycznym „Otawa”, muzykami studia „7 
stopni” oraz ukraińskim poetą i pieśnia­
rzem Wasylem Chlystunem występo­
wa) również w gminie Ozimek. 14 grud­
nia przed południem grał, śpiewał i tań­
czył dla uczniów Publicznej Szkoły Pod­
stawowej w Grodźcu oraz obu ozimskich 
gimnazjów, a wieczorem w sali gimna­
stycznej PSP Grodziec wystąpił dla 
mieszkańców wsi. Inicjatorką tego kon­
certu była dyrektor szkoły Jolanta Ole­
arczyk, a odbył się on dzięki finanso­
wemu wsparciu burmistrza Jana Labu- 
sa. W koncercie prowadzonym przez 
menagera - kierownika zespołu Wasyla 
Irmiczuka. zaprezentował dawną i 
obecną kulturę muzyczną Ukrainy - tań­
ce, pieśni, współczesne piosenki i mu­
zykę rozrywkową. Nie brakowało też ele­
mentów humoru, a serca i dusze widzów 
najmocniej rozgrzała „Dumka na dwa

Urszuli Serafin Noga.
Wystawa jest wzbogacona o kilka 

oryginalnych jedwabnych kimon japoń­
skich i inne drobne elementy japońskie. 
Oprócz fotografii na wystawie prezento­
wane są prace naszych uczniów inspi­
rowane Japonią: malunki tuszem na tka­
ninie pt. „Gałązka kwitnącej wiśni", ma­
lunki tuszem na papierze pt. „Japońskie 
smoki" oraz linoryt Urszuli Serafin Noga.

Wystawę można zwiedzać w godzi­
nach pracy szkoły.

USN

serca” oraz odśpiewana wspólnie z pu­
blicznością pieśń „Sokoły”, która zakoń­
czyła blisko dwugodzinny koncert. Swój 
pobyt na Opolszczyźnie artyści z Tarno­
pola zakończyli w niedzielę 18 grudnia, 
koncertem pieśni sakralnych w kościele 
św. Jacka w Opolu.

J. Dziuban

Zespół „Zbrucz" z Tarnopola wystą­
pił dla mieszkańców Grodźca.
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Miesiąc pełen atrakcji

Nie zawsze jest okazja pozować na zdjęciu z prawdziwym górnikiem.

Przygotowane jasełka miały ciekawą scenografię.

Grudzień, jak co roku okazał się miesiącem wyjątkowym. Wiele się u 
nas działo.

5 XII zaprosiliśmy do szkoły 
mieszkańca Szczedrzyka - p. Marci­
na Wilczka, który kiedyś pracował w 
Kopalni Węgla Kamiennego „Mako- 
szowy” w Zabrzu. Gość ubrany w ga­
lowy strój, ciekawie opowiadał o trud­
nej i niebezpiecznej pracy górników. 
Bardzo zaciekawiły nas legendy i zwy­
czaje związane z pracą w kopalni.

6 XII zawitał do nas - oczekiwany 
przez wszystkie dzieci - gość z wiel­
kim workiem prezentów, a przede 
wszystkim sercem przepełnionym do­
brocią. Wspólnie z Mikołajem śpiewa­
liśmy zimowe piosenki i dzieliliśmy się 
słodyczami.

W dniu 22 XII odbyła się jedna z 
najmilszych uroczystości szkolnych - 
Wigilia. Po powitaniu wszystkich ze­
branych i złożeniu życzeń świątecz- 
no-noworocznych przez panią dyrek­
tor Jadwigę Wiesbach i wiceburmi­
strza pana Marka Korniaka rozpoczę­
liśmy wspólne kolędowanie. W tym 
roku uczniowie klasy III a i III b pod 
opieką pani Mirelli Rudolf i Renaty 
Krzyżowskiej przygotowali jasełka. 
Ponieważ nasza szkoła przygotowu­
je się do uroczystości przyjęcia imie­
nia Jana Pawła II, w programie nie za­
brakło akcentów związanych z ponty­
fikatem wielkiego Papieża Polaka. Na 
sali panowała wyjątkowo nastrojowa i 
dostojna atmosfera.

Fragmenty Jasełek zaprezento­
waliśmy również 8 I podczas Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy, włą­
czając się tym samym w dzieło pomo­
cy chorym i potrzebującym dzieciom.

10 stycznia naszą szkołę odwie­

dził przyjaciel Jana Pawła II z czasów 
gimnazjalnych - pan Eugeniusz 
Mróz. Mieszka on w Opolu, z wy­
kształcenia jest prawnikiem, a z za­
miłowania - podróżnikiem. Ciepło 
opowiadał o swojej przyjaźni z kolegą 
Lolkiem, późniejszym Papieżem. Spo­
tkanie to przybliżyło nam postać przy­
szłego patrona naszej szkoły.

Natomiast 13 I odbyło się rodzin­
ne kolędowanie klas III. Babcie i mamy 
nie kryły wzruszenia. Razem śpiewa­
liśmy najpiękniejsze polskie kolędy.

Po tych wszystkich wydarzeniach 
należy się nam odpoczynek - ferie zi­
mowe. Hurra!

SU kl. I - III wraz z opiekunem - 
Renatą Krzyżowską.

Przyjaciel papieża bardzo chętnie 
wpisał się do kroniki szkolnej.

*** E-szkoła *** E-szkoła *** E-szkoła *** E-szkoła *** E-szkoła *** E-szkoła *** E-szkoła***

Zespół w projekt
W roku szkolnym 2005/ 2006 Ze­

spół Szkół w Ozimku przystąpił do 
projektu E-szkoła, w którym uczest­
niczy 68 placówek z całej Opolsz­
czyzny.

Celem programu jest wspieranie i 
wykorzystywanie technologii informa­
cyjnej w edukacji. Główne cele pro­
jektu to:

■ zaoferowanie nauczycielom do­
stępu do materiałów dydaktycznych w 
formie elektronicznej

■ generator testów z możliwością 
przygotowania wersji elektronicznej 
oraz papierowej

■ możliwość przeprowadzania kla­
sówek oraz testów z automatycznym 
generowaniem zestawień wyników

• dziennik zajęć w formie elektro­
nicznej dla nauczyciela oraz ucznia, 
tematyczne forum dyskusyjne dla 
uczniów oraz nauczycieli, system po­

wiadamiania rodziców o wynikach 
uczniów poprzez Internet.

Projekt E-szkoła prowadzony jest 
przez Wojewódzki Ośrodek Doskona­
lenia Informatycznego i Politechnicz­
nego w Opolu. Partnerami programu 
sąośrodki kształcenia nauczycieli, wy­
dawnictwa szkolne oraz firmy branży 
informatycznej. W ramach szkoleń na­
uczyciele zyskują dostęp do materia­
łów dydaktycznych w formie elektro­
nicznej, zapoznają się z kreatorami te­
stów i zadań kontrolnych, z automa­
tycznym generowaniem zestawień 
wyników oraz z dziennikiem zajęć w 
formie elektronicznej. Uczestnictwo w 
tym projekcie daje Zespołowi Szkół 
szansę na wdrażanie nowoczesnych 
technologii informatycznych, na czym 
skorzystają wszyscy: nauczyciele, 
uczniowie i ich rodzice.

Beata Kansy Nauczyciel informatyki ZS w Ozimku - koordynator projektu - B. Kansy.
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Przedszkole Publiczne nr 6 w Szczedrzyku

Goście, goście, goście...
Karnawał w PP nr 4

Księżniczki i rycerze
Tak w grudniu jak i styczniu życie w przedszkolu tętniło różnymi barwami.

Przedszkolaki i pracownice z PP nr 6.
Początek grudnia dla przedszkola­

ków ze Szczedrzyka obfitował w liczne 
spotkania. I tak dla uczczenia górnicze­
go święta wychowawczynie zaprosiły na 
spotkanie górnika, który opowiadał o 
znaczeniu i trudach pracy pod ziemią.

Później przedszkole odwiedził 
Święty Mikołaj - z workiem pełnym pre­
zentów. Radości było co niemiara, a gdy 
zabawa dobiegała końca, do przedszko­
la na spotkanie przyjechał sam Shrek 
(główny bohater filmu „Shrek”) ze swym 
przyjacielem Osłem. Propagując akcję 
„Cała Polska czyta dzieciom”, Shrek czy­
tał wiersze i bajki. Dzieci zaprosiły go do 
wspólnej zabawy. Na koniec zrobiono 
pamiątkowe zdjęcie.

Dom Kultury: Integracja przy zabawie

Baśniowy świat
Dzieci z przedszkola integracyjne­

go bawiły się na zabawie karnawało­
wej, zorganizowanej 10 stycznia w 
sali tanecznej DK w Ozimku.

Mamy postarały się, aby ich pocie­
chy były pięknie przebrane za księżnicz­
ki, królewiczów i wiele innych, znanych (nieś)

Przedszkolaki na zabawie karnawałowej.

Przy dźwiękach kolęd śpiewanych 
z wychowawczyniami i pracownicami 
placówki, w PP nr 6 odbyło się też spo­
tkanie wigilijne. Przedszkolaki dzieliły 
się opłatkiem i kosztowały potrawy wigi­
lijne, np. makówki.

8 stycznia natomiast dzieci wystą­
piły w SP w Szczedrzyku na WOŚP z 
przedstawieniem jasełkowym.

W uroczystej atmosferze przebiega­
ło też spotkania z babciami i dziadkami, 
które dzieci przygotowały swoim uko­
chanym nestorom z okazji Dnia Babci 
i Dziadka. Przygotowały specjalny pro­
gram artystyczny i liczne upominki.

Agata Niedoba

postaci z bajkowego świata. Dzieci ba­
wiły się przy nagraniach przygotowanych 
przez Sylwestra Dorynka. Zabawy, w 
których dzieci uczestniczyły z wielkim za­
angażowaniem, prowadziły instruktorki 
DK Justyna Wajs i Stella Fajer.

11 grudnia w Przedszkolu nr 4 
w Ozimku odbyła się zabawa kar­
nawałowa.

Bal przebierańców jest już trady­
cją w tym przedszkolu i co roku orga­
nizowany jest z większym rozmachem. 
Zaangażowanie pedagogów i rodzi­
ców przyniosło efekty. Wszystko do­
pięte było na ostatni guzik. Nie zabra­
kło mnóstwa balonów i fantazyjnych 
girland. Atmosfera była wspaniała. W 
roli wodzireja wystąpił zabawny klown, 
który szybko zdobył sympatię dzieci i 
rozbawił całą salę. Zabawa odbywała

Królowały ... królewny.

Szkolna kronika sportowa

Najlepsi w półfinałach
Drużyna Gimnazjum nr 1 w 

Ozimku wygrała półfinał wojewódz­
ki w halową piłkę nożną, rozegrany 
11 stycznia w Oleśnie i wywalczyła 
awans do finału wojewódzkiego, któ­
ry odbędzie się 11 lutego w hali spor­
towej Technikum Leśnego w Tułowi­
cach. W rozegranych meczach druży­
na z Ozimka pokonała 5-1 PG Olesno, 
4-2 Zespół Szkół Pokój i 6-0 PG Woł­
czyn. Awans ten wywalczyli: Łukasz 
Filozof, Piotr Jagieła, Jakub Kali­
nowski, Kamil Dworakowski, Seba­
stian Kulig, Tomasz Mainka, Woj­
ciech Burda, Robert Murszewski, 
Patryk Błyszcz, Marcin Doliszny, 
Paweł Olkowski i Mateusz Misztal - 
opiekun Michał Gajda.

7 stycznia w hali OSIR w Ozim­
ku odbył się półfinał wojewódzki w 
mini siatkówkę dziewcząt, z udzia­
łem drużyn SP nr 8 Opole, SP nr 12 
Kędzierzyn-Koźle i SP nr 3 Ozimek. 
Pierwsze miejsce i awans do finału 
wojewódzkiego, który zostanie roze­
grany 10 lutego, wywalczyła drużyna 
Szkoły Podstawowej nr 3 w Ozimku w 
składzie: Emilia Początek, Dagmara 

się przy gorących rytmach dyskoteko­
wych, a „makarenę” najlepiej zatań­
czyły... mamy.

Taki dzień dla dzieci jest szczegól­
ny. Mogą spełnić swoje marzenia i na 
chwilę zmienić się w dzielnego żołnie­
rza albo w czarodziejkę.

Maluchy kończyły zabawę zmę­
czone, ale bardzo szczęśliwe. Okazuje 
się, że dzieci też wiedzą, co to znaczy 
dobra zabawa. Szkoda, że następny 
bal dopiero za rok.

Katarzyna Ostaszyn - Motyka

Chmielarz, Ewa Orłowicz, Diana 
Stańczyk, Agnieszka Madeła, Nata­
lia Hutek, Michalina Bańska, Mag­
dalena Woźniak, Aleksandra Żyżyk, 
Joanna Król i Natalia Jucha - opie­
kun Tadeusz Czupryński.

14 stycznia rozegrano mistrzo­
stwa gminy w piłkę siatkową szkół 
gimnazjalnych. Zwycięstwa odniosły 
drużyny chłopców i dziewcząt z Gim­
nazjum nr 1 w Ozimku, które repre­
zentować będą gminę w półfinale po­
wiatowym, planowanym na 25 lutego 
w Ozimku.

Drużyna dzieci (rocznik 1995 i 
młodsi) MGTS „Siódemka” Ozimek 
wzięła udział w noworocznym tur­
nieju piłki ręcznej, zorganizowanym 
w nowej hali sportowej w Leśnicy. W 
rozgrywkach uczestniczyło pięć dru­
żyn: z Zawadzkiego, Jemielnicy, Le­
śnicy, Dobrodzienia i Ozimka. Zwycię­
żyła drużyna z Zawadzkiego, a drugie 
miejsce zajął zespół MGTS „Siódem­
ka” Ozimek, który wygrał 7-1 z Jemiel­
nicą, 6-1 z Leśnicą, 22-1 z Dobrodzie­
niem oraz przegrał 5-7 z Zawadzkiem.

(jad)
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Nowe wieści spod kosza Wyniki I rundy

Udany debiut
Nieźle w rozgrywkach ligi wojewódzkiej mężczyzn radzi sobie dru­

żyna koszykarzy ZS Ozimek - jedyny reprezentant naszego miasta w 
sportach halowych (wśród seniorów).

Biorąc pod uwagę, że jest to de­
biut tej drużyny, to trzecie miejsce 
w województwie po pierwszej run­
dzie spotkań należy uznać za nie­
małe osiągnięcie. Jako jedyni w li­
dze nie posiadamy żadnego zaple­
cza klubowego, trenując raz w ty­
godniu i rozgrywając mecze w hali 
Sport-Centrum. Działalność ograni­
czają oczywiście finanse, bo w 
obecnych czasach za wszystko

trzeba płacić, ale dajemy sobie radę. 
Korzystając z okazji, jeszcze raz 
dziękujemy tym, na których może­
my liczyć: firmom PGKiM, Elsteel, 
Szoa, Burmistrzowi Ozimka, Ośrod­
kowi Kultury i Sportu oraz OSM 
„Przyszłość”. Zapraszamy kibiców 
na mecze - grafik spotkań został tak 
ułożony, że trzy mecze w drugiej 
rundzie rozegramy u siebie, zawsze 
w soboty o godzinie 16.00.

BC Orbiliusz Brzeg - MMKS K. Koźle 122-69
AZS PWSZ Nysa - ZS Ozimek 110-54
MKS Strzelce Opolskie - pauza

MMKS K.-Koźle - AZS PWSZ Nysa ~ 44-77
ZS Ozimek - MKS Strzelce Opolskie 86-73
BC Orbiliusz Brzeg - pauza

BC Orbiliusz Brzeg - SZ Ozimek 97-70
AZS PWSZ Nysa - MKS Strzelce Op. 82-84
MMKS K.-Koźle - pauza

AZS PWSZ Nysa - BC Orbiliusz Brzeg 77-73
MKS Strzelce Op. - MMKS K.-Koźle 82-84
ZS Ozimek - pauza

BC Orbiliusz Brzeg - MKS Strzelce Op. 118-59
MMKS K.-Koźle - ZS Ozimek 52-97
AZS PWSZ Nysa - pauza

Tabela po I rundzie

Drużyna ZS Ozimek występuje w składzie (w nawiasach średnia punktów w 
meczu): Andrzej Gruszka - kpt. (32), Mariusz Mielnik (16), Mateusz Krzyś (13), 
Radosław Kozłowski (11), Dominik Krzyś (10), Piotr Bąk (3), Andrzej Szym­
czak (2), Dariusz Urbaniak (2), Krzysztof Keller (1), Andrzej Pytel, Mateusz Słu- 
pik i Łukasz Kosowski.

1. AZS PWSZ Nysa 4 8 +153
2. BC Orbiliusz Brzeg 4 7 +135
3. ZS Ozimek 4 6 - 25
4. MMKS K.-Koźle 4 5 - 129
5. MKS Strzelce Op. 4 4 -134

Terminarz II rundy

MMKS K.-Koźle - BC Orbiliusz Brzeg 
ZS Ozimek - AZS PWSZ Nysa
MKS Strzelce Op. - pauza

AZS PWSZ Nysa - MMKS K.-Koźle
MKS Strzelce Op. - ZS Ozimek 
BC Orbiliusz Brzeg - pauza

8. kolejka - 18.02,2008 r.:
ZS Ozimek - BC Orbiliusz Brzeg
MKS Strzelce Op. - AZS PWSZ Nysa
MMKS K.-Koźle - pauza

9. kolejka- 25,02.2006 r.:
BC Orbiliusz Brzeg - AZS PWSZ Nysa
MMKS K.-Koźle - MKS Strzelce Op.
ZS Ozimek - pauza

10. kolejka - 04.03.2006 r.:
MKS Strzelce Op. - BC Orbiliusz Brzeg
ZS Ozimek - MMKS K.-Koźle
AZS PWSZ Nysa - pauza

Trener i zawodnik - Piotr Bąk

Wyniki spotkań i tabela dostępne są na bieżąco na stronach interneto­
wych www.zs.ozimek.pl,www.ozimek.pl oraz w poniedziałkowej „NTO”.

Oldbojom nie zabrakło woli walki

Czekał puchar dyrektorki
10 grudnia rozegrano turniej piłki siatkowej kobiet i mężczyzn o 

puchar dyrektora Gimnazjum nr 1 w Ozimku.
Przez całe popołudnie, na 

dwóch boiskach rozgrywane były 
mecze w grupach panów i pań. W 
obydwu występowały po cztery dru­
żyny. W grupie pań pierwsze miej­
sce zajął Humorystyczny Klub 
Sportowy w składzie: Małgorzata 
Górniaszek. Iwona Musiał, Iwona 
Olszewska, Lidia Purwin (kpt ), 
Katarzyna Sarnecka-Musiał i Bar­
bara Werner. Drugie miejsce zaję­
ły Prymuski, trzecie - Alebabki, a 
czwarte - Zryw. Z rywalizacji panów 
zwycięsko wyszła drużyna Nauczy­
cieli w składzie: Dariusz Górnia­
szek, Adam Purwin, Jan Kamiń­
ski (kpt ), Grzegorz Burda, Robert

Sykulski, Tadeusz Czupryński, 
Artur Czichos i Waldemar Jam- 
róz. Drugie miejsce zajęli Hutnicy, 
trzecie Mieszkańcy Ozimka, a 
czwarte Huta Szkła „Jedlice”.

Zwycięzcy otrzymali puchary 
i dyplomy z rąk dyrektor Leonar­
dy Płoszaj. Uroczyste zakończe­
nie i podsumowanie odbyło się w 
restauracji Nova.

Wszyscy uczestnicy turnieju po­
dziękowali również jego bezpośred­
niemu organizatorowi Waldemaro­
wi Jamrózowi - nauczycielowi wy­
chowania fizycznego w Gimnazjum 
nr 1 w Ozimku.

J. Dziuban
Przez całe popołudnie w hali sportowej gimnazjum trwała zacięta rywalizacja.

http://www.ozimek.pl
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Najlepsi w punktacji Grand Prix

Mistrzowie w skata
Przez całą niedzielę 8 stycznia w restauracji „Cameleon” w Ozim­

ku (dawna stołówka przy ul. Słowackiego), rozgrywany był ostatni - 
szósty turniej skata sportowego zaliczany do klasyfikacji Grand Prix 
Opolskiego Związku Skata za 2005 rok.

Były to zarazem II Mistrzostwa 
Opolszczyzny, w których wzięło 
udział 60 zawodników z woje­
wództw opolskiego i śląskiego. Ich 
organizatorem i gospodarzem był 
klub skatowy Tranzyt Opole, w któ­
rego składzie występują zawodnicy 
z Ozimka i gminy.

W trakcie turnieju rozegrano 
cztery rundy, wyłaniając mistrza 
OZS, którym został Andrzej Fara- 
na z MKS Gogolin. Tytuły wicemi­
strzów zdobyli: Mieczysław Rącz- 
kowski z Lecha Blachownia i Kon­
rad Odelga z Ramscha Chrzowice. 
Najlepszy zawodnik z Ozimka - 
Marcin Szymski został sklasyfiko­
wany na 5. miejscu, a pozostali uzy­

Przy stolikach trwała zażarta rywalizacja.

skali następujące lokaty: 11. Wie­
sław Błachut, 12. Zbigniew Plu­
ta, 14. Jan Nowak, 22. Stanisław 
Pluta, 24. Herbert Kowalik, 37. 
Jerzy Obara, 41. Alfred Mechnik.

W punktacji Grand Prix za 2005 
r., obejmującej wyniki sześciu roze­
granych turniejów, w czołowej dzie­
siątce znalazło się aż trzech zawod­
ników Tranzytu: pierwsze miejsce 
zajął Marcin Szymski, trzecie Jan 
Nowak, a siódme Alfred Mechnik. 
Mistrzowie oraz zwycięzcy klasyfi­
kacji GP otrzymali puchary i nagro­
dy ufundowane przez Opolski Zwią­
zek Skata. Wręczył je prezes OZS 
Joachim Giełd.

J. Dziuban

Klasyfikacja II Mistrzostw Opolskiego Związku Skata:
1. Andrzej Farana (MKS Gogolin), 2. Mieczysław Rączkowski 

(Lech Blachownia), 3. Konrad Odelga (Ramsch Chrzowice), 4. Leon 
Deptała (Unia Kolonowskie), 5. Marcin Szymski (Tranzyt Opole), 6. 
Piotr Bansen (Zawisza Stara Kuźnia), 7. Alfons Namyślak (LZS Je­
mielnica), 8. Kazimierz Bunar (LZS Ligota Dolna), 9. Jan Mikołaj­
czyk (MOKSiR Zawadzkie), 10. Franciszek Kornek (Ramsch Chrzo­
wice).

Końcowa punktacja Grand Prix OZS za 2005 rok:
1. Marcin Szymski (Tranzyt Opole), 2. Joachim Giełd (Victoria 

Chróścice), 3. Jan Nowak (Tranzyt Opole), 4. Andrzej Pijanka (LZS 
Ligota Dolna), 5. Konrad Odelga (Ramsch Chrzowice), 6. Zbigniew 
Buciak (Victoria Chróścice), 7. Alfred Mechnik (Tranzyt Opole), 8. 
Stanisław Kędzia (LZS Ligota Dolna), 9. Jerzy Trzeciakowski (Lech 
Blachownia), 10. Jan Mikołajczyk (MOKSiR Zawadzkie).

Świąteczny turniej w Szczedrzyku

I Wygrał indyka
18 grudnia w remizie OSP w Szczedrzyku odbył się doroczny - świąteczny 

. turniej skata o żywe nagrody, zorganizowany przez prezesa klubu skatowego 
I Norberta Hentschela i Wernera Rudolfa ze Szczedrzyka oraz prezesa klubu 
| skata w Antoniowie Ernesta Koniecko.

I

Sponsorami - fundatorami nagród 
| byli : Urząd Gminy i Miasta w Ozimku, 
. Koło DFK Szczedrzyk-Pustków (ryby) i 
■ obydwa kluby skatowe. W zawodach 
| wzięło udział 38 zawodników z gminy 
| Ozimek oraz ościennych gmin: Krośni- 
. ca, Zawadzkie i Kolonowskie. Zwycię- 
I żył Walter Bonk z Kolonowskiego, wy- 
| bierając w nagrodę dorodnego indyka, 
i Gęś za zajęcie drugiego miejsca otrzy­

mał Feliks Wróblewski z Ozimka, a 
I szynkę za trzecie miejsce - Jan Nowak 
| z Biestrzynnika. Pozostałe nagrodzone 
i miejsca zajęli: 4. Jerzy Kandziora z Za­

Rodzice dowożą piłkarzy samochodami

Kopią na hall
Podczas zimowej przerwy w ligo­

wych rozgrywkach, dziecięce druży­
ny KS Małapanew biorą udział w ha­
lowych turniejach piłkarskich.

14 stycznia trampkarze z Ozimka 
wygrali turniej w Zawadzkiem, gdzie w 
meczach grupowych zremisowali 2-2 z 
OKS Olesno oraz pokonali 3-2 Nitron 
Krupski Młyn i 4-1 Stal Zawadzkie, a w 
półfinale wygrali 2-0 z LZS Szczedrzyk. 
W finałowym meczu drużyna KS Mała­
panew zmierzyła się z KS Truskolasy re­
misując 1-1, a o zwycięstwie zadecydo­
wały rzuty karne, wygrane 3-1 przez 
trampkarzy z Ozimka. Drużyna KS Ma­
łapanew grała w składzie: Bartosz Mo­
mot, Michał Koba. Jakub Kalinowski, 
Mateusz Misztal, Dawid Czapliński, 
Konrad Górniaszek, Robert Murszew- 
ski, Marcin Doliszny, Patryk Błyszcz i 
Piotr Jagieła - trener Leon Brylczak.

Trampkarze KS Małapanew (rocz­
nik 1991 i młodsi) wygrali również halo­
wy turniej piłki nożnej w Prudniku, a dru­
żyna młodzików (rocznik 1993 i młodsi) 
zajęła na tymże turnieju drugie miejsce. 
W rozegranych kolejno meczach zespół 

wadzkiego (szynka), 5. Eugeniusz 
Wawrzyńczyk ze Szczedrzyka (amur),
6. Teodor Grabelus z Kraśnicy (karp),
7. Norbert Bastek ze Szczedrzyka 
(amur), 8. Ernest Koniecko z Antonio­
wa (karp), 9. Józef Pudełek z Kolonow­
skiego (Bols), 10. Stefan Kciuk z Za­
wadzkiego (szynka), 11. Jerzy Warzic 
z Dylak (szynka).

Organizatorzy gratulujązwycięzcom 
oraz składają podziękowania sponsorom 
oraz Ochotniczej Straży Pożarnej w 
Szczedrzyku za udostępnienie sali.

(jad)

trampkarzy wygrał 10-0 ze Spartą II 
Prudnik, 4-0 ze Śląskiem Świętochłowi­
ce i 5-0 ze Spartą I Prudnik. Drużyna 
grała w składzie: Michał Koba, Robert 
Murszewski, Jakub Kajdana, Konrad 
Górniaszek, Dawid Czapliński, Mate­
usz Misztal, Patryk Błyszcz, Tomasz 
Kuchne. Marcin Doliszny, Piotr Jagie­
ła - trener Leon Brylczak. Drużyna mło­
dzików zremisowała 2-2 ze Stadionem 
Śląskim Chorzów, pokonała 4-1 Spartę 
Prudnik oraz przegrała 1-3 ze Śląskiem 
Świętochłowice. Zespół grał w składzie: 
Jakub Włoch Dastin Kmita, Jakub 
Gajda, Mariusz Podgórny, Kamil Ol­
szewski, Szymon Reiman, Mateusz 
Marzec, Tomasz Gajda, Jan Grzesik, 
Andreas Kaczmarek - trener Michał 
Gajda.

Zarząd KS Małapanew dziękuje ro­
dzicom: panom Murszewskiemu, Mo­
mot, Grzesik, Jagieła, Reimann, Gra- 
joszek, Genda oraz wszystkim, którzy 
pomagają i nieodpłatnie użyczają pry­
watne samochody, dowożąc młodych 
piłkarzy na turnieje.

(jad)
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Do kogo po pomoc w opiece społeczne

Możesz im
Pozycja pracownika socjalnego w 

środowisku lokalnym jest szczegól­
na.

Realizuje on nie tylko liczne zada­
nia wynikające z ustawy o pomocy spo­
łecznej, ale także z ustaw: o świadcze­
niach rodzinnych, zaliczce alimentacyj­
nej, wychowaniu w trzeźwości, przeciw­
działaniu narkomanii, przeciwdziałaniu 
przemocy w rodzinie oraz szeregu in­
nych aktów prawnych. Tym samym, pra­
cownik socjalny staje się gwarantem 
ładu i spokoju społecznego.

Pracownik socjalny - reprezentant 
zawodu obdarzanego mianem zawodu 
zaufania publicznego, to osoba, do któ­
rej każdy potrzebujący może zwrócić się 
nie tylko po pomoc finansową, ale 
przede wszystkim po wsparcie emocjo­
nalne. Ustawodawca określił bardzo 
wysokie kwalifikacje służb społecznych. 
Pracownicy socjalni nie tylko muszą być 
dobrze wykształceni, muszą także do­
skonalić swoje umiejętności, by dosto­
sować formy niesionej pomocy do zmie­
niającej się rzeczywistości społecznej.

Na swoim terenie mamy sześciu 
profesjonalistów, których sylwetki pre­
zentujemy:

CELINA SUCHODOLSKA - star­
szy pracownik socjalny:

- 14 lat pracy na stanowisku pra­
cownika socjalnego

- ukończyła Policealne Studium Pra­
cowników Socjalnych o specjalności - 
pomoc społeczna, aktualnie kontynuuje 
naukę na ostatnim roku studiów magi­
sterskich o specjalności pedagogika 
opiekuńcza i praca socjalna na Uniwer­
sytecie Opolskim

Teren działania: Antoniów , Dyla- 
ki, Biestrzynnik, w Ozimku ulice: Le­
śna, Powstańców Śl.

Ukończyła szkolenia i kursy z zakre­
su:
- readaptacji społecznej i ekonomicznej 
osób zagrożonych wykluczeniem spo­
łecznym - „Klub Integracji Społecznej”,
- podwyższenia umiejętności pracy so­
cjalnej w pomocy środowiskowej psy­
chiatrycznej,
- nabycia umiejętności właściwych kon­
taktów i pracy z osobami bezrobotnymi,
- nabycia wiadomości i umiejętności sto­
sowania przepisów ustawy o pomocy 
społecznej,
- roli pracownika socjalnego w realizacji 
zadań Ośrodków Pomocy Społecznej

W roku 1998 otrzymała "List Gratu­
lacyjny za zaangażowanie i aktywność 
w rozwiązywaniu problemów środowi­
skowych” przyznany przez Dyrektora 

Wojewódzkiego Zespołu Pomocy Spo­
łecznej w Opolu.

***

DANUTA MŁOTEK - starszy pra­
cownik socjalny:

- 15 lat pracy na stanowisku pra­
cownika socjalnego, ukończyła Studium 
Pracowników Socjalnych, wykształcenie 
wyższe magisterskie, o specjalności Pe­
dagogika Opiekuńcza i Praca Socjalna 
na Uniwersytecie Opolskim.

Teren działania: Krasiejów, Krzyżo­
wa Dolina w Ozimku ulice: 20 Lecia, 
22 Lipca 2,6,7,9, Kolejowa, Daniecka, 
Polna, Jelenia, Wawrzynka, Waryń­
skiego, Brzeziny, Przemysłowa, Gra­
niczna. Łąkowa, Ogrodowa, Zielona.

Ukończyła następujące kursy i szko­
lenia:
- podwyższenie umiejętności pracy so­
cjalnej z dzieckiem zaniedbanym i jego 
rodziną.
- kurs w zakresie rozwiązywania proble­
mów alkoholowych.
- szkolenie w zakresie zagadnień pra­
wa rodzinnego i opiekuńczego ze szcze­
gólnym uwzględnieniem problemów ali­
mentacji władzy rodzicielskiej, ubezwła­
snowolnienia i opieki prawnej,
- szkolenie dla członków gminnych ko­
misji rozwiązywania problemów alkoho­
lowych
- rola pracownika socjalnego w realiza­
cji zadań Ośrodków Pomocy Społecz­
nej w świetle znowelizowanej ustawy,
- dysponuje zaświadczeniem o ukończe­
niu warsztatów „Dobre Praktyki w Pro­
jektach z Obszaru Rynku Pracy i pomo­
cy Społecznej”.

Z rąk wojewody opolskiego otrzyma­
ła honorowe odznaczenie „Zasłużony 
Opolszczyźnie”. Otrzymała także Srebr­
ny Krzyż Zasługi.

***

JOLANTA JANERKA - starszy pra­
cownik socjalny:

- absolwentka Wydziału Historycz­
no - Pedagogicznego Uniwersytetu

Opolskiego,
- mgr pedagogiki opiekuńczej i pra­

cy socjalnej.
Ukończyła Studium dla Pracowni­

ków Socjalnych, kursy: dla członków 
Gminnych Komisji Rozwiązywania Pro­
blemów Alkoholowych, sztuki zrozumie­
nia i pracy z dzieckiem zaniedbanym 
oraz szkolenia: „Schizofrenia - Otwórz­
cie Drzwi", „Klub Integracji Społecznej - 
readaptacja społeczna i ekonomiczna 
osób zagrożonych wykluczeniem spo­
łecznym”.

Sekretarz Gminnej Komisji Rozwią­
zywania Problemów Alkoholowych. 
Posiada 16 letni staż pracy na stanowi­
sku pracownika socjalnego. Obecnie jest 
słuchaczką studiów podyplomowych w 
zakresie zarządzania placówkami pomo­
cy społecznej.

Teren działania: Grodziec, Chobie, 
Mnichus, Ozimek ulice: Słowackiego, 
Korczaka.

JOLANTA CHLEBOSZ - starszy 
pracownik socjalny:

- z 7 letnim stażem pracy na stano­
wisku pracownika socjalnego.

- Absolwentka Uniwersytetu Opol­
skiego, mgr pedagogiki opiekuńczo -wy­
chowawczej o specjalizacjach: patologia 
i readaptacja niedostosowanych spo­
łecznie oraz w zakresie pomocy społecz­
nej.

- Studia podyplomowe na Uniwer­
sytecie Opolskim na kierunkach: peda­
gogika specjalna ze specjalnościąoligo- 
frenopedagogiki oraz pedagogiki tera­
peutycznej,

- studia podyplomowe w zakresie 
zarządzania jednostkami pomocy spo­
łecznej.

Ukończyła warsztaty socjoterapeu­
tyczne oraz szkolenia: „Klub Integracji 
Społecznej - readaptacja społeczna i 
ekonomiczna osób zagrożonych wyklu­
czeniem społecznym”, „Schizofrenia - 
Otwórzcie Drzwi”, warsztaty: „Mechani­
zmy przestrzegania i dochodzenia praw 
dziecka w pracy opiekuńczo- wycho­
wawczej i socjalnej”.

Teren działania - Ozimek ulice: 
Częstochowska, 8 Marca, Dłuskiego, 
Dzierżona, Opolska, 22 Lipca 1,3,5.

***
JÓZEFA SZATKOWSKA - WINNIK
- starszy pracownik socjalny od 

01.01.2006r.:
-14 lat pracy w pomocy społecznej 

na stanowisku inspektora d/s pomocy 
społecznej.

- Ukończyła Policealne Studium 
Pracowników Socjalnych o specjalności 
- pomoc społeczna.

- Obecnie kontynuuję naukę na stu­
diach wyższych pedagogicznych o spe­
cjalności - praca socjalna i doradztwo 
społeczne.

- Ukończyła kurs specjalistyczny dla 
pracowników ośrodków pomocy spo­
łecznej - nabycie wiadomości i umiejęt­
ności stosowania przepisów ustawy o 
pomocy społecznej.

Teren działania: Nowa Schodnia, 
Ozimek - ulice: Sikorskiego, Wyzwo­
lenia, Robotnicza, 1 Maja, Sportowa, 
Szpitalna, Krzywa, Krótka, Kopernika, 
Bukowa.

STANISŁAWA ZARĘBA - starszy 
pracownik socjalny:

- ukończyła Studium Pracowników 
Socjalnych,

- wykształcenie wyższe magister­
skie na Uniwersytecie Opolskim o spe­
cjalności Pedagogika Opiekuńcza i Pra­
ca Socjalna,

-15 lat pracy na stanowisku starszy 
pracownik socjalny.

Teren działania: Szczedrzyk, Pust- 
ków, Schodnia, Jedlice oraz w Ozim­
ku ul: Mickiewicza, Plac Wolności, 
Dworcowa.

Ukończyła kursy i szkolenia w za­
kresie:
- klub Integracji Społecznej - readapta­
cja społeczna i ekonomiczna osób za­
grożonych wykluczeniem społecznym,
- rola pracownika socjalnego w realiza­
cji zadań Ośrodków Pomocy Społecz­
nej w Opolu,
- oprogramowania użytkowego PO­
MOST - Obsługa Klienta w zakresie 
pomocy środowiskowej w Urzędzie Wo­
jewódzkim w Opolu,
- Opolskie Centrum Przeciw Przemocy 
Wobec Dzieci i Młodzieży w zakresie 
rozwiązywania problemów przemocy 
wobec dzieci i młodzieży.
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Nowe centrum handlowe w Ozimku Kręgielnia w OSiR otwarta

„Yenus” prasza Tory w cieniu dino:
Nie do poznania zmienił się dawny budynek działu gospodarcze 

go huty, usytuowany nieopodal sklepu „Biedronka”.
30 grudnia w Ośrodku Sportu i Turystyki przy ul. Słowackiego 1 

w Ozimku uroczyście otworzono nową kręgielnię.
Prawie trzy lata temu, od syn­

dyka masy upadłościowej Huty „Ma- 
łapanew” S.A., kupił go Krzysztof 
Zubeil - właściciel biura podróży 
„Grand TourVenus”, działającego w 
Ozimku od 1996 r. Po gruntownym 
remoncie i adaptacji, powstała tu 
galeria handlowa o powierzchni 
1500 m kw., w której ulokowało się 
12 placówek handlowo-usługowych 
i biurowych. Na dwóch poziomach, 
w przestronnych pomieszczeniach, 
znalazły się sklepy branży spożyw­
czej, odzieżowej, dziecięcej, che­
micznej, elektronicznej, jubiler i 
inne, gabinet rehabilitacyjny, jak 
również nowa siedziba biura pod­
róży „Grand Tour Venus”, mieszczą­
cego się dotąd w zniszczonym bu­

Uroczyste otwarcie Galerii Handlowej „Venus" w Ozimku.

dynku dworca PKS w Ozimku. Za­
trudnienie w galerii znalazło około 
50 osób, w tym ponad 20 to nowe 
miejsca pracy - ocenia jej właści­
ciel.

Uroczyste otwarcie Galerii „Ve- 
nus” przy ul. Hutniczej 5 (taki jest 
jej oficjalny adres), odbyło się na 
tydzień przed świętami Bożego Na­
rodzenia - 15 grudnia. Budynek i 
zlokalizowane w nim sklepy poświę­
cił ks. Wojciech Włoch, a przecię­
cia wstęgi dokonał Krzysztof Zube­
il. W planach inwestor ma także 
między innymi odnowę terenów 
przy centrum, w tym remont parkin­
gu.

Janusz Dziuban

Jako pierwsze w trakcie ferii z kręgielni skorzystały dzieci z SPw Szczedrzyku.

Obiekt ma 3 tory i został ude­
korowany wizerunkami krasiejow- 
skich dinozaurów. Powstał w miej­
scu nieczynnej od kilkunastu lat 
starej kręgielni. Przy nowej kręgiel­
ni mieści się bar a także sala bilar­
dowa oraz automaty do gier. Inwe­
storem jest spółka z kapitałem nie­
mieckim „Sport - Centrum”, która 
remontuje także pozostałą część 
budynku OSiR, w którym zamierza 
urządzić jeszcze m.in. saunę i si­
łownię. W uroczystości udział wzię­
li przedstawiciele władz gminy z 
burmistrzem Janem Labusem i 
przewodniczącym Rady Miejskiej 
Czesławem Kaczmarkiem.

Jak nam w trakcie otwarcia 
zdradził prezes „Sport -Centrum” 
Alfred Syga, na razie w remont 
całego OSiR (wyremontowany jest 
już na przykład dach) spółka zain­
westowała ponad 1 min zł.

Sposób przeprowadzenia pry­
watyzacji w niektórych mediach 
wzbudził falę krytyki - ta z kolei 
przez większość radnych została 
uznana za bezpodstawną. Dlate­
go m.in. na ostatniej sesji Rady 
Miejskiej zapowiedziano powołanie 
specjalnej komisji, która wyjaśni, 
czy w trakcie prywatyzacji nie 
ustrzeżono się błędów. (Czytaj też 
polemikę Cz. Kaczmarka).

w.ż.

Urzędnicy bliżej mieszkańców

Komunalny łącznik
Ulica Słowackiego 1 w Ozimku - to nowy adres Wydziału Zarzą­

dzania Nieruchomościami i Inwestycji PGKiM Sp. z o. o w Antonio­
wie.

W ten sposób zarządca budyn­
ków będzie bliżej swoich lokato­
rów. Remont łącznika przeprowa­
dzono w zeszłym roku. Równole­
gle wyremontowano cały budynek 
przy Słowackiego 1 (z 80 miesz­
kaniami) a także ocieplono budy­
nek przy ul. Słowackiego 1 A - 
koszty w sumie wyniosły ok. 1,5 
min złotych. O tej inwestycji pisali­
śmy już na łamach zeszłorocznych 
„Wiadomości Ozimskich”.

Wydział, który liczy w sumie 7 
pracowników zajmuje obecnie na 

parterze łącznika 5 lokali biuro­
wych. Jak zapewnia kierownik wy­
działu Piotr Grubski, nowe biura 
na pewno nie spowodują wzrostu 
kosztów czynszów, a jedynie uła­
twią kontakt mieszkańcom z za­
rządcą (koniec np. z dojazdami z 
Ozimka do Antoniowa).

Wydział czynny jest od po­
niedziałku do piątku w godz.: 
7.00 - 15.00. W soboty, niedzie­
le i święta dyżury konserwato­
rów pod nr tel.: (077)4651238.

WIT
Łącznik po remoncie.
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*** Listy *** Polemiki
Radni 

analizowali 
Redaktor Marek Świercz

Uzupełnienie do audycji nada­
nej 30 listopada 2005r. o godz. 143° 
w sprawie uchwał Rady Miejskiej, 
zezwalających na sprzedaż oraz 
dzierżawę na 10 lat tzw. hali OSIR.

Po sprawdzeniu protokołów z ob­
rad Rady Miejskiej w dniu 29 listopa­
da 2005r, oświadczam, że Z-ca Bur­
mistrza Marek Korniak przedstawił 
stan techniczny obiektu OSIR oraz 
ocenę nakładów niezbędnych do prze­
prowadzenia wymaganego remontu. 
Określił całkowity koszt remontu na 
około 2 min zł. Wymienił zakres prac 
oraz ich koszt, i tak:
- naprawa dachu - 200-250 tys. zł,
- wymiana okien - 200 tys. zł,
- parkiet - 150 tys. zł,
- węzły cieplne - 200 tys. zł,
- elewacja budynku - 250-300 tys. zł,
- cała sieć sanitarna i kanalizacyjna 
oraz baza sprzętowa do wymiany.

Z-ca Burmistrza przedstawił zdję­
cia obiektu użytkowanego przez po­
tencjalnego inwestora podkreślając, 
że posiada doświadczenie i kwalifika­
cje. Pan Korniak wymienił listę korzy­
ści dla gminy. Radni zadali bardzo 
dużo szczegółowych pytań. Wyrazili 
swoje - jedni obawy, inni nadzieję na 
uratowanie obiektu. Z analizy proto­
kołu z posiedzenia Komisji oraz z dys­
kusji na Sesji wynika, że Rada była 
dobrze poinformowana o .stanie tech- 

gu osoby rekomendowanej przez But 
mistrza i jego Z-cę.

Podobnie analiza protokołów z 
posiedzeń Komisji Rady w dniach 12 i 
14 września 2005r. potwierdza, że rad­
ni bardzo szczegółowo analizowali 
sens podejmowania drugiej uchwały 
w sprawie możliwości wydzierżawie­
nia tego obiektu w momencie, kiedy 
rozpoczęła się procedura przetargo­
wa (tj. pojawiły się ogłoszenia z datą 
przetargu), czego nie byłem pewny. 
Rada wysłuchała argumentacji Burmi­
strza Ozimka o motywach tego postę­
powania. Rada zażądała opinii Radcy 
Prawnego o zgodności z prawem oraz 
skutkach prawnych funkcjonowania 
dwóch uchwał. Podkreślenia wymaga 
fakt bardzo szczegółowej analizy 
przez Radnych omawianych tematów.

Informuję wszystkich Czytelników, 
że zarówno protokoły z posiedzeń 
Komisji, a także z przebiegu Sesji są 
ogólnie dostępne. Zapraszam do 
udziału w posiedzeniach Komisji i 
Sesjach Rady.

I tyle z tytułu wyjaśnień Państwa i 
swoich wątpliwości po sprawdzeniu 
dokumentów.

Z poważaniem 
Czesław Kaczmarek

P.S. Protokoły zostały udostępnione 
Panu redaktorowi po audycji.

*** Listy *** Polemiki *** Listy *** Polemiki *** Listy *** Polemiki ***
Werner Klimek Przewodniczący Rady Miejskiej w Ozimku W latach 1998 - 2002

Do Redakcji „Wiadomości Ozimskich
W nawiązaniu do artykułów: „Po 

trzech latach kadencji”, który uka­
zał się na łamach listopadowych 
„Wiadomości Ozimskich" i „To był 
dobry rok” zamieszczonych w gru­
dniowym numerze „WO” oraz in­
nych publikacji medialnych (w tym 
chociażby płatnej reklamówki w 
Gazecie Wyborczej), pragnę za­
uważyć, że główną inwestycją zre­
alizowaną w ostatnich latach w na­
szej gminie, na dodatek sfinanso­
waną w 75% z funduszu Unii Euro­
pejskiej Phare, jest projekt „Rozwój 
turystyki i MSP w gminie Ozimek”, 
w ramach którego zrealizowano 
dwa działania: modernizację 
oczyszczalni ścieków w Antoniowie 
i budowę tranzytu ścieków z Dylak 
do Antoniowa, z przyłączami do­
mów na drodze tranzytu oraz doko­
nano zakupu specjalistycznego 
sprzętu służącego ochronie środo­
wiska. Cała inwestycja warta ponad 
2,6 min Euro (ok. 11 min zł) nie dość, 
że w istotny sposób podnosi wszel­

Zbieramy to, 
co zasiejemy

Zgadzam się z opinią Wernera 
Klimka, iż główną inwestycjąostat- 
nich lat w Gminie Ozimek była mo­
dernizacja oczyszczalni ścieków. 
Rzeczywiście, zaangażowanie i 
współpraca (bo tylko one budują) 
wielu osób zaowocowały między 
innymi tym, że w 75 procentach in­
westycja sfinansowała została z 
funduszy UE. Przypominam Panu 
W. Klimkowi o kłopotach, jakie mie­
liśmy z odzyskaniem zagrożonej 
dotacji z SAPARD-u (wniosek w 
2003 r.). Ostatecznie wszystko 
skończyło się pomyślnie. Dla zo­
brazowania tej współpracy pozwa­
lam sobie przedstawić chronolo­
gicznie kilka faktów:

15.01.2002r. - Urząd Marszał­
kowski ogłasza konkurs na projek­
ty PHARE,

31.01.2002r. - zostaje zgłoszo­
ny wstępny projekt przez Krzysz­
tofa Koźlika i Stanisława Mosialę,

Marzec 2002 r. - Gminę wizy­
tuje przedstawiciel UE,

Maj 2002r. - do Ozimka nad­
chodzi informacja: projekt został 
wstępnie zaakceptowany i należy 
wykonać szereg opracowań szcze­
gółowych (np. studium wykonalno­
ści technicznej),

29.10.2002 - już po I turze 

kie wskaźniki, którymi tak chwali się 
Burmistrz (wydatki inwestycyjne, 
wydatki majątkowe na jednego 
mieszkańca czy dochody na jedne­
go mieszkańca), to na dodatek jej 
realizacja pozwoliła na realizację 
drugiej największej inwestycji - Bu­
dowa kanalizacji sanitarnej wsi An­
toniów, etap drugi o wartości ok. 2,6 
min zł, z czego ponad 600 tyś. zł 
pozyskano z funduszu UE - SA­
PARD.

W tym momencie, jako prze­
wodniczący Rady Miejskiej w Ozim­
ku w kadencji 1998 - 2002, pragnę 
przypomnieć, że oba projekty zosta­
ły przygotowane przez Zarząd, któ­
remu przewodniczył ówczesny Bur­
mistrz Andrzej Sobczak. Memoran­
dum finansowe na realizację projek­
tu dofinansowanego z funduszu 
Phare zostało podpisane w Brukseli 
we wrześniu 2002r., a więc za ka­
dencji tego właśnie Zarządu. Bez 
tego nie byłoby modernizacji 
oczyszczalni ścieków, czyli najwięk­

wyborów na burmistrza: dowia­
dujemy się, że bardzo pilnie (do 
30.11.2002r.) należy opracować 
dokumentacje przetargową,

14.11.2002r. - zlecenie i umo­
wę podpisują: z-ca burmistrza An­
drzej Wolny i członek Zarządu Gmi­
ny Horst Ditrich. I była to ostat­
nia, aczkolwiek bardzo istotna 
decyzja poprzedniego zarządu, 
gdyż czekanie do zakończenia 
wyborów nowego Burmistrza 
uniemożliwiałoby opracowanie 
dokumentacji przetargowej w żą­
danym terminie.

Przygotowania do realizacji i 
sama realizacja inwestycji przebie­
gały bardzo sprawnie (mimo wspo­
mnianych wcześniej problemów z 
SAPARD). Nie będę już szczegó­
łowo przedstawiał harmonogramu 
dalszych przygotowań i robót - pu­
blicznie dokonały tego nie tylko 
„Wiadomości Ozimskie”. Przypo­
mnę jedynie o aneksie zwiększa­
jącym dotacje do kwoty ponad 1,5 
min Euro - co poczytujemy sobie 
za jeden z cząstkowych sukcesów, 
oraz o dotacji z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska w 
wysokości równoważnej blisko 200 
tys. Euro. I o zakończeniu budowy 
na dwa miesiące przed terminem.

Pragnę przy okazji przypo­
mnieć, że wykonane sąjuż projek­
ty kanalizacji Dylak i Biestrzynnika 
zaś w opracowaniu wykonywane 
projekty dotyczące kanalizacji 
Szczedrzyka i Krasiejowa.

Zgadzam się również z tezą W. 

szej inwestycji w gminie od dziesię­
cioleci, nie byłoby kanalizacji w An­
toniowie, nie byłoby zakupu sprzę­
tu specjalistycznego. Dzięki działa­
niom poprzedniego Zarządu obec­
ny Burmistrz mógł zająć się „kon­
sumpcją” przygotowanych wcze­
śniej profitów i przypisywanie sobie 
całości zasług jest co najmniej nie­
uczciwe. Ale tak to już jest w życiu 
- „ktoś musi zasiać, aby zebrać plo­
ny mógł ktoś”. Obecnemu Burmi­
strzowi życzę równie wielkich „zbio­
rów" z własnego „siewu” oraz na­
stępców, którzy będą umieli doce­
nić pracę swych poprzedników i 
podziękować im.

Na zakończenie chcę zwrócić 
Panu Burmistrzowi uwagę na fakt, 
że ciągłe powtarzanie w kolejnych 
numerach „Wiadomości Ozimskich” 
tych samych osiągnięć jest nie­
strawne.

Z poważaniem 
Werner Klimek

Klimka, że ta inwestycja podniosła 
wszelkie wskaźniki (np. dynamikę 
rozwoju Gminy w zakresie inwesty­
cji). Dodam jedynie, że w ostatniej 
kadencji wskaźniki te znacznie 
podniosły także inwestycje oświa­
towe (choćby termomodernizacje 
szkół w Grodźcu, Szczedrzyku, 
Krasiejowie, budowa boisk przy 
Gimnazjum nr 1, budowa auli w tej 
placówce) - które wcześniej nie 
doczekały się realizacji przez dłu­
gie lata. A także drogowe (choćby 
ul. Pustki w Krasiejowie, Dworco­
wa i Mickiewicza w Ozimku, zresz­
tą tych inwestycji było bardzo wie­
le). Spłaciliśmy także kredyty ko­
mercyjne zaciągnięte wcześniej 
przez Gminę. Dzisiaj korzystamy 
jedynie z korzystnych pożyczek z 
WFOŚiGW.

Prawda, mamy się czym po­
chwalić - dowodem tego jest IV lo­
kata w rankingu gmin „Rzeczpo­
spolitej”. To po prostu plon naszej 
działalności. Jestem przekonany, 
że te sukcesy cieszą-jako miesz­
kańca Gminy - także Pana W. 
Klimka, któremu osobiście nie od­
mawiam żadnych zasług z czasów 
pełnienia przez niego eksponowa­
nych funkcji we władzach samorzą­
dowych Gminy Ozimek. Liczę też 
na wreszcie konstruktywne propo­
zycje dotyczące dalszej współpra­
cy z obecnymi władzami gminy, do 
czego jako radny powiatowy W. 
Klimek jest zobowiązany.

Burmistrz Ozimka 
Jan Labus



INFORMATOR KULTURALNO - SPORTOWY 
GMINY I MIASTA OZIMEK 

LUTY 2006 r.
DATA GODZ. MIEJSCE RODZAJ IMPREZY WSTĘP

Styczeń/ luty Chobie, Mnichus, 
Grodziec

Wodzenie niedźwiedzia

luty Pustków Wodzenie niedźwiedzia

02.02.2006 Dom Kultury w 
Ozimku- sala 
widowiskowa

Gminne eliminacje Ogólnopolskiego Konkursu 
Recytatorskiego

04.02.2006 09.00

18.00

Dom Kultury w 
Ozimku- sala 
widowiskowa

XI Rejonowy Przegląd Teatrów Jasełkowych- druga 
tura eliminacji
Koncert Galowy XI Rejonowego Przeglądu Teatrów 
Jasełkowych

04.02.2006 20.00 Dom Kultury w 
Ozimku- sala 
taneczna

Wieczorek Taneczny Klubu Miłośników Tańca 
Towarzyskiego ALVARO

10,00

11.02.2006 16.00 PSP Szczedrzyk- 
sala gimnastyczna

Spotkanie seniorów z okazji Dnia Chorego

12.02.2006 Sołectwo Mnichus Spotkanie z Mniejszością Niemiecką

14.02.2006 Krasiejów Wodzenie niedźwiedzia

15.02.2006 08.15 Dom Kultury w
Ozimku- saia 

widowiskowa

Koncert umuzykalniający Filharmonii Opolskiej dla 
młodzieży szkolnej pt. „Kapela Brodów"

18.02.2006 07.00
16.00

Szczedrzyk- 
sołectwo 
Bar Pod 
Kasztanem

Wodzenie niedźwiedzia
Zabawa taneczna dta mieszkańców

18.02.2006 Dom Kultury w 
Ozimku- sala 
taneczna

Zabawa taneczna DFK

25.022006 18.00 Dom Kultury w
Ozimku

Biesiada Przy Blasku Świec

25.02.2006 Świetlica wiejska-

Biestrzynnik
Wodzenie niedźwiedzia

25.022006 17.00 Dom Kultury w
Ozimku

Wernisaż wystawy prac plastycznych Heksagonu 
Plastycznego

26.02.2006 U Lidii Schnoll Babski comber

27.02.2006 17.00 Remiza OSP
Szczedrzyk

Ostatki- różany poniedziałek

29.02.2006 17.00 Remiza OSP
Szczedrzyk

Zakończenie sezonu skatowego

Ośrodek Kultury i
Sportu w Ozimku

Prosymfonika dla najmłodszych- koncert dla dzieci 
przedszkolnych i uczniów klas 1- III szkól 
podstawowych

Obwieszczenie Burmistrza Ozimka Nr ZOR 1/2006
Zagrożenie chorobą ryb

Niniejszym informuję, iż Wojewoda Opolski Rozporządzeniem Nr 0151/P/51/ 
2005 z dnia 22 grudnia 2005 r. w sprawie zwalczania choroby ryb na terenie gmin: 
Ozimek, Turawa i Zębowice za obszar zagrożony wirusową posocznicą 
krwotoczną - VHS, chorobą ryb uznat rzekę Prusówke od jej źródła do ujścia 
do rzeki Libawy, rzekę Libawę od jej źródła do ujścia do Zbiornika Turawskiego 
oraz Zbiornik Turawski.

Na obszarze wyżej wymienionym zakazuje się:
a) przemieszczania ryb i ikry z gatunków wrażliwych tj. łososiowatych, lipieni i 

szczupaków do i z obszaru zagrożonego bez zgody Powiatowego Lekarza 
Weterynarii w Opolu,

b) wywożenia z obszaru zagrożonego środków żywienia ryb, niejadalnych 
produktów rybnych, osadów dennych, śniętych ryb oraz narzędzi i przedmiotów 
używanych przy obsłudze stawów bez zgody Powiatowego Lekarza Weterynarii w 
Opolu

Rolniku: Zdobądź świadectwo!
Opolski Ośrodek Doradztwa Rolniczego i Urząd Gminy i Miasta Ozimek 

organizuje w dniach 23 i 24 lutego 2006 r w sali UGiM Ozimek nr 20 (parter)

KURS CHEMIZACYJNY DLA OSÓB NABYWAJĄCYCH 
I STOSUJĄCYCH ŚRODKI OCHRONY ROŚLIN

Po ukończeniu kursu każdy uczestnik otrzyma świadectwo uprawniające do 
stosowania i nabywania środków ochrony roślin.

Odpłatność za kurs wynosi 60 zł.
Kontakt: OODR - Pani Kornelia Wrońska tel. 457 56 50

Jednocześnie informujemy, że zgodnie zgodnie z ustawą o ochronie roślin (Dz. U. 
Nr 11 z 2003 r.,poz.94 z późn. zm.) osoby nabywające środki ochrony roślin (bardzo 
toksyczne lub toksyczne dla człowieka) oraz stosujący środki w produkcji rolnej i 

leśnictwie muszą ukończyć szkolenie w zakresie stosowania środków ochrony 
roślin i posiadać aktualne zaświadczenie o jego ukończeniu.

BURMISTRZ OZIMKA
ogłasza XI ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż prawa użytkowania 

wieczystego działki niezabudowanej

1. Działki nr 150/8,150/9 km3 o łącznej powierzchni 0,2766 ha, poło­
żone w Ozimku, zapisane w księdze wieczystej Sądu Rejonowego w Opo­
lu Kw nr OP10/00110 470/4.

2. W planie zagospodarowania przestrzennego miasta Ozimka, części 
wsi Schodnia i Antoniów, powyższe działki przeznaczone są na cele budo­
wy boksów garażowych.

3. Cena przetargowa 1/48 części działek wynosi 2.070 zł + 22% VAT, a 
postąpienie wynosi conajmniej 1% ceny przetargowej.

4. Przystępujący do przetargu zobowiązany jest wpłacić wadium w wy­
sokości 10 % ceny wywoławczej działek przelewem bankowym na konto 
Banku Spółdzielczego w Leśnicy Oddział Ozimek nr 78 8907 1050 2004 
3000 1010 0007, najpóźniej do dnia 13 lutego 2006r.

5. Zastrzega się unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
6. Osoba ustalona jako nabywca w niniejszym przetargu, w razie uchy­

lenia się od zawarcia umowy sprzedaży powyższej nieruchomości, traci 
wpłacone wadium.

7. Ogłoszenie dotyczące przetargu na zbycie poszczególnych nieru­
chomości zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy i Miasta 
Ozimek, oraz zamieszczone w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy i 
Miasta Ozimek

Przetarg odbędzie się w dniu 20 lutego 2006r. o godz.9.00 w Urzędzie 
Gminy i Miasta przy ulicy Dzierżona 4 - pokój nr 216.

Bliższych informacji w powyższej sprawie można uzyskać w Referacie 
Rozwoju Gospodarczego Gminy tutejszegoUrzędu - pokój nr 201, tel. 0- 
77 4651281 w. 234

BURMISTRZ OZIMKA
ogłasza VI ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż prawa użytkowania wieczystego 

nieruchomości niezabudowanych

1. Działki nr:
- 2142/500 km2 o powierzchni 0,8728 ha,
- 2143/500 km2 o powierzchni 0,5857 ha,
- 2144/500 km2 o powierzchni 0,4438 ha,
- 2145/500 km2 o powierzchni 0,5063 ha,
- 2146/500 km2 o powierzchni 0,5347 ha,
położone we wsi Schodnia, zapisane w księdze wieczystej Sądu Rejono­
wego w Opolu Kw nr OP10/00111774/2.

2. W planie zagospodarowania przestrzennego miasta Ozimka, części 
wsi Schodnia i Antoniów, powyższe działki przeznaczone są na cele prze­
mysłowe, drobnej wytwórczości, składów hurtowych.

3. Cena wywoławcza działek wynosi: 
-2142/500 - 48.000 zł + 22% VAT, 
-2143/500 - 33.000 zł + 22% VAT, 
-2144/500 - 32.000 zł + 22% VAT, 
-2145/500 - 30.000 zł + 22% VAT, 
-2146/500 - 30.000 zł + 22% VAT,
a postąpienie wynosi conajmniej 1% ceny przetargowej,

4. Nabywcy działek będą ponosić opłaty roczne za użytkowanie wie­
czyste tych działek w wysokości ustalonej przez Starostwo Powiatowe w 
Opolu.

5. Przystępujący do przetargu zobowiązany jest wpłacić wadium lub 
wadia w wysokości 10 % ceny wywoławczej działek przelewem banko­
wym na konto Banku Spółdzielczego w Leśnicy Oddział Ozimek nr 78 8907 
1050 2004 3000 1010 0007, najpóźniej do dnia 13 lutego 2006r.

6. Zastrzega się unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
7. Osoba ustalona jako nabywca w niniejszym przetargu, w razie uchy­

lenia się od zawarcia umowy sprzedaży powyższej nieruchomości, traci 
wpłacone wadium.

8. Koszty sporządzenia i wykonania umowy sprzedaży poniesie kupu­
jący.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 lutego 2006r. o godz.9.00 w Urzędzie 
Gminy i Miasta Ozimek przy ulicy Dzierżona 4B - pokój nr 216.

Bliższych informacji w powyższej sprawie można uzyskać w Referacie 
Administracji i Zarządu Nieruchomościami Gminy tutejszego Urzędu - po­
kój nr 201, tel. 0-77 4651281

Ogłoszenie dotyczące przetargów na zbycie poszczególnych nierucho­
mości zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy i Miasta 
Ozimek, oraz zamieszczone na stronie internetowej http://bip.ozimek.pl

http://bip.ozimek.pl


gminne i ogłoszenia

Po roku naszego członkowstwa w UE

Pierwsze koty ploty
Nadzieje Polski związane z członkostwem w Unii Europejskiej nie odbie­

gają zasadniczo od oczekiwań innych państw, które w przeszłości ubiegały 
się o przyjęcie do Wspólnoty Europejskiej, a teraz już w niej są.

Przede wszystkim wszyscy ekono­
miści widzą korzyści wynikające ze znie­
sienia wielu barier handlowych, w związ­
ku z utworzenie strefy wolnego handlu, 
co przynosi obecnie wymierne korzyści 
dla Polski. Minusem tego postępowania 
są niestety limity w produkcji i sprzeda­
ży, a jak wiadomo w Polsce jest nadwyż­
ka żywności. Niby UE ma dopłacać do 
roli i do hodowli oraz przetwórstwa, jed­
nak cały ten proces się ślimaczy i nie 
spełni zakładanych w początkowej fazie 
wymogów. Cóż, nieco winni jesteśmy 
sami, gdyż nie mamy sprawnego syste­
mu administracyjno-prawnego, prze­
szkolonych urzędników, punktów konsul­
tacyjnych i wdrożonych procedur unij­
nych w zakresie hodowli bydła i wieprzo­
winy oraz i uprawy zbóż.

Uczestnictwo Polski w Unii pozwala 
obecnie naszemu krajowi rozwijać się, 
poprzez modernizację gospodarki ze 
środków unijnych. Dzięki tym środkom 
polski przemysł jest modernizowany wg 
koncepcji unijnych i dopasowany do 
wymogów jakie postawiła przed nami 
Unia w momencie akcesji. Takie same 
prace są prowadzone w sektorze pol­
skiego rolnictwa ze standardami wspól­
noty, co wpłynie dodatnio na sytuację 
polskich eksporterów i konkurencyjność 
polskich towarów rolnych. Będzie to z 
kolei impulsem dla zwiększania i rozwoju 
produkcji przemysłowej i współpracy w 
dziedzinie handlu, a wyznacznikiem tego 
będzie wzrostem produktu narodowego 
brutto. Partycypacja w rynku wewnętrz­
nym Unii (370 min konsumentów) po­
zwala na zbyt naszych towarów, usług i 
spowoduje większy napływ kapitału i 
wzrost zainteresowania inwestorów za­
granicznych naszym rynkiem.

Innym plusem akcesji jest możliwość 
zarobkowania polskich pracowników w 
innych państwach członkowskich na 
podstawie umowy o racę z gwarancją 
świadczeń ubezpieczenia zgodnie z roz­
porządzeniem 1408/71 Traktatu Rzym­
skiego. Minusem tej sytuacji są jednak 
tzw. okresy przejściowe. Pierwsze miną 
już w maju 2006 roku, a dotyczyły m.in. 
Holandii. Anglia natomiast zastrzegła 
sobie okres 7 lat. Inne kraje członkow­
ski nieco obawiają się naszej profesjo­
nalnej i jak na ich warunki płacowe, „ta­
niej” siły roboczej, co ostatnio mieliśmy 
wyraz w demonstracjach we Francji i 
Hiszpanii.

Spodziewane długookresowe korzy­
ści dla Polski prześledzić można na pod­
stawie jednej z prognoz na temat spo­
dziewanego wpływu członkostwa Polski 
w UE na kształtowanie się podstawo­
wych kategorii makroekonomicznych. 
Prognoza ta zawiera dwa scenariusze 
rozwoju qospodarczeqo Polski w latach 
2001-2010

W sytuacji wariantu pierwszego., 
który nastąpił, wg szacunków z 1 listo­
pada 2005r uzyskaliśmy oczekiwane 
wyniki:

- zwiększenia aktywności inwesty­
cyjnej, co wpłynie na przyspieszenie re­

strukturyzacji gospodarki i zwiększenie 
możliwości jej wzrostu, zwiększenia 
wzrostu PKB o blisko o 2,3 punktu pro­
centowego, stabilną stopę inflacji nie 
przekraczającą 6,6%, tempo wzrostu 
eksportu o 2 punkty procentowe i impor­
tu tez o 2 o pkt. procentowe

Oprócz niezwykle ważkich wzglę­
dów ekonomicznych, równie istotne, a 
może ważniejsze w pierwszym okresie 
są względy pozaekonomiczne, w tym 
kwestia bezpieczeństwa kraju. Szereg 
partii antyeuropejski a propaństwowych, 
opowiadało się za utratą suwerenności 
Polski na rzecz Unii Europejskie. Na 
dzień dzisiejszy nadal jesteśmy Polaka­
mi, mamy swoją tożsamość, tradycję, 
kulturę i nikt nam tego nie zabrania, a 
wręcz przeciwnie są środki unijne prze­
znaczone na cele mające wspomóc wła­
śnie szerzenie kultury i tradycji państw 
członkowskich. Jednym z programów 
wspomagających takie działania jest Od­
nowa wsi. Wspólnoty Europejskie dys- 
ponująznacznie szerszymi możliwościa­
mi realizacji tego celu znacznie niż Pol­
ska występująca jako samodzielny pod­
miot stosunków międzynarodowych.

Omawiając sytuację Polski w Euro­
pie należy zwrócić uwagę na położenie 
geograficzne naszego kraju. Trzeba rów­
nież pamiętać, iż Polska rozgranicza 
bezpośrednio dwie wielkie przestrzenie 
społeczne: UE-Schengen i Rosji oraz 
państwa postradzieckich. Przez tę gra­
nicę może dokonywać się i będzie do­
konywał - ze wschodu na zachód - nie­
ustanny przepływ narkotyków, broni i 
materiałów rozszczepialnych, brudnych 
pieniędzy i innych form aktywności kry­
minalnej, w przeciwnązaś stronę nastąpi 
przepływ osób poszukiwanych (prze­
stępców i organizatorów przestępczości 
zorganizowanej). Wschód stanie się za­
pleczem działalności przestępczej (prze­
rób i produkcja narkotyków, poszukiwa­
nie ofiar w handlu kobietami i dziećmi, 
produkcja materiałów pornograficznych. 
Taka pozycja Polski jako kraju tranzyto­
wego i strefy bezpośrednio przyległej do 
UE nie jest pozycją korzystną. Przeciw­
działać tym zagrożeniom można wyłącz­
nie we współpracy z UE i zainteresowa­
nymi krajami pozaeuropejskimi.

Po stronie szans i korzyści dziś 
po 1,5 roku od akcesji wymienia się:

- uzyskanie dostępu do bogatego 
rynku europejskiego,

- ekspansje eksportu rolnego, a z 
drugiej strony dogodnego importu nowo­
czesnych produktów, ważnych zwłasz­
cza dla postępu biologicznego i technicz­
nego,

- znaczny przepływ kapitałów inwe­
stycyjnych i handlowych,

- powstanie ekonomicznego przy­
musu rekonstrukcji rolnictwa polskiego 
w kierunku struktur bardziej efektywnych 
i zdolnych do osiągania postępu,

- ujawnienie się korzyści skali i wy­
ższej efektywności, w wyniku czego pol­
skie rolnictwo zacznie wytwarzać nad­
wyżkę ekonomiczna, która można bę­

dzie przeznaczyć na jego rozwój.
Po stronie zagrożeń i minusów 

znajdują się:
- wielkie koszty dostosowana i mo­

dernizacji sektora żywnościowego,
- trudności okresu przejściowego, 

zwłaszcza przy rozległych regulacjach 
ochronnych Unii i powolnym rozwoju in­
stytucji rynku i handlu zagranicznego,

Medal dla D. Fronczek
Bardzo miła uroczystość nastąpiła podczas grudniowej sesji Rady Miejskiej. 

Zastępca dyrektora Wydziału Zarządzania Kryzysowego UW w Opolu Ryszard 
Smoczyński wręczył Dorocie Fronczek z Urzędu Gminy i Miasta w Ozimku me­
dal „Za Zasługi Dla Obronności Kraju”. Do gratulacji dołącza się redakcja 
„WO”.

WIT

R. Smoczyński w towarzystwie burmistrza J. Labusa dekoruje D. Fronczek.

Ogłoszenia drobne:
Zatrudnię cieślę. Tel. kom. 0-603 670556.

PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMUNALNEJ 
i MIESZKANIOWEJ Spółka z o.o. w ANTONIOWIE 

KUPI GARAŻ PRZY UL. SŁOWACKIEGO.

PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMUNALNEJ 
I MIESZKANIOWEJ Spółka z o.o. w ANTONIOWIE 

informuje,
że z dniem 1 stycznia br. Wydział Zarządzania Nieruchomościami 

został przeniesiony z Antoniowa na nową lokalizację, tj. do tzw.
“Łącznika” położonego w Ozimku przy ul. Słowackiego 1. Numery 

telefonów do wydziału zostały niezmienione: 
077 4651 551 (też fax) i 077 4651 549.

AGENCJA 
“HALLADIN-U BEZPIECZENI A” 
Ozimek, ul. Krzywa 9 (przy placu targowym) 

tel./fax 077 465 25 52, kom. 602 672 435
Zapraszamy: poniedziałek, wtorek, środa, czwartek, piątek 

w godz. 8.00 - 10.00 oraz 19.30 - 20.30, 
sobota w godz. 9.00 -11.00

Oferujemy szeroki wybór produktów Grupy PZU

- prawdopodobieństwo utraty części 
rynku krajowego na rzecz dostawców z 
Unii i w związku z tym wyeliminowanie 
części krajowych producentów,

- niewielkie realne możliwości szyb­
kich zmian struktury agrarnej ogranicze­
nia rozdrobnienia rolnictwa.

Przemysław Kubów





STOLARSTWO
OKNA DRZWI

3Rnk założenia 
1970

Wykonujemy:

[.Organizujemy:

ff
- okna drewniane

- drzwi zewnętrzne
i wewnętrzne

- schody

- cyklinowanie parkietów 
i podłóg drewnianych

- usługi szklarskie: 
szklenie okien i drzwi

- renowację starych mebli

- inne prace stolarskie

46-042 Szczedrzyk,
ul. Jedlicka 16 

tel./fax (0-77) 465 52 20

Bar ZGODA

Bar ZGODĄ 
u tyrdif

Schodnia, ul. ks. P. Gołomba 34
tel. 077 465 17 44

UCHNIE
lopcm

Krzyżowa Dolina 
ul. Poprzeczna 17 A

ZATRUDNIMY PRACOWNIKÓW NA STANOWISKA:

- Stolarz
- Pomocnik stolarza
- Mistrz

OFERUJEMY:

- Dobre warunki pracy
- Godziwe wynagrodzenie

INFORMACJE:

tel./fax (077) 465 14 76, tel. kom. 0-602 734950

Płytki ceramiczne - listwy - kleje - fugi
Atrykuły elektryczne i oświetleniowe

Zapraszamy: poniedziałek - piątek 9.00-17.00, w soboty 9.00 -13.00

Ozimek, ul. Dłuskiego 17 
Pawilon OSM “Przyszłość” 
(przy targowisku - I piętro)

DACHÓWKI CERAMICZNE 
PRODUKCJI NIEMIECKIEJ

• ANGORY, GLAZURY •
• SZEROKI WYBÓR ASORTYMENTU •

• ATRAKCYJNE CENY •
Naturrot Engoben

ŚWIAT OKIEN MŁYNARSKI ’
OKNA I DRZWI

Z P(V I ALUMINIUM
ROLET! ZEWNĘTRZNE - ROLETKI MATERIAŁOWE 

DRZWI WEWNĘTRZNE I WEJŚCIOWE

ł
ZIMOWA PROMOCJA:

- atrakcyjne rabaty na stolarkę okienną
- dodatkowe rabaty dla emerytów i rencistów 

oraz pracowników sektora rolniczego
- rabaty na roletki materiałowe

Zadzwoń i umów się na bezpłatny 
pomiar oraz wycenę

1Naturrot Rófarot Braun Dunkelbraun Schwarzgrau *

( PRZYJDŹ, ZOBACZ I PRZEKONAJ SIĘ SAM! J

Fa. “Rajfel” - Krasiejów
ul. Cegielniana 36 (była baza RSP), 46-040 Ozimek 

tel./fax (077) 4654-524, tel. kom. 0606 709743, 0694 720649 
e-mail: rajfell@op.pl

Zapraszamy: 8.00 - 15.00, w soboty 9.00 - 12.00.

NAJLEPSZE OKNA W NAJLEPSZEJ LENIE
P.P.H.U. “MŁYNARSKI” 46-040 OZIMEK

ul. Wyzwolenia 24, tel./fax (077)4436600

mailto:rajfell@op.pl


BETONIARSTWO
Ozimek, ul. Kolejowa 1 (obok “REMAKU”)

ZBUPH Błyszcz Rudolf, Antoniów, ul. Lipowa 87

• sprzedaż betonu z dostawę do klienta
• betonomieszarka 6 m3 i 7 m3
• pompa do betonu
• sprzedaż bloczków betonowych 

oraz obrzeży
• kompleksowe wykonywanie | 

robót budowlanych

Zamówienia: tel. 077 401 96 90, kom. 0-603 873 186

Salon Fryzjerski
damsko-męski

“U Sylwii”
OFERUJEMY:
• miłą i fachową obsługę
• modne strzyżenia
• baleyage, farbowania, pasemka
• trwałe ondulacje
• prostowanie włosów
• fryzury ślubne (z dojazdem do domu Klienta)

Ozimek, ul. Częstochowska 15 (Pawilon A-Z)
tel. 077 44 36 293

zaprasza: poniedziałek - piątek 9.00 - 19.00, sobota 8.00 -14.00

EURO-car
Przewóz osób Holandia - Niemcy
---- SZYBKO - SOLIDNIE------

Zapraszamy do biura rachunkowego---------

BIURO RACHUNKOWA

Irena i Mirosław Wiciak
Ozimek, ul. O. Dłuskiego 6, 

I piętro (obok targu)

Tel. 077 420 51 20, tel. kom. 0-601 484254 Tel. 077 402 65 92 Kom. 500 152 504 Fax 077 402 65 27 
e-mail: imw.i@interia.pl

DRAWTECH Tel./fax : 077 465 22 51, kom.: (0) 604 229 736 
e-moil: biuro@drawtech.pl www.drawtech.pl

* strony i serwisy internetowe
* pogotowie komputerowe
* archiwizacja danych (na nośnikach cd i dvd)

* odzyskiwanie danych elektronicznych
* etykiety, reklama, poligrafia

CZYSZCZENIE PIERZA 
SZYCIE KOŁDER 
I PODUSZEK
Zawadzkie, ul. Powstańców Śląskich 3a 
poniedziałki, środy, piątki 16.00 - 20.00

tel. 077 463 49 13, kom. 0605 425712

P.H.U “KARTEL” Autoryzowany dealer
46-040 Krasiejów/Ozimek, ul. Brzeziny 22a, tel. 077 465 37 60, www.kartel.auto.pl

BLACHARSTWO-LAKIERNICTWO - mechanika - gaz
AUTOROBOT B-20

to nowoczesne komputerowe urządzenie 
gwarantujące perfekcyjną naprawę blacharską 

Zastosowanie Autorobota umożliwia elektroniczny 
pomiar nadwozia, dzięki któremu po naprawie:
- auto “trzyma się” drogi
- najważniejsze punkty nadwozia mają położenie 

jak przed wypadkiem
- opony zużywają się prawidłowo
- auto jest bezpieczne

W naszej ofercie znajdziesz również 
usługi w zakresie:

♦ Lakierowania pojazdów w profesjonalnej kabinie
♦ Spawania plastików (zderzaki, zbiorniki itp.)
♦ Naprawy uszkodzonych szyb
♦ Sporządzania kalkulacji powypadkowych
♦ Rozliczania bezgotówkowego z firmami ubezpieczeniowymi
♦ Doradztwa powypadkowego, jako jedni z nielicznych

w Polsce posiadamy certyfikat nr LO 45K/2005 dotyczący 
nowych zasad rozliczania szkód z OC od 1 sierpnia 2005 r.

Jeśli masz kłopoty z dostarczeniem auta po wypadku do nas, wyślemy lawetę, udostępnimy auto zastępcze

mailto:imw.i@interia.pl
mailto:biuro@drawtech.pl
http://www.drawtech.pl
http://www.kartel.auto.pl
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BHR POD KHSZTHneni
Szczedrzyk, Plac 1-go Maja 8, tel. 077 465 51 25

OFERUJEMY USŁUGI CATERINGOWE 
Organizacja przyjęć w domu Klienta

Polecamy tanie i smaczne obiady
KUCHNI ŚLĄSKIEJ

GABINET REHABILITACYJNY
Agata Słomka - mgr fizjoterapii

Ozimek, ul. Kolejowa 1 (Galeria "Venus") 
świadczy usługi finansowane przez NFZ 

oraz odpłatnie w zakresie:

zabiegi fizykoterapeutyczne:
- prądy (DD, TENS, INTERDYN i inne)

masaż:
- leczniczy
- limfatyczny- pole magnetyczne

- laseroterapia, sollux
- ultradźwięki

kinezyterapia:
- ćwiczenia lecznicze
- gimnastyka korekcyjna

Organizujemy na miejscu lub u Klientów:
♦ wesela ♦ komunie ♦ stypy ♦

♦ imprezy rodzinne ♦
♦ przyjęcia okolicznościowe ♦

Specjalistyczna rehabilitacja w schorzeniach:
- neurologicznych
- ortopedycznych
- wadach postawy

(diagnostyka za pomocą specjalistycznego sprzętu)

Rejestracja telefoniczna: 077/4436188, kom. 0600 241474

KOMPUTERY, SERWIS
KOPIOWANIE KASET VHS I MINIDV NA PŁYTY DVD www.cdl.ozimek.pl

CENTRUM DIAGNOSTYKI LABORATORYJNEJ
Krystyna Ginter

46-040 Ozimek, ul. Częstochowska 31 
(przychodnia, II p. pok. 216 - wjazd małą windą)

Tel. /fax (077) 443 61 28

Ozimek,
ul. Powstańców Śl. 2A

tel. 077 44 36 209 
kom. 604 256 236

604 515 269

OD LUTEGO SKLEP OTWARTY OD 10.00 DO 17.00

Oferujemy rutynowe i specjalistyczne badania laboratoryjne 
z zakresu wszystkich działów medycyny.

Zapraszamy

Spłacimy wszystkie Twoje kredyty i pożyczki, a Ty od dzisiaj 
będziesz płacić jedną niższą ratę!

• decyzja nawet w 1 godzinę • korzystne oprocentowanie •
• bez poręczycieli • od 1.500 do 60.000 zł •

• kredyty dla klientów BIK-u •
Ozimek, ul. Kolejowa 1 (Manhattan), pok. nr 514 - V p. 

tel. 077 401 96 84, kom. 0-604 977035 
od poniedziałku do piątku w godz. 9.00 - 17.00

sprzęt agd 
zlewozmywaki

granitowe i blaszane ’ 
baterie zlewozmywakowe 
krzesła
akcesoria meblowe 
meble kuchenne i

Ozimek 46-040, ul. Dłuskiego17 
fax 077 4215128,J(omrf00 056 444 
meblekrol@op.pi. Ńt^v54;246-38-81

HdYeler*

Blattin Polska
Sp. zo.o. ul. kJSE"i ©1MLZII

STOLARSTWO IMPORT - EKSPORT 
D i t e r Małek

46-043 Dylakl. ul. Ozimska 28, tel. (0-77) 465 10 98

* koncentraty dla trzody chlewnej i bydła
* komponenty paszowe
* śruty białkowe
* lizawki
* preparaty specjalistyczne stosowane w żywieniu zwierząt

Ponadto oferujemy 
transport towarowy 
6-12-24 ton.
Magazyn mieści się 

na „Remaku” Huty Matapanew. 
Czynny od poniedziałku do piątku 

w godz. 7.00 -15.00
Tel. kontaktowy: 

magazyn - 0606 985 425 

biuro - 465 44 24.

poleca:
■ MEBLE

kuchnie, sypialnie, stołowe, garderoby 
komody, witryny, stoły, krzesła, narożniki

■ DRZWI
zewnętrzne
i wewnętrzne

■ SCHODY
■ WYSTRÓJ WNĘTRZ

wykonywanie 
robót sakralnych

■ OKNA

http://www.cdl.ozimek.pl
mailto:meblekrol@op.pi
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J8JN Halupczok
ZAKŁAD USŁUGOWO-HANDLOWY S.C.

46-040 OZIMEK - ANTONIÓW
ul. Powstańców Śląskich 63

Tel. (077) 465 13 50, 465 13 96
Tel. kom. 0602 7739 63

* MALOWANIE I TAPETOWANIE

‘TAPETY NATRYSKOWE

‘TYNKI OZDOBNE - (CHIPSY)

‘ DOCIEPLANIE BUDYNKÓW

* ELEWACJE, RUSZTOWANIA

* PANELE, REGIPSY

* KAFELKOWANIE

‘ RENOWACJE I ZŁOCENIA

TRADYCJA...JAKOŚĆ...SOLIDNOŚĆ !

Poleca po przystępnych cenach:

FIRMA HANDLOWA "OP-NA-AlAT"
(}on i Krystyna J-ila 1 tel. 402 67 25, 402 67 26, 420 47 42

fax 402 67 27

* materiały budowlane
‘ stropy i nadproża
* stal budowlaną, tarcicę
* impregnaty do drewna
‘ gwoździe, śruby, kołki itp.
‘ pasze, nawozy mineralne
* skup złomu

SPORT-CENTRUM OZIMEK
ul. Słowackiego 1 (OSIR) 

zaprasza do nowo otwartej 

KRĘGIELNI
- profesjonalna 3-torowa kręgielnia bowlingowa
- stoły bilardowe
- automaty do gry
- bufet

Cena za 
wynajęcie toru: 
od 30 do 40 zł 
za godzinę

Zapraszamy:
poniedziałek - czwartek - 15.00-23.00
pigtek - sobota - 14.00 - 24.00
niedziela - 14.00 - 23.00

UJ godzinach dopołudniowych oferujemy 
bezpłatne korzystanie z sali gimnastycznej

* wegiel, miał węglowy
‘ flotokoncentrat
‘ groszek EKO

‘ pasze, premiksy,
‘ koncentraty, fitaminy itp.

z firmy „Sano” Zapraszamy na skład materiałów 
w Krasiejowie, ul. Młyńska 1: 

poniedziałek - piątek 7.00 - 16.00, 
sobota 7.00 - 13.00.

APTEKA "ŚW. MONIKI" 1

O 
F 
E
R 
U 
J
E

CZYNNA: poniedziałek - piątek 8.00 - 20.00, sobota 8.00 - 15.00
Cały asortyment leków
Leki recepturowe
Insuliny, szczepionki
Leki przeciwalergiczne
Leki homeopatyczne
Zioła i preparaty ziołowe
Środki higieniczne i opatrunkowe
Środki higieniczne i kosmetyki dla dzieci

BEZPŁATNY POMIAR: CIŚNIENIA, TĘTNA, WAGI CIAŁA
W każdy poniedziałek i czwartek - bezpłatny pomiar grubości tkanki tłuszczowej

Glucometr
ACCU-CHEK ACTIVE 

z kompletnym wyposażeniem 
Cena promocyjna!

161.32/1 67,00 zł
Od 1.02.2006 r. do 31.03.2006 r. 

zapraszamy na konkurs.
Do wylosowania telewizor 

i wiele atrakcyjnych 
nagród!

deceuninck
"DREW-PLfiST"
OKNA PCV - ALU - DREWNO

Rolety zewnętrzne i wewnętrzne
Drzwi zewnętrzne - wewnętrzne - antywłamaniowe

Wykańczanie wnętrz:
montaż paneli, regipsy, roboty murarskie

Zimowa promocja na okna PCV
DECEUNINCK i GEALAN

Nasz Czytelnik może być Twoim Klientem! 
Zadzwoń - tel. 465 30 83 codziennie po godz. 16.00.

tel. kom. 0-607842 313

CENY REKLAM I OGŁOSZEŃ:
- strona ostatnia.................................................... 2.50 zl/cmJ
— wewnątrz numeru ........................................... 1,50 zł/cm!
— kondolencje, podziękowania ......................... 1,00 zi/cm’
- ogłoszenia drobne............................................1,00 zl/slowo
- upusty cenowe dla stałych klientów.

Oo ww. cen dolicza się podatek 14T.

Serwisujemy i naprawiamy 
wszystkie systemy okien i drzwi

STAŁA WYSTAWA - BIURO HANDLOWE
46-040 Ozimek, ul. Powstańców Śl. 9 

tel./fax 077 465 43 52, kom. 0608 501062
Zapraszamy: poniedziałek - piątek 10.00 - 16.00

"Wiadomości Ozimskie" 
Lokalna gazeta samorządowa 

Miasta i Gminy Ozimek.
WADO
OZIMSKIE

Redakcja: Witold Żurawicki (red. naczelny), Janusz Dziuban 
Współpraca: Krzysztof Spałek, Konrad Mientus, Jan Niesłony
E-mail: wo@ugim.ozimek.pl
Skład komputerowy: UGiM Ozimek 
Druk: Drukarnia ART DRUK S.C.

Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. 
Materiałów nie zamówionych nie zwraca.
Za treść umieszczonych reklam i ogłoszeń nie odpowiada.

mailto:wo@ugim.ozimek.pl


Ekspozycja kuchni w Dobrodzieniu, 
Salon C & M, ul. Lubliniecka 20.

(Restrauracja ^Rodzinna
lAotra Jciwdiiia, u/. JJ. tel. 4(>~> 24 ~>(i

CHCESZ ZAIMPONOWAĆ SWOJEJmPATff

W WAlENimOW? WIECZÓR 14 MTE^O ?

REZERWACJA MfEJSC: TEZ. 077 465 24 56

KOM. 0508 202 736

„MAŁA POLIGRAFIA"
Zapraszamy od poniedziałku do piątku 9.30 - i 7.00, 

w soboty 9.00-13.00

Wykonujemy:
• usługi ksero A-4, A-3 • pieczątki i wizytówki

• laminowanie • oprawy grzebieniowe (bindowanie) 
• sprzedał druków akcydensowych 

(faktury VAT, polecenia przelewu itp.)

• USŁUGI FAX
DOŁADOWANIE TELEFONÓW KOMÓRKOWYCH:

TAK-TAK, HEYAH, SIMPLUS, SAMI SWOI, POP, TELEGROSIK 
KAŻDY NOMINAŁ

(także w TOKAJU, ul. Wyzwolenia 28)

OGÓLNOPOLSKA SIEĆ STUDIÓW MEBLI KUCHENNYCH 1 SPRZĘTU DO ZABUDOWY

r~n 22 :

Studio Meblowe - ARKADIA
A
4ASI Ozimek, ul. Dłuskiego 1, tel. (0-77) 443 66 88

------, «

Amica
Cena promocyjna

Amica
Płyta ceramiczna do zabudowy

PS 2304

K Electrolux
X-

BOSCH
SIEMENŚf

4t t -

Amica

Amica
Kuchnia oazowo^laktryczna

o SKOK
im. Powstańców Śląskich w Zdzieszowicach

Cennik lokat

Zapraszamy do
Oddziału SKOK 

w Ozimku, 
ul. Wyzwolenia 13, 
tel. 077 465 21 88

Miesięczna kapitalizacja odsetek!!!
Stopy procentowe obowiązujące od 1 stycznia 2006 r.

LOKATY TERMINOWE
1 miesiąc - 3,0%
2 miesiące - 3,5%
3 do 5 miesięcy - 4,0%

6 miesięcy - 4,5%
9 miesięcy - 5,0%
12 miesięcy -5,5%
24 miesiące - 6,0%

LOKATA TERMINOWA KAPITAŁOWA - od 36 m-cy:
19,69% oprocentowanie efektywne (6% nominalne)

Możliwość wypowiedzenia umowy lokaty z zachowaniem prawa do odsetek

+ 1 % - dla lokat od 30.000 zł na okres od 12 miesięcy
+ 1,50% - dla lokat w kwotach od 70.000 zł na okres od 12 miesięcy

(SKLEPY“TERKA”}
Rok założenia 1983 11 1 ——1

Ozimek, ul. Częstochowska 12a, tel. 465 10 17
Ozimek, ul. Powstańców Śl. 2a, tel. 465 19 20, 44 36 298 
zapraszają w godz. 9.00 -17.00, w soboty 9.00 - 13.00.

KAŻDA ŚRODA DNIEM Z RABATEM!
.Remonfu/ z nami!

W ofercie m.in. duży wybór paneli podłogowych, 
ściennych i sufitowych.

Dostawa do klienta - gratis!


